 llustrowan 


Informuje i pomaga 


w powrocie 


02 Numer 


Kiedy przeszło rok temu przystąpi- 
liśmy do wydawania „Repatrianta“ 
postawiliśmy sobie dwa zadania: 


Dać Polakom — przymusowym emi 
grantom niesfałszowany obraz rze- 
czywisłości polskiej i słać się łączni- 
kiem między krajem, między rodzi- 
nami w kraju,-a tymi; którzy z tych, 
lub innych powodów dotychczas do 
kraju powrócić nie mogli. 


powodem niezdecydowania w spra- 
wie powrołu do ojczyzny jest brak 
wiadomości o faklycznych slosunlach 
w Polsce powojennej. p! 

W numerze 1-ym pisaliśmy: 

„Sq jeszcze na przymusowej emi- 
gracji całe skupiska polskie, karmio- 
ne fałszywymi pogłoskami, odstrasza 
ne nieprawdopodobnymi klamstwa- 
mi.“ 


Zastanawiając się jednak nad po- 
lożeniem tych ludzi, nad niedolą 
chłopa i robolnika, inteligenta i woj- 
skowego zawodowego, podkreśliliśmy 
już wówczas, iż „nie wolno winić tych 
mas polskich za ich wyczeliujące sla- 
nowisko, gdyż obowiązkiem tych, lló- 
rzy w kraju są i prawdę widzą. jesl 
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pięćdziesiąty numer 


do Kraju 


© 


numeru 5 zł. 


Cena 


y Tygodnik Informacyjny 


Staje w obronie praw 
Polaków na obczyźnie 
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Władysław Wolski — Generalny Pełnomocnik fządu do Spraw Renatriacji 
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, Wolski — ‘Generalny 'Pelnómocnik 
Rządu do “Sprawy Rzzziriacji. 


tylko fakty. A te fakty mówiły, iż Pol- 


masom tym prawdę niesfałszowaną |S54 jest wolna, iż się odbudowuje i 


ukazać.“ 


I to były przesłanki, którymi kie- 
rowaliśmy się w naszej pracy. Nie 
szerzyliśmy propagandy, rzadko pole- 
mizowaliśmy z bankrutami polilycz- 
nymi, którzy w różnych fazach różne 
oszczersiwa rzucali na kraj; różnych 
metod się chwytali. byle tylko utrzy- 
mać bazę swego działania, obliczone- 
go nie dla Dipislów polskich, a dla 
swoich osobisiych korzyści. „Repa- 
Iriaùl“ informował, opisywał, poda- 
wał cyfry i fakly. Cieszyliśmy się o- 
siągnieciani w kraju i wierzyliśmy, 
iż radość naszą podzielić musi bez- 


z dniem każdym wykazuje większe o- 
siągnięcia. 

I glos nasz w końcu dolarł do naj- 
dalszych zaliąlków, do wszyslkich c- 
srodków polskich na emigracji. To 
ukazywanie prawdy, ułalwienie wy- 
miany korespondencji, podawanie w 
lislach od osób najbliższych, jak wy- 
gląda rzeczywisłość polska, przecięło 
wreszcie sieć inlryg i kłamslw. 

I płynąć poczęły do kraju dziesiąlki, 
dziesiąlki tysięcy Polaków, stęsknio- 
nych od wielu lat za krajem, za włas- 
ną ziemią, za swą rodziną. 

Razem z Waszyii rodzinami wzy- 


względnie Polak „gdziekolwiek by się | waliśmy Was do powrolu. Przestrze- 


znajdował. 


Trudno było w pierwszych lygod- 
niach dotrzeć do obczów polskich. 
Trudno było przełamać chiński mur. 
jakim otoczyła wroga, — rodzima i 
obca — propaganda wszysllie więk- 
sze skupienia polskie na emigracji. 
Mieliśmy jednak tę wyższość, że ope- | 
 rowaliśmiy faktami, a nie gołosłowny- 
mi twierdzeniami, niepopartymi żad- 
nym dowodem. Szybko rozwialiśmy 
milyo lająach na Sybirze, zalud- 


galismy przed falszywymi prorokami, 
obiecującym Wam trzecią wojnę.. 


wijgodne życie, wyjazd do Ameryki 


i Kanady. 

Zwracalismy Wam uwagę, iż ,„pro- 
rocy ci mamia Was, bo mają w lym 
okreslony cel, a gdy przeslaniecie im 
być polrzebni, kopną Was i opuszczą. 


albo zrobią z Was bialych murzynów”. 


Dziś większość tych proroków już 
Was opuściła. Obładowani. „dobrem 
doczesnym“ zdobytym dzięki temu, iż 


. . . . 4 , . ; . 2 4 . . ) , r , r 
nionym polskimi wysiedleńcami, o| Wy. masa Dipisłów i PM -ów slu- 


obozach koncenltacyjnych w Polsce 
dla opornych. o nędzy i głodzie, o „o- 


zijliście im za bazę ich. „palrielijcznej 
działalności, rozstali się z Wami z 


kupacji”, gdyż podawaliśmy [akly i | lekkim sercem. 


JUBILEUS 


Wbrew usilnej agitacji elementów 
reakcyjnych przeciw Polsce, przeciw 


i jej demokratyzacji, przeciw powroto- 


wi — Polacy wracają do kraju. Zwy- 
cięża poczucie obowiązku obywatel- 


i skiego, chęć wzięcia udziału w odbu- 


dowie kraju, Rzeczywisty patriotyzm 
przejawia się w uczuciu głębokiego 
pragnienia, aby kraj nasz dźwignał 
się z ruin jak najszybciej. Każdy, kto 
nie stracił więzi ze swoim krajem, 
pragnie być tu i we wspólnym wysił- 
ku zapewnić wszystkim obywatelom 
dobrobyt, a w Świecie należne Polsce 
miejsce. 

Do 1.12.1946 r. przez punkty przy- 
jęcia repatriantów z zachodu przyby- 
ło 1.154.760 osób. Od momentu oswo- 
bodzenia kraju spod okupacji hitle- 
rowskiej przybyło z zachodu około 
2 milj. osób. 


Część Polaków do dziś jeszcze po- 


bliższym czasie, wrócą może za rok. 

Ale ici, klórzy z tych, lub innych 
powodów do kraju nie powrócą, klo- 
rym le, lub inne względy każą chwi- 
lowo, lub na czas dłuższy pozoslać na 
obczyźnie, ljch wszystkich naród pol- 
ski i Rząd Polski nie pozoslawi na 
pastwę losu, nie pozwoli, by stali się 
igraszką obcych interesów. Rząd Pol- 
ski oloczy opieką i tych, którzy na 
obczyźnie zostaną. 

„Repalriant” informował i informo- 
wać Was będzie o każdym przejawie 
życia naszego kraju, ale obok lego 


chcemy być trybuną Waszych iniere- | 
sów, chcemy władzom w kraju i pol- | 


skim placówkom zagranicznym zwra- 
cac uwagę na wszysikie, Was doly- 
czące Sprawy. 

ziesiąlki lysięcy listów, które o- 
lrzymaliśmy i otrzymujemy od Czy- 


— spełniliśmy. 


słuszną jest droga każdego Polaka 
Który na każdym odcinku swej dzia- 
lalnosci , slara_ stę, zrzelelnić „ słu sys 
wlasnemu krajowi i własnemu naro- 
dowi. . jm 


i karmieni kłamstwem, otoczeni 


| temu zaczał 
| miataniu przez 
|j ców", wyzyskujących pracę naszych 
| rodaków dla obcych wtedy, gdy tyle 


jpracy jest u siebie w kraju, dla sie- 


telników naszych z Niemiec, Francji. | bie, dla własnego domu 


Włoch, Anglii, Egiptu. Indii, Palesly- | 


ny, Turcji, Iranu itd. przekonują nas, | kreśliczzashigirodak aj AW i 
iż zadania, klóresmy sobie zakreślili | O WEAK WWE YZ. 
j wyrażając 


Obecnie, jednego dnia notujemy 
dwa swojego rodzaju jubileusze. Do 
jednego tylko punktu w Dziedzicach 
przybyło około 500 pociągów z res 
patriantami. Ale od czasu jak akcję 
tę przejęła całkowicie UNRRA, 14 
grudnia przybył do Dziedzic setny po- 
ciag. W pociągu tym przyjechał 350 
tysięczny repatriant przyjęty na tym 
punkcie. 1 | | 

Jednocześnie pismo „Repatriant“ 
wydaje swój 50-ty numer. -* ` 

Te dwa „jubileusze“ mają ze sobą 
Ścisły związek. 
przy jmowalibyśmy w dniu -14 grudnia 
w Dziedzicach 350.000-go repatrian- 
ta, gdyby nie praca zespołu redak- 
cyjnego „Repatrianta"; — rzetelna, 
uczciwa informacja o naszyrh Życiu 
— o naszych zdobyczach, osiągnię= 
tych w trudzie i znoju — dużą rolę 
odegrała w zmożeniu repatriacji. 

Nasi wygnańcy oddzieleni żelazną 


j kurtyną od tego co dzieje się w kra- 
zosłała na obczyźnie. Wrócą w naj- | 


ju, nie wiedzieli czym kraj żyje, a 
siecią 
podłych intryg -swoich i międzyna- 
rodowych spekulantów _ politycz: 
nych, czasem wręcz handlarzy ży- 
wym towarem, żyli w atmosferze 
gdzie niektórym naprawdę trudno 
było się zdecydować na prosty zda- 
łoby się krok — powrót do kraju. 
Skromny zespół redakcyjny „Re- 


| patrianta" wykonał olbrzymią pracę. 


Hasło ,wracajcie*! dotarło dzięki 
„Repatriantowi** do najodleglcjszycii 
zakątków. Budziło poczucie godno- 
ści narcdowej Polaka, który dzięki 
przeciwstawiać się po- 
różnych „dobroczyń 


W tej krótkiej notatce pragnę nódź 


im swoją wdzięczność 


Droga nasza była słuszną — jal Ų lączĘ Się 5 wdzięcznością setek tysię- 
' i "., JCy repatriantów, którzy powrócili do 


„kraju i są szczęśliwi właśnie dlatego, 


że powrócili, że są u siebie w domu. 


WŁADYSŁAW WOLSKI 
Podsekretarz Stanu 


Niewątpliwie nie 


Al, 2 


Rok temu w świątecznym numerze „Re- 
patriania* z dn. 24 grudnia w artykule 
„Cc czeka Polaków w Niemczech", prze- 
widując bieg wypadków i powodowani 
troską o los naszych braci i sióstr w 
Niemczech, pisaliśmy: 

„..Przed Tobą ukrywają prawdę, stra- 
szliwą prawdę o tym, co czeka tych, 
którzy kraju swego wyprzeć się chcą... 

Kto więc chce zoslać w Niemczech. 
będzie zmuszony do pracy na niemiec- 
kiej ziemi, dla odbudowy ich dróg, fa- 
bryk, domów, które zburzył nasz poi- 
ski czy sojuszniczy lotnik... 

«Kraj to życie i poza nim niemasz 
dla Polaka życia. 

l Czy chtecic zginać karki u Niemców 

1 uzyżniać tę przeklętą ziemię naszych 

wrogów swoim polskini potem?...* 

Gdy pisaliśmy te słowa nie wszyscy nasi 
czytelnicy wierzyli nam, część DP miała 
zsułanie do ówczesnych londyńskich ofice- 
rów łącznikowych, agitatorów przeciwko 
powrotowi do kraju, wierzyta ich bajkom 
i oszczerstwom, wreszcie ich zapewnie- 
niom, że obok i razem z D. P. wytrwają 
oni na posterunku w Niemczech. 

Podsumowując wydarzenia pierwszych 
miesięcy po zakończeniu wojny pisaliśmy 
w tymże artykule rok temu: 

„W ciągu wszystkich miesięcy ub. 
roku dzień po dniu Anders, Raczkie- 
wicz i ich ludzie powtarzali zamknię- 
tym w obozach Polakom, że znajdują 
się oni pod wszechniożną opieką na- 
szych aliantów, że Anglia i Stany 
Zjednoczone cenią ich nawet wyżej niż 
swoich własnych obywateli, że pod 
UNRR-owską opieką mają oni tylko 
przeczekać czasy flirtu ze Związkiem 
Sowieckim — by wziąć udział w no- 
wej wyprawie na wschód, w nowej — 
trzeciej wojnie. 

Mówili tak przekonywująco, ilustro- 
wali przykładami, uzupełniali szczegó- 
łami, na ucho tylko powtarzanymi se- 
kretami o tym, co powiedział wczoraj 
Churchill, z czym zgadza się Attlee, o 
czym zapewnia sekretarz  Rooseveita 
czy Trumana, co wiadomo prosto od 
Raczkiewicza,  wszechmocnegó' p. An- 
dersa czy włajemniczonego. p. Miedziń- 
'skłegó. Wiadomości nosily  wszelkić 
pozory dokładnych, sprawdzonych, cy- 
towani świadkowie: przyjaciółka, sekre- 
tarka, czy kochanka tego czy innego 

„.  dygnitarza sanacyjnego umiała wiado- 
mość zaopatrzyć dokładnym terminem, 
że lo już teraz na pewno w styczniu, 
kwietniu, listopadzie czy na wiosnę 
skończą z Rosją. Że nas wprowadzą 
jak Mojżesz Żydów do Ziemi Obieca- 
nej jako zwycięzców do Polski, że 

„my zrobimy lam porządek. Teraz już 


nie będziemy lacy .głupi” jak przed 
wojną. Bo nauczyliśmy się przez te 
lala wojny, wieszać ich trzeba cha- 
mów, „żelazną ręką“ rządzić krajem 
itp. 

A tymczasem. Tymczasem przecze- 


kamy tu w Niemczech. Nasze wojska 
będą okupować Niemcy a my pod ich 
bokiem. Ot marny już swoje miasto 
Maczków. a założymy więcej. Założy: 
my Polske tymczasem w Niemczech. 

Mówili z pewnością siebie, podszy- 
wali się pod cudze zasługi, na boha- 
terów spod Nankin. Tobruku i Monte- 
Cassino. Zaklinali się na ich cienie. Po- 
lacy zdezorientowani ich patriotyczna 
frazeologią wierzyli. myśleli, że izh 
droga jest polską drogą, a więc slu- 
szna'. 


Co zostało z lych pustych obiecanek? 
I pomyślść, że to tylko rok. Nie ma 
dziś w Niemczech większości tych boha- 


rycerzy”. Większość londyńskich oficerów 
łącznikowych: fak dlugo trwała na poste. 
runku w- Niemczech jak długo posterunek 
związany był z określonym etatem alianc- 
kiego oficera, gdy go zabrakło wsiedli do 
samolotu pasażerskiepo na 
też wagonu. sypialnego do Paryża. 

Ale z lym'pół biedy. Gorzej, że oni i 
ich polityczni przyjaciele stworzyli 


nadziejng sytuację. „w której znaleźli się 


ci wszyscy Polacy, którzy .zawierzyli im, 


i pozostal: w Niemczech. ` 


POŁOŻENIE POLAKÓW 
W NIEMCZECH 


Tysiące Polaków przesiedziało kolejny: 


rok w obozie, rok: poniewierki i poniże- 
nia. A najgorsze mają: dopiero przed sobę. 

Nie chcemy. by ktokoiwies myślał, że 
my, publicyści krajowi przesadzemy w oce- 
nie położenia. Dlatego zamiast pisac sa- 
mi, zacyłujemy innych, naszych przeciw- 
ników politycznych. 


terów laniego frazesu, tych „niezłomnych| 


Londyn“ czy, 


beZz-: 


'z pisma 


+ m7 . 


Posluchajiny, 
ściach Polskich“, ukazujących się w Lon- 
dynie, w numerze z dn. 27 października 


co pisze w  „Wiadomo- 


p. Zygmunt Nowakowski. P. Nowakow- 
ski jest czołowym publicystą naszych lon- 
dyńczyków, żyje wciąż jeszcze nadzieja 
na interwencję Anglosasów w Polsce. Zyg- 
munt Nowakowski agitował przeciwko po- 
wrołowi do Polski, jest współwinowajcą 
Waszei niedoli. Fakty jednak są już tak 
krzyczące, że nawet on musi już o nich 
napisać. 
Oto wyjątki z jego artykułu: 


NA PRAWACH JEŃCÓW 


„Niemiec może się poruszać swo- 
bodnie, podczas gdy Polak musi otrzy- 
mać przepustkę, a ile chce wydostać 
się poza 6-kilometrowy zasięg obozu. 
Byl w niewoli niemieckiej. czv w nie- 
mieckim obozie koncentracyjnym, obec- 
nie zaś jego warunki życia uległy 
zmianie. Po dawnemu jest jeńcem, mia- 
mowicie amerykańisko - niemieckim lub 
brytyjsko = niemieckim... 

„Teraz odebrano im szachy. Po zli- 
kwidowaniu wszystkich godziwych roz- 
rywek, po zduszeniu wszelkich obia- 
wów życia umysłowego, po odcięciu 
dostępu słowa, cóż zostanie? Zważiny 
zaś, że przebywszy lat 6 w stanie co- 
dziennego upokorzenia, trwają one w 
nim nadal, obserwując fawory i wzglę- 
dy, stosowane wobec Niemców! 

„.Przecież np. w tramwaju Polak jest 
traktowany tak samo, jak był trakto- 
wany podczas okupacji niemieckiej w 
Warszawie. Kdnduktor może bezkar- 
nie zwymyślać Polaka w najgorszych 
słowach. Ileż korowodów  pociągnęłoby 
za sobą oddanie tej sprawy sądowi? 

Australijscy „overlanders” są mi- 
strzami bata. „Overlanders' zatrudnieni 
przez UNRRA, potrafią także bić, po- 
trafią policzkować, potrafia na ulicy 
zdjąć z Polaka mundur amerykański, na 
co patrzą z uciechą Niemcy, przykla- 
skując temu. Polakom za okupacji nie- 
mieckiej w tzw. Warthegau nie wolno 
było zawierać Ślubów bez zezwolenia 

' i ten sam stan rzeczy panuje obecnie 
pod, okupacja amerykańską czy brytyj- 
ską... 

Oczywiście, wszystkie przytoczone 
przykłady stanowią jakiś zaledwie mi- 
kroskopijny fragment totalnego piekła, 
w którym znajdują się polskie „Displa- 
ced Persons“... . 

Seryjny amerykański 


człowiek, u- 


rzędnik UNRRA. odbiera Polakom sza- |- 


chy. „Jeśt w tym postenowaniu okru- 
cieństwo ‘maszyny, miażdżącej wszyst- 
ko, co. znajduje się w jej trybach. Bra- 
my obozów Śmierci otwarły się na se- 
kundę i tylko na szyderstwo, by zam- 
"knać sie zaraz z trzaskiem. 
„.Porównanie doli Polaków w Niem- 
czech z dolą pariasów indyjskich sprzed 
lat kilkudziesięciu byłoby  nonsensem. 
Polacy w Niemczech nie mają żadnych 
praw w ogóle. Są tylko i wyłacznie 
przedmiotem, są stroną bierną, pozba- 
wioną możności jakiejkolwiek już nie 
akcji, ale nawet reakcji.. Znaleźliśmy 
się w przeraźliwym  impasie, pozba- 
wieni środków działania i, co gorsza, 
oozbawieni wszelkiej energii i inicja- 
tywy. O krzywdzie Polaków w Niem- 
czech piszemy po polsku. zamiast — 
choćby dla spokoju sumienia — po an- 
gielsku, apelować, krzyczec, pomsto- 
wać, pukać do wszystkich drzwi, a gdy- 
by to nie nomogło, walić pięściami, ob- 
nażać ohydę tych obozów, ich barba- 
rzyństwo, ich piekło. 
"Niestety. przeszliśmy na passivum, 
- na «stronę ultrabierną". 


Pan Nowakowski sam mus! przyznać, 
że emigranci londyńscy „pozbawieni są 
energii i. inicjatywy“, że są „bierni“, 


„wtrabierni''. 


Krytykować Państwo. Polskie a i jego 
władze — na to mają oni dość enercii 
i inicjatywy. na skuleczną obronę praw 


polskich; na to: ich nie stać! 


„GRANATOWI LUDZIE“ CZY 
„BIALI MURZYNI" 


Zawarta w tytule charakterystyka roli 
wartowników z tzw. kompanii wartow- 
niczych w strefie amerykańskiej w Niem- 
czech nie należy do nas. Zapożyczamy 13 
' „Nasze myśli“ wydawanego w 
strefie amerykańskiej przez Civilian Guard 
T:aining center 160 Kościuszko w Mann- 
heim KAfertal' (październik 1946 r. 
MEA 


Październikowy numer, redagowany 
w dwóch językach, angielskim i polskim 
(kiepski przekład 


A SLR TA ANT. 


polski z angielskiego 4 


jezyka!) poświęcony jest wizycie tzw. de- 
legacji Polonii Amerykańskiej z Rozinar- 
kiem na czele w obozie wartowników w 
Kaferlal'u. Numer zawiera dużo fotogra- 
fii i rysunków, pelny jest pochlebstwa 
pod adresem gości amerykańskich, ale 
ukryć nie może stanu faktycznego, w ja- 
kim się znaleźli chłopcy polscy w kompa- 
niach wartowniczych. 

Interesują nas w tej chwili nie akcenty 
antypolskie, obrażające nasz. naród i. pan- 
stwo, w które obfitowała ta niesamowita 
uroczystość, ale naświetlenie faktycznego 
położenia zwerbowanych na tymczasową 
służbę do oddziałów wojskowych ..naszych 
obywateli — DP polskich. EA 


Obóz w Kafertalu ma poza swoim do- 
wódcą amerykańskim majorem  Remele, 
także i polskiego „dowódcę“. Jest nim 
niegdyś dyplomowany podpułkownik, dziś 
poprawiony na majora oddziałów war- 
towniczych p. Filipkowski. 

P. Filipkowski witał zebranych i 
okazji wygłosił dłuższe przemówienie. 
Wśród oficjalnych gości amerykańskich 
obecni byli pik. Anthony Biddle, płk. Pva- 
thera, płk. Sites, płk. Tappin i mjr. O'Cor- 
ror. Przemawiając wobec takiego grona 
swoich mocodawców o położeniu w kom- 
paniach wartowniczych p. Filipkowski ra- 
czej wygładzał fakty, upiększał bezna- 
dziejną rzeczywistość. Dlatego tym cie- 
kawsze jest to, co powiedział. 

Urywki z jego przemówienia cytujemy 

bez zmian: 
_ P. Filipkowski stwierdza na początku, 
że jeżeli chodzi o „szereg restrykcji, niə- 
raz b. przykrych «dla polskiego wartowni- 
ka, jak zmiana mundurów na granatowe, 
zdjęcie wszelkich odznak... to... „sens tych 
ograniczeń był przez nas zrozumiany“. 


„Ale zastosowano jednak i takie o- 
graniczenia, których nie rozumiemy. 
Rodzaj tych ograniczeń najlepiej okre- 
śla zasada .„Żadać jak najwięcej, dawać 
zaś jak najmniej". 

Przyznać Panowie muszą, że zasada 
ta jest wyrazem bardzo wątpliwej war- 
tości merkantylizmu. Rezultat jednak 
jest łaki, że w praktyce: | 

a) Istniejące w umundurowaniu war- 
towników braki przyjęto jako zjawisko 
„normalne“, wartownicy zatem chodzą 
często w podartych mundurach, które 
nie tylko farbują ciało na granatowo, 
ale i odsłaniają członki. 

b) Normy wyżywienia są niewystar- 
czające i poniżej rzeczywistych po- 
trzeb..." 

c) Dochodzi do tego wyplata niskich 
uposażeń w bezwartościowej walucie 
markowej, przy czym ostatnio przepro- 
wadzona zmiana waluty w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej sprowadziła 
wartość pieniężnego wynagrodzenia do 
zera. 

d) Dodać do tego trzeba fakt potrą- 
cania wartownikom opłat ubezpieczenio- 
wych, a niejednokrotnie i podatków na 
rzecz gospodarki niemieckiej w wyso- 
kości od 3,5 proc. do 46 proc. (!). 

e) A wreszcie wartownik polski, bę- 
dący członkiem narodu lubiącego osz- 
czędzać, jest zupełnie tej możliwości 
pozbawiony. I nic zatem dziwnego, że 
nie wiele warte pieniądze wyrzuca się 
na alkohol lub na inne celc. Bo nawet 
gdyby chciał je zużylkować inaczej, to 
jest to niemożliwe wobec zakazu wstę- 
pu dla polskich wartowników do amery- 
kańskich lokali, kin i kantyn — zaka- 
zu, który z „granatowych ludzi“ wy- 
twarza coś w rodzaju kasty „białych 
murzynów', odseperowanych nawet od 
towarzystwa swych braci — Ameryka- 
nów polskiego pochodzenia, służących 
w Armii Amerykańskiej na terenie Nie- 
miec. 


f) Kwatery wartowników są w wielu 
wypadkach w stanie nie nadającym się 
do zamieszkania. Tymczasem nie ma 
praktycznych możliwości uzyskania u- 
rzędowego remontu. Toteż każda kom- 
pania wartownicza wydała do tej pory 
kilkadziesiąt tysięcy marek: własnych 
pieniędzy (a więc w sumie kilka mi- 
lionów marek) na doprowadzenie swych 
kwater do stanu używalności, przy 
czym jednak czeste są wypadki, że 
gdy oddział wartowniczy  odremontuje 
kwatery swoim kosztem, przenosi się 
go na inne miejsce. W ten sposób od- 
budowujemy domy „biednym Niem- 
com“. Czy tak być powinno? — Smic- 
my wątpić. 

Aby nie przedłużać tej sprawy. po- 
minę kwestie wypłaty żołdu z opóźnie- 
niem od 2 do 4 miesięcy, nadużyć w 
dziedzinie dostawy wyżywienia i P. 
X-ów ze strony niższych czynników 


z tej 
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wykonawczych ł innych tego rodzaju 
bolączek..." 

„..Umarli nie potrzebują ubezpiecze- 
nia. Dalszą bolączką jest brak ubezpie- 
czenia wartowników od wypadków. 
Mamy do tej pory ponad 200 wypadków 
śmiertelnych podczas  pelnienia służby 
wartowniczej. Ci co stracili życie, są 
spokojni i bez, trosk. Ale ci, co tracą 
zdrowie i staja się kalekami, są... od- 
syłani do obozów D. P. i na tym cała 
sprawa się kończy. 

Tak samo otwarta jest sprawa urlo- 
pów wypoczynkowych. Brak w tej 
dziedzinie przepisów, względnie stosu- 
je się hitlerowskie prawo o 6-dniowym 
urlopie dla niewolników z podbitych 
państw do... polskich _ wartowni- 
ków. Dla jasności obrazu należy dodać, 
że wartownik rezygnuje z tych 5 dni, 
bo nie ma gdzie tego urlopu spędzić, 
nic bowiem. nie zrobiono, aby mu za- 
służony wypoczynek ułatwić..." 

„Jeśli mimo to wartownicy mają bo- 
daj pozory praw, to ich rodziny są ich 
zupełnie pozbawione. Tylko i jedynie od. 
woli lokalnego dowódcy amerykańskie-- 
go zależy, czy żona wartownika i jego 
dzieci mogą mieszkać razem z nim, 
względnie obok miejsca zakwaterowa- 
nia, czy też — na skutek zakazu — 
znajdą się w obozie, położonym o setki 
kilometrów. Nie ma też mowy o za 
bezpieczeniu żywnościowym rodzin war. 
towników..." 


Nie chcemy komentować tych faktów; 
w które p. Filipkowski kladzie na karb 
niewłaściwego systemu handlowego w. 
odniesieniu do oddziałów wartowniczych 
„amerykańskiego pracodawcy". Wszelkie 
uwagi wydają się nam zbyteczne. 

Warto zacytować tylko jeszcze ustępy 
przemówienia p. Filipkowskiego, poświę- 
cone sprawie powstania oddziałów wartow=' 
niczych i ich „niepewnej“, jak mówi 
p. Filipkowski przyszłości: 

„..Akcję rekrutacji do tych oddziałów 
rozpoczęło w maju ub. roku. Uczyniono 
to pod naciskiem konieczności, a nie pod 
wpływem jakichś momentów uczuciowych. 
Pó próśfu mówiąc, chłopcy amerykańscy 
chcieli wracać do 'swego kraju, * miejsca » 
ich zajęli chłopcy polscy..." `~ 

Gadanie o „narodowym wojsku polskim‘ 
okazuje się więc zwykłą bujdąl 

P. Filipkowski niepokoi się słusznie, jak 
długo potrwa ta jego zabawa w majora 
oddziałów wartowniczych: 


« 


„Stan niepewności i absurdu. Przede - 
wszystkim odczuwać się daje stan nie- 
pewności co do najbliższego czasowo 
los« Oddziałów  Wartowniczych z po- 
wodu braku odpowiedniego kontraktu 
oraz statutu organizacy jnego. 

Dalszym objawem anormalnego stanu 
rzeczy jest fakt podporządkowania œo- 
gółu Polaków w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej przepisom prawnym, obo- 
wiązującym w stosunku do  pobitych 
Niemców, a mającym charakter prawa 
wojennego. l 

W ten sposób Polacy, członkowie na- 
rodu alianckiego, w 7-ym roku walki, 
a w 2-im roku od zakończenia działań 
wojennych doczekali się w praktyce 
jakby obywatelstwa niemieckiego, skoro 
traktuje stę ich na równi z Niemcami, 
Czy to nie absurd? Przecież nie po to 
podjęli oni walkę w roku 1939, aby o- 
becnie stosowano wobec- nich plany 
Hitlera. Obywatelstwo niemieckie mogli 
— bez walki i ofiar — uzyskać w ro- 
ku 1939..." 


„W praktyce codziennej nie rzadki 
jest wypadek skazania Polaka za to 
tylko, że nie znał języka niemieckiego, 
amerykański bowiem sędzia opiera się 
uma- 


na depozyciach.. niemieckiego 
cza, oa.ywiście nie znajacego  ięzvka 
polskiego. Stan ten nie powinien być: 


nadal tolerowany bez uzasadnionej oba- 
wy, iż narusza ustalone powszechnie 
pojęcia o porządku prawnym..." 


Na zakończenie swego przemówienia 
p. Filipkowski zapewnił swoich gości, że 
sufni w pomoc Bożą przetrwamy i wy» 
trwamy". i 

Co do tego, że p. Filipkowski przetrwa 
i wytrwa, jeżeli nie na tej, to na innej 
posadzie, nie mamy żadnych wątpliwości. 

Ale ilnuż chłopców polskich nie przetrwa 
straszliwej poniewierki, na którą ich ska-- 
zują ich „dowódcy“ panowie Sobolta, Fi- 
lipkowski i Zawisza? 


Słusznym okazało się lo co pisaliśmy 
przed rokiem: są tylko dwie drogi. albo 
pozostać wiernvm synem Polski i walnym 
człowiekiem, albo niemieckim  półniewol.-. 
nikiem. D. 
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Rok 44. Ziemie Odzyskane były całkowicie zniszczone. Zaczęli 
osadnicy z Polski Centralnej i repatrianci ze Wschodu i Zachodu. Rok 45. 


RE -P.TA2T 


Repatrianci na 


napływać pierwsi 


Po rocz- 


nej intensywnej pracy Ziemie Odzyskane zostały zagospodarowane. Ugory i odłogi 


pokryły łany zbóż. W odbudowanych gospodarstwach 


Przed miesiącem wróciłem do 
Ziemiach Odzyskanych słyszałem 
za granicą. Jesiem niezmiernie ciekawy 
imementu zobaczenia ne włzsna oczy na- 
czej gospodarki na Śląsku, naszego ugrun 
towania się tam. Ciekaw jestem, jak re- 
patrianci wszelkiego rodzaju czują się na 
odzyskanej ziemi piastowskiej, dlatego 
też będę się zajmował więcej ludźmi, niż 
krajem. 

Pierwszym miastem, do którego przy- 
bywam jest Wrocław, miasto niezmiernie 
szeroko rozbudowane, dość powiedzieć, że 
posiada pięć dworców kolejowych. Komuni- 
kacja tramwajami na terenie miasta jest 
bardzo dobra. Przed wybuchem wojny 
Wrocław liczył 186 tys. mieszkań z czego 
całkowitemu zniszczeniu uległo ponad 52 
tys. w chwili obecnej przeprowadzono re- 
monty obiektów mniej zniszczonych (10 
do 50 proc.) i bardzo znacznie posunięto 
się naprzód w odbudowie miasta. Mieszka 


kraju. O 
dużo już 


wnim obecnie ponad 100 tys. mieszkań-. 


ców. Ze zniszczonych w 40 proc. budyn- 
ków użyteczności publicznej zdołano wy 
remontować i oddać do użytku 75 szkół, 
18 szpilali, gmachy Uniwersytetu i Poi- 
techniki, teatr miejski, trzy wielkie hotele 
itp. Ale znowu — powłarzam, nie chodzi 
tym razem o miasto, spróbujmy raczej po- 
szukać kogoś, kto niedawno wrócił z Nie- 
miec ten sam da najlepsze informacje. 
Pan Sokołowski Antoni właściciel piękne- 
go sklepu na ulicy Warszawskie, został 
po powslaniu warszawskim wywieziony 
do obozu koncentracyjnego. Amerykanie 
odbijają go na terenie Dachau, następnie 
zostaje przewieziony do dawnych koszar 
„55 we Freimanie pod Norymbergą, ży» 
cie wiedzie nienadzwyczajne, czynny duch 
handlowca i technika nie potrafi pogodzić 
sie z nowym zamknięciem z wyczekiwa- 
niem na każdy kawałek chleba i każdą mi- 
skę zupy, chce pracować, zarabiać, być 
nieza.eżnym, chce poczuć się znowu czło- 
wiekiem a nie podopiecznym, chce zrzucić 
z siebie koszmarne widmo kolczastego 
drutu pilnowanego dla odmiany przez ame 
rykańskiego żołnierza! Szukał pracy na 
terenie Niemiec, chciał być pomocny na 
terenie obozu, wreszcie miał dość. Spako- 
wał w piecak 30 kg sucharów myśląc o 
niedosiatku w jakim musi żyć Todzina i 
zwiał nie pytając o przepustkę. Do Hof 
dotarł piechotą i złapał tam jeden z pierw 
szych transportów do Polski. Jechał i jak 
mówi miał chwitami ochotę zacząć się ści- 
gać z pociagiem tak wolną wydawała mu 
się jego szybkość. Rodzinę znalazł w 
Krakowie nad obiadem o jakim na pewno 
nic ma mowy na terenie Niemiec, niesz- 
częsne suchary poszły na wieś dla świń 
czy bydła a sam pan Sokołowski w krót- 
Kim czasie znalazł pracę i założył swój 
obecny interes elektrotechniczny.  Powo- 
dzi mu się dobrze i wzywa wszystkich 
znajomych z terenu Niemiec do jak naj- 
szybszego powrotu. Pracy dla każdego 
jest więcej, jak dość, potrzeba ludzi w każ 
dej dziedzinie życia. 

Drugim z moich informatorów jest mlo- 
dy student Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Przyjechał aż z Kairu wraz z ojcem, ofice- 
rem Karpackiej Brygady. 

Obaj byli w wojsku od samego począt- 


zakwitło nowe życie. 
cdznaczony. Nie mogąc wreszcie znieść 
pożerajacych ich nostalgii go prostu uciekii 
worew stawianym im przeszkcdom, rodzi- 
nę zastali we Wrocławiu i tu zadomowili 
się na siale. Są ogromnie zadowoleni ze 
swej decyzji. 

Z Wrocławia . wyjeżdżam w kierunku 
na Kamieniec, i Ząbkowice w samo serce 
Dolnego Sląska! Na stacji w Kamieńcu 


ma miejsce niezmiernie charakterystyczna | przejmowano 


nie otrzymuję pracy 
| 


R IA N T 


medycznego, lundacji I. Paderewskiego z 
Edynburga do Bytomia. Cieszy się z tego. 
jak z wielkiego osobisiego sukcesu. Jego 
ukochana Śląska Ojczyzna zyskuje nowy 
niezmiernie cenny nabytek a narybek le- 
karski miejce specjalizacji i studiów. 
Ząokowice ze znanych mi miast niemiec 
kich ogromnie przypominają Weiden, sa 
czyściuikie, ciche, schludne. Mają własne 
kino i teatr, sale zabaw i zebrań, hufiec 
harcerski i zakon Boniiratrów prowadzą- 
cych wspaniały nowoczesny szpiial. Za- 


chowując oczywiście tajemnicę swego za-: 


wodu żeby nie wprowadzać pierwiastka 
popisowości do informacji swoich rozmów 
ców, słaram się jak najwięcey danych ze- 
brać. Między innymi zachodzę do Urzędu 
Zatrudnienia, podając się za szukającego 
pracy repatrianta, po chwili rozmowy omal 
referenta w staro- 
stwie w każdym razie bardzo mnie na to 
ramawia urzędnik, z którym rozmawiam. 
Wymykam się zręcznym wybiegiem, a'e 
już ostatecznie przekonany, że jedną z naj- 
większych bolączek Ziem Odzyskanych 
jest rzeczywiście brak ludzi. Problem ten 
czai się zresztą w każdej rozmowie, pierw 
szym pytaniem jest zawsze. „Jak się panu 
u nas podoba", a drugim: „gdzie pan 
chciałby pracować“ lub „Czy pan tu do 
nas na stale“. Bardzo ciekawymi typami 
sa pionierzy, ci którzy zaczynali zakładać 
zyclę polskie- ra ovszarach przyłączonyci. 
Doktór miejscowy pan Brzeziński z rozczu 
leniem wspomina moment gdy w Ząbko- 
wicach było tylko stu Polaków ji dwana- 
ście tysięcy Niemców, obecnie stosunek 
ten jest odwrotny. 
Opowiada jak stopniowo 
się życie polskie na tych terenach, 
agendy i urzędy z 


organizowałc 
jak 
rak 


r 
Odbudowano osady przemysłowe. W schludnych domkach robtniczych zamieszkali 


4 rzemieślnicy repatrianci i 


scena, scena która dla mnie jest wyrazem 
stosunku ludności do repatriantów. Repa- 
triantka z Niemiec jadąca do Nissy nie po 
trafi dać sobie rady z trojgiem dzieci i z 
walącymi się na nie nieznanymi warunka- 
mi. Chce bułki dla dzieci, a nie ma pienię- 
dzy, proponuje więc wymianę za czekola- 
dę i papierosy, jakiś zupełnie nieznany 
obcy człowiek stojący w danym momencie 
przy bulecie stacyjnym wyjmuje portfel 

płaci. „Niech to pani kiedyś odda jakie- 
muś _ biednemu“. Kobiety zajmują się 
dziećmi a ją samą kierują do PUR-u i 
stacji opieki nad matką i dzieckiem znaj- 
dujące się na każdej stacji w Poisce. Re- 
patriantka wraca po kwadransie  rozpro- 
mieniona. Czuje, że jest u siebie w kraju. 
czuje życziiwość otaczających ją roda- 
ków. Na punkcie opieki znajduje odpowie- 
nie warunki, gdzie mogą wypocząć, stacją 
odżywcza PUR-u postara się o posiłek 
bezpłatny. Pociąg do Nissy ma w godzi- 
nach wieczornych, a na siacji w  Nissie 
znajduje znowu wszystkie le instytucje, 
które umożliwią jej przeczekanie do 
chwili nawiązania kontaktu z mieszkającą 
na wsi rodziną. W oczach repatriantki wi- 
dać łzy, łzy szczęścia. „Nakoniec u sie- 
bie“ mówi zupełnie cicho jakby odpowia- 
dając własnym myślom. 

Kamieniec jest zasiedlony w pierwszym 
rzędzie repatriantami ze wschodu. Mała 
lwowianeczka Czesława Ostrowska jest 
zachwycona tymi okolicami. 


„Tatuś pracuje, tak, jak przediem na 
kolei, mamy bardzo ładne duże mieszkanie 
w pięknej wili z ogrodem, ja chodzę do 
gimnazjum“. Zwierza mi się podczas 
wspólnej jazdy w kierunku Ząbkowic 


ku działań, zwicuzili prawie całą Europę i, Śląskich. Spotkany w tym samym pociągu 


wybrzeża morza Śródziemnego. 


Ojciec | 


młody lekarz z triumfem opowiada o prze 


walczył w Tobruku, kilkakrotnie ranny į niesieniu w najbliższym czasie . instytutu 


górnicy z Francji. 

Niemców. „Każdy z nowoprzybyłych 
brał się do pracy, nawet jeżeli jej nie 

znał i stopniowo polskość siarej ziemi 

piastowskiej. stawała się faktem“. 
Następnym etapem mojej wędrówki 

staje się wioska Zadziele w której kie- 


rownikiem młyna jest 
Na mocy niepisanego nigdzie, ale fakty- 
cznie obowiązującego prawa — sloganu: 
„Warszawiacy wszystkich krajów łączcie 
się" znajduje w jego domu bazę do kilku 
wycieczek w teren. a nawet możność ko- 


p. J. Wiśniowski. 


scy moi znajomi z 
mieli o mnie wiadomości. Jeszcze raz nie- 
zależnie od wysłanych już listów wzywam 


Ziemiach Odzyskanych 


Siia 
ET Rowy 
rzysłania z motocykla do tych celów. 
Zresztą młyn na wsi jest podoono tym 


samym co magiel w mieście — miejscem, 
gdzie spotkać można wszystkich i o wszy- 
stiko można się dowiedzieć. Rozmawiam 
więc bardzo dużo z miejscowymi gospo- 
darzami. We wszystkich rozmowach daje 
się wyczuć zdziwienie, jeżeli chodzi © 
zagadnienie pozostawania Poraków na ov- 
czyźnie. „Pan niedawno Sam wrócił, 
niech mi pan powie czy tam jest lak dob- 
rze, że dlatego nie chce się wracać!“ 
Przecież tu u nas na każdego czeka wła- 
sny dom, ziemia, praca. Przecież tu tak 
łatwo zarobić, utrzymać się, założyć wlas- 
ny dem. Mówią w ten sposób wszyscy 
poczynając od młodego młynarczyka, któ- 
ry niedawno stosunkowo przyjechał z Nie- 
miec i uczy się już fachu, który da mu u- 
trzymanie w przyszłcści, a kończąc na po- 
ważnych gospodarzach, którzy nigdy na 
robotach nie byli. Stan bydła i koni w o- 
kolicy jest zadawalający, ziemie <całkowi- 
cie uprawiane, ale kosztem olbrzymich wy- 
siłków ro.nika, który nie ma wystarcza- 
jącej ilości rąk roboczych. Majątek pań- 
stwowy Stara Wieś prowadzony przez pa- 
na Jeżewskiego musiał ściągnąć -. robotni-' 
ków rolnych aż zza Kielc żeby zdążyć z 
kopaniem buraków. Płaca w  gospodarst- 
wie sięga 150 zł. dziennie plus całkowiie 
utrzymanie i to utrzymanie o jakim w 
Niemczech na pewno nie ma mowy. Jada 
się w tych okolicech pięć razy dziennie. 
Nie, ja nie przesadzam, sam też nie mog- 
łem się nadziwić. Płaca wykwalifikowane- 
go młynarza dochodzi do 15. tys. na mie- 
Sigc z tym że jest ogromny ich brak. 


Poza młynem czynna jest na terenie 
Zadziela niewielka cukrownia. Jadac po- 
ciągiem do Jeleniej Góry spotykam w 


pociągu młodego strażnika z załogi fab- 
ryki silników na Psiem Polu pod , Wrocła- 
wem. Był w Niemczech, w Tyrolu ale nie 
czekajac na uwolnienie przez zakończenie 
wojny uciekł na własną rękę i przewęd- 
rowawszy całe Niemcy po trzech miesią- 
cach zreiaz! się w rudzrnym Krakowie i 
tam doczekał się zakończenia wojny. 

Obecnie uczy się na kursach  specjal- 
nych dla doroslych i zarabia na życie 
pracując w straży fabrycznej. Daje mu to 
mieszkanie i utrzymanie oraz pensje w 
wysokości 7 tys. miesięcznie. Opowiada z 
zapałem o tempie odbudowy fabryki. O 
innych fabrykach we Wrocławiu.  Cieka- 
wie przedstawia przebieg ostrego kryzysu 
produkcji jaki przeszło włókiennictwo, 
gdy nie było nikogo kto mógłby zastąpić 
wysiedionych Niemców į z dumą. stwier- 
dza, że jednakże robotnicy polscy potra- 
fii dać scbie radę i w lej chwili już żad- 
nych trudności nie odczuwa się. Na tere- 
nie Jeleniej Góry odwiedzam  przybylego 
wraz ze mną do Polski Stefana  Huzara. 
Zestawiamy swoje obserwacje i spostrze- 
żenia i dochodzimy do glębokiego przeko- 
nania, że jedynym słusznym wyjściem z 
niejasnej sytuacji D. P. jest właśnie to, 
które wybraliśmy — wrócić. W Jeleniej 
Górze kończę swój objazd. 

Artykuły moje podpisywane są moim 
własnym nazwiskiem dlatego, żeby wszy- 
terenów niemieckich 


wszystkich do jak majprędszego powrotu. 


Przyjeżdżajcie, pracy jest moc, nauka 
jest nie przywilejem, a obowiązkiem dla 
każdego Polaka, a tam nie ma przecież o 
niej mowy, podczas gdy u nas w kraju nie 


będziecie mieli najmniejszych trudności. 


Miasta do 


| wróciły 
słychać gwar wszysktich dzielnic od lwowskiego „ta joj% począwszy, 
ną- śląskim „pieronię”, 


normalnego 


życia. Zakwitł 


handel i rzemiosło. Na ulicach 


skończywszy 
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Lzesłau Bobrowski 
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Wydobycie węgla w Planie Trzyletnim. 


Poniżej zamieszczamy 
przemówienia przew. Centralnego Urzę- 
du Planowania Czesława Bobrow - 
skiego, które zostało wygłoszone na 
Zjeżdzie redaktorów naczelnych wydaw- 
nictw „Czytelnika“. 

W  trzyletnn planie gospodarczym 
istnieją pewne momenty, zasługujące na 
szczególne podkreślenie. Momenty te 
chciałbym pokrótce nażwietlić. 

Po pierwsze więc, należy zwrócić u- 
wagę, że sposób zaprezentowania pla- 
nu przez rząd skłania do mniemania, że 
ma się do czynienia z czymś defini- 
tywnym. Tymczasem tak nie jest. Jest to 
dopiero szkic "plant: Plat: definitywny' be- 


dzie uchwalony: u progu roku przyszłego, 


dak zresztą, jak stanowi ucliwała. Nie jest 
te przy tym tylko formalność. Pomiędzy tą 
książką, która zawiera szkic planu, a de- 
finitywnym planem jest jeszcze poważ- 
ny etap pracy. W okresie tym konieczne 
iest wprowadzenie do planu 
zmian, żadna bowiem cyfra nie jest świę- 
ta 


> „AŻEBY TANIO KUPIĆ 


DOBROBYT“ 
 Tendencją ogólną planu jest stawka 
na szybkie podniesienie stopy  życowel. 


Tendencją planu jest to, ażeby tanio kupić 
dobrobyt. Zadanie to możliwe jest dlaie- 
go, że wzrost dochodu społecznego ma- 
my osiągnąć w Polsce nie przez budowę 
przemyslu od podstaw, a przez odbudowę 
uszkodzonego aparatu produkcyjnego. Jest 


one możliwe dlatego, że nawet przy u- 
względnieniu zniszczeń wojennych, nasz 
obecny kapitał przemysłowy jest wyż- 


szy, niż był przed wojną. Jest ono możli- 
ws także i dlalego, że aparat Ziem Za- 
chodnich znakomicie poprawia nasz poten- 
ciał przemysłowy. 

Często mówi się o „walcu zniszczenia 
wojennego“. Porównanie tc nie jest jed- 
rak szczęśliwe. Wojna nie działa bowiem 


jak walec, który niszczy wszystko rów- 


nomiernie. Wojna niszczy fragmentarycz- 
nie, Czasami brakuje tylko jakiegoś dro- 
biazgu i niewielkim nakładeni można ga 
zrekonstruować, osiągając niezwykłe efek- 
tv. Przytoczę choćby przykład — wielokrot- 
nie przeze tnnie cytowany — fabryki ultra- 
maryny. 2 miliony złotych włożone w urzą- 
dzenia zapewniło wzrost produkcji o 20 mi- 
lionów rocznie z lej przyczyny, że 9/10 vw- 
rządzeń istniało. Wspomnę także o hucie 
„Bobrek“, gdzie kosztem kilku milionow 
dciarów zainstalujemy „blooming“. Jest to 
pozornie duża suma, ale reprezentuje ona 
zaledwie kilka procent w stosunku do war- 
tości całej huty. Produkcja jej powiększy 
się w stosunku do dzisiejszej, dzięki tej 
drobnej inwestycji — czterokrotnie.. 


ZAGADNIENIE CZŁOWIEKA 


Nie znaczy to jednak, że jeżeli coś jest 
w zasadzie możliwe, to jest także wyko- 


nalne.  Dobroby! możemy rzeczywiście 
zdobyć tanim kosztem, istnieją jednak 
irudności, na  klórych zwalczenie bę- 


dziemy musieli się zdobyć. 


streszczenie 


pewnych. 


Do trudności tych zaliczyć trzeba prze- 
de wszystkim 1) sprawę człowieka, 2) spra- 
wę pieniędzy. 


llość rąk pracy w Polsce jest ciągle 


RIANT 


form technicznych. Jest to trudność, któ: 
tylko świadomość i energia jest w sla- 
nie pokonać. 


ŚRODKI FINANSOWE 


Poza trudnościami i hamulcami w dzie- 
dzinie „człowieka“ istnieje drugie zagad- 
nienie, nasuwające trudności — zagadnie- 
nie „pieniądza“. W zasadzie inwestycje 
przewidziane są w planie na skalę 20 proc. 
dochodu spolecznego. Z tego jedna czwar- 
ta ma być pokryta z kredytów zagranicz- 
nych. Pozostaje więc 15 proc. W r. 1928 
przeznaczono 12 proc. dochodu społeczne- 
go na inwestycje. W czasie wojny poczy- 
nając od Niemiec, a kończąc na Stanach 
Zjednoczonych powyżej 50% dochodu spo- 


lecznego przeznaczono na wydatki zwią- 
zane z wojną. 
Operujemy procenilem bez porównania 


niższym, jesteśmy umiarkowani a to wla- 
śnie dlatego, że nasza aparatura jest tyl- 
ko poszczerbiona a nie zniszczona, co 7o- 
zwala nam tanio zdobyć dobrobyt. Nie- 
ninej jednak nawet te 15% jest sprawą 
trudną aż do chwili, w której dochód spo- 
łeczny osiągnie pewien poziom. Każdy bo- 
wiem pojmie, że łatwiej jest zmobilzować 
nawet :50% przy bardzo wysokim docho- 


dzie społecznym, niż 10% przy bardzo ni- į CHARAKTER KONSUMCYJNY 


skim. 
Trudności w mobilizacji pieniędzy na in- 
westycje przyczyni nam również fakt, iż 


jeszcze nadmierna. Gdzie niegdzie istnieje nie tylko aparat produkcyjny, ale i finan- 


Wałbrzych — Centrum Przemysłu Dolnośląskiego.  * 


bezrobocie lokalne. „ Przeludnienie wsi| sowy został rozbity. Nie ulega wątpliwo- 
na skutek przesiedleń i reformy rolnej | ści, że w obecnej chwili przynajmniej po- 


jest mocno osłabione, ale nie zlikwidowa- 
ne. Skądinąd jednak rąk do pracy brak. 
Dlaczego?. Przede wszystkim z przyczy- 
ny niedostatku naszego systemu organi- 
zacji rynku, który odciąga ręce robocze od 
Prac produktywnych, kierując je do han- 
dlu pokątnego szabru i jakichś zajęć ty- 
!pu rzemieślniczego. Jest to wybitne :nar- 
nolrawstwo pracy. Druga sprawa to za- 
gadnienie kwalifikacji. W obecnej sytuacji 
rynku aprowizacyjnego i sytuacji płac, jak 
i też sytuacji mieszkaniowej na element 
wiejski chwilowo liczyć nie można; tkwi 
on jeszcze na wsi i będzie się upłynniać 
stopniowo. W pierwszej fazie liczyć trzeba 
na rezerwę miejską, to znaczy na ludzi 
czynnych w sektorze prywatnym, gdzie 
załtobki są większe, a także i na kobieiy. 


W tych warunkach stwierdzić trzeba, 
że proces planowego rozwoju produkcji, 
wiąże się z masowym procesem ksztalce- 
nia. 


Czeka nas również to, co wszystkie kra: 
je już przeszly, a mianowicie, przeksztal- 
cenie na pewnych odcinkach zawodów mes- 
kich na kobiece. 


Mówię o tym, aby wskazać, że w tych 
dziedzinach zmiany są i będą ogromne. E- 
lement wykwalifikowany został już wyko- 
tzystany, dziś idzie element nawpół fasho- 
wy, zaś jutro niefachowy element wiej- 
ski, który będzie zupełnie surowy. 


Jesi !o pierwsza wielka trudność planu, 
niożliwa do pokonania wysiłkiem organli- 
zacyjnym 1 znalezieniem szczęśliwych” 


łowa obrotu wymyka się z opodatkowania 
i upłynie sporo jeszcze czasu zanim nie 
calość (bo to praktycznie nigdy i nigdzie 
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się nic udaje), ale przynajmniej jakieś 
90% obrotu zostanie objęte opodatkowa- 
niem, i 

istnieją poza tym pewne cele, których 
przed wojną nie było, a które wymagają 
rozbudowy aparatu państwowcgo i obcią- 
żają poważnie nasz budżet. Jest on w 
procentach dochodu społecznego wyraznie 
większy niż przed wojną. Nie pogodzimy 
się np. z faktem oszczędności na analfahe- 
tyzmie. 

Tym niemnej trzeba będze niewątpliwie 
zrobić wysiłek dla ograniczenia wydatków 
budżetu konsumcyjnego. Zagadnienie to 
podobnie jak kwestia kształcenia i rozwią- 
zania trudności na odcinku pracy jest kwe- 
sta woli i organizacji, a nawet więcej woli 


niż organizacji. Trzeba będzie odmówić 
sobie szeregu drugorzędnych rzeczy, 
Zwłaszcza w odniesieniu do roku 1947, 


aky mieć szanse wysokoprocentowego Wy- 
konania planu, trzeba będzie w stosunku 
do celów drugorzędnych zająć drakońską 
postawę. 

Przy tych jednak trudnościach, których 
pckonanie wymagać będzie od nas niewąt- 
pliwie wysiłku i pewnych wyrzeczeń — 
trzeba z całą odpowiedzialnością stwier- 
dzić, że w porównaniu z-innymi krajami 
dobrobyt kupimy stosunkowo tanio.. 


t 


PLANU 2 

l 

Należy również podkreślić jak najusilniej 
charakter konsumcyjny planu. 

Położylśmy akcent na  konsumcję w 

świadomości, że praca na odcinku produk- 


cji państwowej jest już za nami, że 
„postawienie na nogi“ przemysłów pod- 
stawowych, jak węgiel, hutnictwo oraz 
komunikacja kolejowa — mamy za sobą. 


Mówią o tym wspaniałe rczultaty, które 
osiągnęliśmy w przemyśle 1 komunkacji. 
Jeszcze jeden problem wymaga podkre- 


'|eślenia. Wydaje: się, że w» 'społeczeństwia 


polskim nie istnieje dostateczna Świado- 
mość, że plan jest nie tylko zabiegiem 
techniczno - ekonomicznym, ale że plano- 
wanie jest wyrazem ustroju i pewnego u- 
kładu politycznego. Gospodarka planowa 
jest nie do pomyślenia bez założeń społecz- 
no - politycznych. Bez reformy rolnej jak 
i upaństwowienia przemysłu plan byłby 
niemożliwością, a reforma rolna i upań- 
stwowienie przemysłu byłoby nie do po- 
myślenia przy istnieniu prywatnego ośrod- 
ka dyspozycy jnego. 

W ustroju mieszanym można ryzyko= 

wać plan tylko w założeniu, że ośrodek la: 
«i nie powstanie. 
* Plan zaryzykowaliśmy. Liczymy w nim 
na istniejący obecnie ośrodek central- 
nej dyspozycji państwowej w dziedzinie 
życia gospodarczego, opieramy się na słu- 
sznych założeniach społeczno - politycz- 
nych, których czystości bronić musi cały 
obóz demokracji polskiej. 


Min. Czesław Bobrowski 
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Produkcja Przemysiu Metalowego 


= Mimo wszechstrónnie 


piętrzących 
trudności, mimo wygaśnięeia wielu „wi2!- 


kich pieców' i zniszczenia jeszcze większej 


Się 


lowy w Polsce ruszył. Jakim kosztem, o 
tym na pewno kiedyś będzie śpiewała poc- 
zja narodowa. Dzisiaj, gdy. nie mamy cza- 
su na sentymenty i kawy :dzień pracv na- 
szej oparty jest o ścisły rcalizim w pla- 
nowaniu na bliższą i dalszą przyszlość, 
trzeba zdać sprawę, co uiczyntono 
tzas w celu odrodzenia przemyslu 
wego i co*zamierząmy *uczynić=w 
trzylelnim.. 31 | 

Zacznijmy od zatrudnienia. W myśl Trzy 
letniego Planu Gospodarczego,  zatrudnie- 
nie w nim.ma wzrastać: | 

W r. 1946 — 86.000 pracowników 
1947 — 112.000 AK 
1948 — 135.000 
„ 1949 — 165.000 ` 2 

Wynika z.tego, jasno, że Trzyietni Plan 
Gospodarczy przęwiduje podwojenie 
kadr ludzkich. Jest to zrozumiałe,. jeśli. wv- 
źmie sie pod ; uwage- zadania, ‘włożone na 
przemysł metalowy na okres-trzech nai- 
bliższych lat. 

Nie będziemy mówili o produkcji paro- 
wozów i wagonów w (Odrodzonej Polsce, 
gdyż triumf nowej rzeczywistości gospo- 
darczej jest w tym względzie dostatecznie 
spopularyzowany. Natomiast należy pod- 
kreślić realizm naszego planowania, jeśli 
chodz o ;samochody. Produkcja ich 
wymaga ogromnych inwestycji. Odsunęli- 
śmy przeto wszczęcie jej na rok 1948, 
kiedy nasz przemysł melalowy okrzepni: 
na tyle, że będzie mógł zająć się fabryka- 
cją samochodów, bez szkody dla innej wy- 
twórczości. Będziemy produkowali auta 
ciężarowe, a więc nie przedmiot zbytku. 
lecz przedmiot, służący do dalszego roz- 
woju życia gospodarczego. 


dolvch- 
metala- 
OŃTESIE 


99 
19 " 


Rozumnie zaplanowano produkcję ro- 
werów. Wobec wyniszczenia pogłowia 
= peny à VEDA pahi EARR E r arena a 
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maszyny włączone są do pracy 


Lońskiego, rower da nan: tani środek lo- 
koniocji incchanicznej, W 1940 r. prod: 
kować będziemy okolo 100.000 sztuk rowe- 
rów, 

Już w 1947 roku zaczniemy produkować 
ciągniki i to w pokaźnvch ilościach. 
Podobne będzie z obrabiarkami że- 
laza i drzewa. WreSzcie jedna z naj- 
ważniejszych pozycji te produkcja ma- 
S Ayan AE OM ni cz y Gli* Tii *Wzrostłyynasi 


niemal 300 proc. i tłumaczy się zaniedba- 


niem tego dzialu  produkcii w. czasach 
g:zed+1939 r. Nalcży stiwierdzić, z -całym 
nugiskien. Ze przed twag] mradukcja ma- 


«ovn rolniczych byla w calkowitym zanied- 
baniu. 


NOWE FABRYKI 


Rzut oka na przyszłość przemysłu me- 
talowego nie byłby zupelny, gdybyśmy nie 
wspomnicli o inwestycjach. Poza remon- 
tem maszyn i urządzeń już istniejących, 
rozwój naszego .przemysłu metalowego nie 
byłby dostateczny, gdybyśmy nie pomy- 
seli o budowie nowych zakładów. Państwo 
tak dotkliwie zdewastowane przez wojnę, 
jax Polska, nie może sobie pozwolić na 
luksus rozbudowy przemysłu, bez kredki 
w ręku. Wedlug p!ianu, wybudujemy w naj- 
bliższym trzyleciu tylko cztery nowe fa- 
bryki. Tylko cztery, gdy .okres planowej 
gospcdarki, jeśli chodzi o przemysł meta- 
lowy, nie zamyka się bynajmnej mela: 
1919. Jest to jedynie i wyłącznic okres 


wstępny. Po nim nastapi dalszy rozwój. 
A gdy państwo polskie i jego przemysł 


okrzepna na tyle, aby mogly nabrać szer- 
szego oddechu, zaczną powstawać dalsze 
fabryki metalowe. 

Przyszłości narodu nie buduje się sko- 
kami w nieznaną dal, lecz rozumnymi, ści- 
śle obliczonymi ctapami. 

Julian Pedoski 
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przy wydobywaniu c węgla. 


Wałbrzych kop. „Victoria“. 


Przemysł włókienniczy 


Główna teza Trzylelniego Planu Od- 
budowy Kraju — podniesienie stopy ży- 
ciowej ogółu obywateli, znajduje potwier- 
dzenie w projektowanej znacznej rozbudo- 
wie przemysłów o charakterze wybitnie 
konsumcyjnym. Do rzędu tych przemysłów 
należy przemysł włókienniczy, którego 
rozwój w okresie trzech lat Planu poczy- 
ni wielkie postępy. Ma to szczególne zna- 
czenie dla ogółu obywateli, gdyż rozwój 
produkcji przemysłu włókienniczego jest 
równoznaczny ze skutecznym  zaspokoje- 
niem naszych braków i potrzeb, które sa 
tak wielkie w zakresie tkanin  bawełnia- 
nych, wełnianych i wyrobów dziewiarsko- 
ponczoszniczych. 


TKANINY BAWEŁNIANE 


Obecna nasza produkcia tkanin bawclnia- 
nych wynosi zaledwie 50 proc. produkcji 
przedwojennej — zrozumiałe jest więc, że 
całkowite zaspokojenie wewnętrznego za- 
potrzebowania napotyka na trudności. Jed- 
nak w okresie trzech lat Planu, produkcja 


tkanin bawełnianych wzrastać będzie z: 
200 milionów 1netrów w 1946 r. do 300 
milionów meirów w roku 1947; 240 mi- 
lonów w 1948 r. i 400 milionów metrów 


w toku 19490, a wice w okresie najbliższe- 


FOK IGZCZhIC4 «= podwol SIę, gA lc VO- 
ziom przedwojenny, co przy znacznie 
mniejszej liczbie mieszkańców naszego 


kraju po wojnie, pozwoli na należyte za- 


opatrzenie ludności. 


TKANINY WEŁNIANE 

W zakresie produkcji tkanin welnianych 
Plan Trzylelni idzie jeszcze dalej. Obecna 
nasza produkcja wynosząca zaledwie poło- 
wę przedwojennej osiągnie już w roku 
1948 poziom z roku 1938, a w ostatnim 
roku Planu przekroczy o 50 proc. produk- 
cje przedwojenną, wynosić będzie bowiem 
60 milionów metrów wobec 40 milionów 
metrów w 1938 r. 


WYROBY DZIEWIARSKO - 
POŃCZOSZNICZE 


W tym samym stosunku, co produkcja 
tkanin wełnianych. wzrośnie produkcja wy- 
robów  dziewiarsko-pończoszniczych. Gdy 
iw br. ogólna nasza produkcja tych wyro- 
i béw nie przekraczała 3 milionów ton, to 
w roku 1947 wynosić ona będzie 4 miliony 
Ko AT SEE 6 milionów ton zaś w 
roku 1949 — 9 milionów ton, wobec 5,9 
mjionów ton przed wojną. 

Wreszcie przemysł jedwabniczy produ- 
jący obecnie 1/4 ilości przedwojennej, 
osiągnie w roku 1949 produkcję 16 milio- 
nów metrów, co słanowić już będzie oko- 
o 70 604 pzoaykz jj przeracniamzog, 
|  Rezwótć naszego: przenysli: wiókiennicze- 
| 50 znajduje, Se GwsSzisiej 
surowca (bawełna, wełna, len, juta), który 


„również 
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Plan trzyletni przewiduje w szerokim 
zakresie odbudowę komunikacji i transpor- 
tu na Ziemiach Odzyskanych. Nie jest to 
przedsięwzięcie iatwe wobec niedostatecz- 
nej jeszcze produkcji naszych walcowni i 
braku sprzętu. Najlepszą ilustrację piętrzą- 
cych się trudności stanowi takt, że po znisz 
czeniu naszych lasów zmuszeni jesteśmy 
obecnie sprowadzać podkłady kolejowe z za 
granicy, gdy przed wojną eksport podkła- 
dów stanowił poważną pozycję w naszym 
budżecie. 


Z natury rzeczy odbudowa komunikacji 
i transportu w Polsce w ogóle, a więc i na 
Ziemiach Odzyskanych postępować musi 
stopniowo -z uwzgiędnieniem  najkoniecz- 
niejszych potrzeb. Po uruchomieniu najważ 
niejszych. szlaków 
dnolorowymi —, położone zostaną . drugię 
tory. Uruchomienie szeregu iinii uzależnio- 
ne jest od- odbudowy mostów. Obecnie 
trwają prace nad odbudową mostów na 
linii Zielona — Góra — Świębodzin oraz 
Zgorzeiec — Lubań. Linie te ułatwią ko- 
munikację Śląska ze Szczecinem. Trwają 
intensywne prace nad budową 
dwóch mostów na Odrze pod Szczecinem. 
Jedyny istniejący tam prowizoryczny drew 
niany most może nie oprzeć się pochodo- 
wi lodów, diatego też przed lutym zatopio- 
na konstrukcja dawnych mostów zostanie 
wydobytą i zmontowane zostaną nowe mo- 
sty. Po nadejściu pływających żurawi i 
ciężkich kafarów zostaną zintensyfikowane 
prace, które przy znacznej głębokości 
Odry (12 m) i przy dotychczasowych pry- 
mitywnych środkach nie mogły się należy- 
cie dotąd rozwinąć. Pcdobne (rudności na- 
stręczyła odbudowa mostów na Nogacie i 
tu jednak trwające od roku prace posune- 
ły się już daleko. Pod Ma:borkiem posta- 


zmuszeni jesteśmy imporlować z zagrani- 
cy. Plan Trzyletni przewiduje odpowiednie 
zwiększenie importu surowców tekstylnych, 
szczególnie jeśli chodzi o bawełnę i wełnę. 
Import bawełny wynoszący w br. około 
50 tysięcy ton wzrośnie w okresie 
Planu przeszło dwukrotnie i wynosić ma 
w roku 1949 — 115 tysięcy ton, import 
wełny wzrośnie z 23 tysięcy ton do 77 ty- 
sięcy ton. 

Ze względu na trudności jakie istnieja 
na rynkach światowych w otrzymaniu tych 
surowców, konieczne jest również eksporto 
wanie pewnej ilości wyrobów tekstylnych 
wzamian za doslarczony Surowiec. Eksport 
ten jest jednak stosunkowo nieznaczny i 
wynosił np. w br. do ZSRR zaledwie 10 
proc. ogólnej produkcji, gdy tymczasem 
import surowca tekstylnego ze Związku 
Radzieckiego pokrywał dotychczas 80 proc. 
zapotrzebowania naszego przemyslu  włó- 
kienniczego. Zresztą eksportowanie pew- 
nei ilości wyrobów przemysłu  włókienni- 
czego jest nieodzowne również ze wzglę- 
du na doplyw dewiz. Rozmiary tego eks- 
portu są i będa jednak normowane potrze- 
bami rynku wewnętrznego. 

Planowany rozwój przemysłu włlókienni- 
czego pozwoli na zwiększenie zatrudnienia, 
kłórc wynosi w tym przemyśle obecie o- 
kolo 200 tysięcy osób, a w roku 1949 osiąg- 


zależności od|nie stan 290 tysięcy osób. 
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132.650 | 105.300.| 75.810 | 38:37 


| MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE 


mówi 50.813 | 40.975 | 28 
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wiony zostanie składany most angielski tye 
-pu wojskowego. Montaż nowego mostu — 
również angielskiego — w Tczewie rozpo» 
cznie się z wiosną. Po zbudowaniu tych 
mostów prawobrzeżne Powiśle i tereny 
województwa olsztyńskiego uzyskają wre- 


szcie krótkie połączenie z portami. Plan . 


inwestycyjny przewiduje budowę w Szcze- 
cinie trzeciego mostu drogowego. Kon- 
strukcja została już zakupiona we Francji 
i znajduje się już w drodze do Polski. 
Obecna zdolność przeładunkowa naszych 
portów: Gdańska, Gdyni į Szczecina wyno- 
si 10.000.000 ton. Plan inwestycyjny prze- 
widuje podniesienic zdolności przeładunko- 
wej do 12,5 miliona ton w 1947 roku, 19,5 
milionów ton w 1948 r. i 24,5 miiionów ton 
(Ww, 1949 roku. Szczególną opieką otoczony 
żostanie'-Szczegin. Nasze {rządzenia porto- 
we pozwalają już dziś zaspokajać nie tylko 
potrzeby krajowe, ale i obsługiwać tranzyt 
do Czechosłowacji i Węgier. -Zasadnicze 
znaczenie będzie posiadała w tym zakresie 
Odra jako magistrala wodna morze-Śląsk. 
Odra w organiżmie niemieckim spełniala 
rolę arterii komunikacyjnej dia Berlina, o- 
becnie będzie służyła calej środkowej i 
poludniowej Europie. Dotąd brak na Odrze 
barek i holowników. Trwają intensywne 
prace przy wydobyciu zatopionych wra- 
ków, niezaieżnie jednak od wydobywanych 
zakupimy zagranicą 134 barki 500-tonowe 
oraz holowniki o łącznej sile 24.000 koni 
mechanicznych. Dla przystosowania Odry 
do tranzytu rudy idącej przez Polskę, po- 
czynione zostaną poważne inweslycje w 
portach w Gliwicach i Koźlu, gdzie odhy- 
wać się będzie przeładunek na linie kolejo- 
we. Pian inwestycyjny przewiduje, że w 
1949 roku przewieziemy Odrą ze Śląska 
2.500.000 ton węgia, a z portów morskich 
w górę rzeki 1.800.000 ton rudy. Na wy- 
konanie tych inwestycji plan trzyletni prze- 
widuje astronomiczną sumę 500 miliardów 
złotych. 


Przed wojną  posiadaliśmy 63.000 km 
dróg kołowych, co stanowiło 16 km dróg 
na 100 km*. Obecnie posiadamy 95.786 km 
|dróg kołowych, czyli 30 km dróg na 100 
km2. Długość dróg asfaltowych "podniosła 
się analogicznie z 3.500 km na 25.000 
km. Drogi kołowe na Ziemiach Odzyska- 
nych mają charakter dróg lekkich. Kon- 
serwacja ich jest stosunkowo łatwa. Kil- 
kulenie zaniedbanie jednak powodują bar- 
dzo wielkie: podniesienie kosztów remontu. 
Pian trzyletni przewiduje całkowitą odbu- 
dowę dróg na Ziemiach Odzyskanych. Mi- 
n:sterstwo Komunikacji przyznało duże 
subsydia samorządów na remont i konser- 
wację dróg samorządowych. 

„Pan inwestycyjny przewiduje na rok 
1947 budowe 200 wagonów osobowych. 
400 wagonów specjalnych i 9.800 wagonów 
towarowych, na rok 1948 — budowę 
| 13.800 wagonów towarowych i na rok 
Foro budowę 13.800 wagonów towarowych. 
Ponadto otrzymamy pewną ilość taboru ko- 
lejowego z demcbilu oraz zakupimy z po- 
życzki amerykańskiej na linię Śląsk - porty 
specjalnie ciężkie parowozy i weglarki o 
nośności podwójnej, czyli 40-tonowe. U- 
możliwi to dwukrotne zwiększenie dostaw 
węgla do portów. Wykonanie tego planu 
jest możliwe głównie dzięki pracy fabryk. 
jakie przejęiśmy. odbudowaliśmy i uru- 
chomiliśmy na Ziemiach Odzyskanych. 
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Dnia 28 bm. odbyła się konferencja na 
której p. Stefan Słok zapoznał zebranych 
dziennikarzy z osiągnięciami BOS-u w 
Warszawie do dnia 1 listopada r. D.. 

Do dna ł listopada rb. ukończono rer 
mont 4.184.000 m. sześc. budynków. Wy- 
wieziono 505.000 m. sześc. gruzu. Oczysz- 
czono i rozsegregowano 12.000.000 -ce- 
gieł. Ogółem pracowało (w październiku) 
pizy odbudowie w agendach miejskich i 
BOS. 6.100 osób. 

Roboty. przy moście Kierbedzia trwają 
bcz przerwy. Do 1 listopada wydobyto 
639 ton żelaza z dna Wisły. 

Do dnia 1 listopada br. wyremontowa- 
no 188 km toru tramwajowego, tj. 73%0 
stanu „przedwojennego. Eksploatuje się na 
razie tylko 133 km. W ruchu tramwajo- 
wym czynnych jest 104 wozy silnikowe 
i 107 przyczepnych, 32 autobusy i 11 trol 
leybusów. 

W październiku br. uruchomiono w 
Warszawie 240 dalszych lamp elektrycz- 
nych. Ogółem jest w Warszawie czyn- 
nych 2.842 lampy, czyli 41/o stanu przed- 
wojennego. W październiku przyłączono 
do sieci elektrycznej 4.648 domów. Liczba 
abonentów na 1 lstopada wynosiła 93.040. 

W październiku br. nawodniono 28 km 
sieci. Razem Warszawa liczy obecnie 521 
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Eksport porcelany 


Centralny Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, obejmujący również zjedno- 
czenie fabryk porcelany i fajansu — wobec 
dostatecznego nasycenia rynku krajowego 
tymi produktami — lokuje nadwyżki na 
rynkach zagranicznych. Parcelana jest to- 
warem drogim i poszukiwanym przez wiele 
państw europejskich i zamorskich, Wobec 
uruchomienia licznych fabryk na Ziemiach 
Odzyskanych, których produkcja z miesią- 
ca na miesiąc powiększa się, mamy moż- 
ność zawierana dodatkowych transakcji nie 
objętych traktatami. 

W ostatnich dniach zawarta została umo- 
wa ze Szwecją na doslawę porcelany sto- 
łowej i fajansu. na sumę okolo pół mójc a 
dolarów. W najbliższym czasie odchodzi do 
Amcryki. za. pośrednictwem [firmy spedy- 
cyjnej „Dalt transporl kryształów na zaca- 
dzie komisowei sprzedaży. 4 

ZSRR również pragnie nabyć od nas 
znaczne ilości galanterii szklanej, porcelany 
siołowej i fajansu. W tych dniach udaje 
się do Moskwy delegacja O. Z. P. M. B. ce- 
lem zawarcia umowy. która opiewać będzie 
na około pół miljarda dolarów. Sygnalizo- 
wany jest również przyjazd delegacji z 
Brazylii, również interesującej się naszą 
ceramiką i szkłem. Wszystkie le dodalkowe 
transakcje zdolne. są zapewnić zbyt dla 
wszystkich dolno-śląskich zakiadów na o- 
kres pół roku. 


OTWARCIE NOWYCH LINII KOLEJO- 
WYCIH ZABŁOCIE — ŻEGAŃ 


W D.O.K.P Wrecław została oddana do 
użytku nowa linia koejowa  Zablocie — 
Zegań. Pozwoliło lo na uruchomienie bez- 
pośredniego połączenia Jelenia Góra — Że- 
gań. 
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km sieci wodnej, tj. 82%/0 proc. stanu 
przedwojennego. W październiku przyłą- 
czono 142 domy do sieci wodociągowei. 
Razem marny 7.246 domów, włączonych do 
sieci wodociągowej. Stanowi to 52% sta- 
nu przedwojennego. 

Liczba użytkujących gaz wynosi 17.252 
— est to 15 proc. stanu  przedwojen- 
nego. W październiku przybyło 1.285 abo- 
nentów gazu. 


By budować nowe gmachy trzeba usunąć gruzy. 
tysięcy ton gruzów. Dostarczone maszyny UNRRA przyczynią 
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Elektryfikacja okręgu wrocławskiego 


3 $ i i 
Sieć elektryczna i zakłady energelyczne, | Dzięki ofiarnej pracy, podjętej natych= 


całkowicie zelekitryfikowanego okręgu 
wrocławskiego obejmującego obszar bez- 
mała 9 powialów, zostały wskutek dzia- 
łań wojennych zdewastowane. Zniszczenia 
w tej dziedzinie dochodziły miejscami do 
100%/e, przeciętnie zaś .obliczane były na 
ponad 40/0. W chwili objęcia okręgu wro- 
cławskiego przez władze polskie, na sku- 
tek zniszczeń nigdzie nie było pradu. 


uporządkowania Stolicy. 


Polsko-szwędzkie stosunki handlowe 


W bieżącym tygodniu rozpoczęły się w 
Sztokholnie rokowania handlowe między 
po!ską delegacją, a przedstawicielami zain- 
tercsowanych ministerstw Szwecji. Roko- 
wania te mają na celu zawarcie nowego 
dlugofakowego, opartego na szerokich pod- 
stawach traktatu handlowego ze Szwecją. 


Dotychczasowe stosunki handlowe pol- 
sko-szwedzkie unormowane są dwoma u- 
mowami zawartymi w lipcu i sierpniu r. ub. 
Umowy te mają charakter  clearingowo- 
kredytowy. Zawarte w nich postanowienia 
regulują szereg kwestii z zakresu wymia- 
ny towarowej i płatniczej między obydwo- 
ma krajami. 

Rząd szwedzki udzielił w swoim czasie 
Rządowi Polskiemu nisko procentowej po- 
życzki towarowej w wysokości 100 milio- 
nów koron szwedzkich,-z czego 36 milio- 
nów zostało uruchomione natychmiast, po- 
zostałe 65 milionów kroron uruchamia się 
siopniowo, w miarę postępu naszego eks- 
portu. Do chwili obecnej kwota pożyczki 
została wykorzystana w wysokości ok. 66 
mil. koren szwedzkich. 


Ponieważ w trakcie realizacji umów wy- 
nikały pewne kwestie wymagające uzgod- 
nienia, zostala powołana komisja mieszana 
polsko-szwedzka, mająca za zadanie roz- 
szerzenie listy artykułów wymiennych 
oraz usprawnienie wzajemnej wymiany. 


Przypotewania do Międzynarodowych Targów Poznańskich 


Na terenie Targów Międzynarodowych 
w Poznaniu prace remontowe posuwają 
się w szybkim tempie naprzód. Pierwszy 
etap prac zakończony został we wrześniu 
br. gruntownym odremontewaniem trzech 
hal, w których urządzono pierwsze powo- 
jenne targi jesienne pod nazwą „Odzież i 
dom“. Kilka lygodni temu zapocząłkowano 


drugi etap odbudowy, „mającej na ceiu 
przygotowanie - «pomieszczeń dla pierw- 


szych międzynarodowych targów, które 
odbędą się w Poznaniu 'wiosną przyszlego 
roku. Dia zrealizowania opracowanych pro 
jektów dyrekcja otrzymała już 50 milio- 
nów zl. kredytu inwesiycyjnego oraz 17 
miionów złotych doiacji 7  Minisiersiwa 
Odbudowy. Najintensywnie; posuwają się 
prace nad odbudową hali ciężkiego prze- 
mysłu, Równccześnie odbudowuie się pa- 
lac. targowy» 


 dosiawy UNRRA, 


ii 
Z Warszawy wywieziono setki 
się do szybszego 
Na liście towarowej najważniejszą na- 


szą pozycją eksportową jest węgiel i koks. 
których w okresie — styczeń-październik 
rb. wywieźliśmy za 1.125.743 tys. zł., na- 
stępnie cynk wartości 49.015 tys. zl, ce- 
ment — 53.207 tys. zł, wyroby bawełnia- 
ne — 103.227 tys. zł., biel cynkowa i olo- 
wiana — 43.866 tys. zł. Ponadto wywozi- 
my do Szwecji m. inn. sodę amoniakalną. 
oej kreczytowy i wiklinę. 

Po stronie przywozu ze Szwecji poważ- 
ną pozycię zajmują: ruda żelazna wartości 
362.825 tys. zł, śŚiedzie i ryby — 136.734 
tys. zł. maszyny, aparaty į przyrządy 
121.475 tys. zł., celuloza -- 50.660 tys. zl., 
ekstrakty garbnikowe — 50.328 tys. zl. ło- 
żyska — 42.771 tys. zł. i wagony 
39.033 tys. zł. 

Umowy zawarte ze Szwecją wnoszą po- 
ważny wkład zarówno do naszego jak i 
szwedzkicgo życia gospodarczego, dając 
Polsce do dyspozycji surowce i artykuly 
potrzebne do odbudowy kraju — Szwecji 
zaś cenny dla niej węgiel. 


aa 


miast przez polskiego robotnika i tech= 
nika, odbudowano dotychczas, kosztem o- 
koło 50 milionów zł ze szczątków ponie- 
mieckich urządzeń około 1.000 km najważ- 
niejszych linii wysokiego napięcia i tyleż 
kilometrów linii niskiego napięcia. Uru- 
chomiono 3 elektrownie o napędzie tur- 
binowym. 

Po zaopatrzeniu w prąd fabryk i waż- 
nych dla życia gospodarczego obiektów, 
oraz wszystkich miast i miasteczek okrę- 
gu, skierowano główny wysiłek na elek- 
tryfikację wsi. Obecnie z 16.000 abonen- 
tów, przyłączonych do sieci elektrycznej 
okręgu wrocławskiego, poza miastem Wro- 


cławiem, 10.000 stanowią zagrody wiej- 
skie. Przeprowadzane są również we- 
wzmożonym tempie prace przy odhudo- 


wie drobniejszych linii wysokicgo i niskie- 
go napięcia, które umożliwią przyłączenie 
w I-szym kwartale przyszłego roku dą 
seci oświetleniowej dalszych 5.000 gospo- 
darstw. 

Wszystkie dotychczasowe prace 
koiły jedynie najkonieczniejsze potrzeby! .: 
clektryfikacji. Szybki rozwój życia go- 
sjodarczego okręgu wrocławskiego, wy- 
maga jeszcze olbrzymiego nakładu pracy 
i kosztów przy odbudowie zniszczonych 
urządzeń elektrycznych. Na czoło zagad- 
nień odbudowy Zakładów Energetycznych 
wysuwa się odbudowa  olbrźymiej elek- 
trowni w Czechnicy pod Wrocławiem, któ- 
ra przed wojną mocą 125.000 KW pokry- 
wała całkowicie zapotrzebowanie okręgu 
wrocławskiego na energię elektryczną. 

W trosce o zapewnienie możliwie naj- 
lepszych warunków pracy i pomieszczeń 
mieszkalnych dla robotników i pracowni- 
ków umysłowych, zatrudnionych przy od- 
budowie urządzeń elektrycznych, Dolno- 
śląskie Zjednoczenie Przemysłu Energe- 
tvcznego remontuje we Wroclawiu gma- 
chy na biura i kolonię robotniczą dla 300 
rodzin. 


Linia kolejowa Olecko - Suwałki 


odbudowana 


zaspo- , 


W tych dniach oddana zostala do użytku= 


linia kolejowa Olecko — Suwałki.  Uru-*s- 
chomienie tej linii ma dla tych 2  powia-* 
tów duże znaczenie, gdyż dotychczas nie. 
miały one żadnego połączenia kolejowego. 
W dniu otwarcia na dworcu w Suwałkach 
zgromadziło się kilka tysięcy ludzi, wi- 
tając przybyłych pierwszym pociągiem ` 
przedstawicieli władz państwowych i par-. 
tii politycznych z wojewodą: białostockim 
mgi. Biał<owskim na cze!e. Budowę kolei 
zrealizowano wielkim nakładem pracy, 
gdyż na odcinku tym odbudowano 7 mos- 
tów, wysadzonych w powietrze przez co- 
lających się Niemców. 


Nowe dostawy UNRRA dla Polski 


P. Charles M. Drury, Szef Misji 
UNRRA w Poisce, podaje do wiadomości, 
że Polska otrzyma okolo 13.000.000 kg 
mięsa przeważnie w konserwach, w ciągu 
miesiąca grudnia i w pierwszym kwartale 
1947 r. 

Pomimo  dotkliwego ogólnego braku 
mięsa i tluszczów oraz ograniczonych fus- 
duszów UNRRA, 'wzmożono znacznie, 
dzięki osiatnio poczynionym staraniom. 
przeznaczone dia Pol- 
ski w okresie od grudnia 1946 r. do mar- 
ca 1947 r. Oświadczenie lo oparte jest na 
sprawozdaniach Szefa Wydziału  Odbudo- 
wy Roniciwa Misji UNRRA w Poisce, p. 
M. E. Hays'a, który powrócił właśnie z 


Waszyngtonu, z koniereneji zaopatrzenio- 
wej UNRRA. -> 

Dostawy tłuszczów i olejów jadalnych 
Są również znacznie większe i obejmują 
10.000.000 kg. zamówionej obecnie  mar- 
garyny, niezależnie od 10.000.000 kg. ko... 
pry, cześciowo dostarczonej w listopadzie, . 
Z końcem listopada, kiedy p. Hays opusz- 
czał Waszyngton, było gotowe do załado- 
wania na statki 3,5 miliona kg pszenicy 
kanady jskiej. 


W związku z brakiem skór. zwrócono 
specjalnie uwagę na ten rodzaj dostaw i 


poczyniono slarania odnośnie dostąrczenia 
skóry surowej o warłości 236.000 dolarów 
oraz 600.000 par butów wojskowych. 
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Zakłady Lotnicze w Mielcu 


Państwowe Zakłady Lotnicze w Mielcu, 
po okresie przygotowawczym uruchomiły 
produkcje i są na jak najlepszej drodze do 
dalszego stałego jej zwiększania. 


Głównymi pracami wykonywanymi w 
tej chwili w Zakładach jest kapitalny re- 
mont i przebudowa samolotów komunika- 
cyjnych dla Polskich Linii Lotniczych 
sLot". Transportowe samoloty wojskowe 
typu „Douglas“ są tutaj kompletnie prze- 
rabiane na samo!oty pasażerskie. Dotych- 
czas oddano do użytku 7 tego rodzaju sa- 
molotów, dalsze dwa pozostają jeszcze w 
przeróbce. 


W najbliższym planie produkcji lotni- 
czej jest przewidzana budowa  prototy- 
pów samolotów, budowa samolotów szkol- 
nych oraz dalsze kontynuowanie Temon- 
tów. W pierwszym rzędzie budowa samo- 
lotu konstrukcji polskiej inż. Sołtyka t. 
zw. „Szpak 4“, do którego produkcji przy- 
stąpiono już na wiosnę br. Należy się spo- 
dziewać w niedalekiej przyszłości wyko- 
nania pierwszych maszyn. 4—osobowe sa- 
moloty będą spelniały rolę powietrznych 
taksówek. 


W dziedzinie komunikacji, rozpoczęto 
budowę nadwozi autobusowych. Zaklady 
wyrabiają niezbędne części zamienne lot- 
nicze i samochodowe. 


Poza szeroko rozbudowanym - działem 
lotniczym, fabryka równolegle prowadzi 
produkcję uboczną sprzętu gospodarczego. 
Przyobecnym stanie wyposażenia technicz 
nego, fabryka zdolna jest wyprodukować 
do 15 ton naczyń miesięcznie oraz 1000 
wag. Prócz tego fabryka przeprowadza we 
własnym zakresie szereg robót inwesty- 
cyjnych, związanych z odbudową  pomie- 
szczeń warsztatowych, biurowych oraz To- 
botniczych domów mieszkalnych. 


Stały rozwój fabryki i wzrost produkcji 
znacznie podnosi jej wpływy. W pierw- 
szym kwartale br. wynosiły one tylko 3 
miliony zł, a w ostatnim wzrosły do 25 
milionów zł. Na roboty inwestycyjne fa- 


Rozwój przemysłu cukrowniczego 


Przed 


bryka otrzymuje fundusze z kredytów 
bankowych i państwowych. Na rok bieżą- 
cy preliminowano fundusz inwestycyjny w 
wysokości 40 milionów zł, z którego 16 
milionów przeznaczono na uzupełnienie 
parku obrabiarek, częściowo zakupionych 
w kraju oraz sprowadzonych ze Szwaj- 
carii. 
W ramach 3-letniego planu w latach 
1947-1949 prezwidziany jest dalszy rozwój 
fabryki, wzrost produkcji i zatrudnienia. 


Przemysł radiotechniczny w Polsce 


W Polsce czynnych jest obecnie 8 za- 


Fabryka lamp radiowych w  Dzierżono- 


kladów radiotechnicznych, z których 4 znaj] wie uruchomiła produkcję lamp prostowni- 


duje się na Ziemiach Odzyskanych. 

Wartość produkcji tych zakładów wynio- 
sła za pierwsze półrocze 1946 r. ponad 
14.500.000 zł, zaś w m-cu wrześniu już o- 
koło 4,5 milionów złotych. 

Wszystkie niemal fabryki przemysłu ra- 
diotechnicznego uruchomiają coraz 'to no- 
we działv produkcji, oraz rozszerzają już 
czynne. ; 


Odbudowa lotniska na Okęciu trwa. Komunikacja 
w okresie zimowym. Na zdjęciu samolot 


lotnicza czynną będzie także 
P. L. L. „Lot“ na chwilę przed startem. 


Produkcja maszyn i sprzętu górniczego 


Zjednoczeniu Fabryk Maszyn i Sprzętu 
Górniczego podlega 12 fabryk rozmiesz- 
czonych na obszarze od Niwki aż do Wal- 
brzycha, gdzie znajduje się jedna z naj- 
starczych i  najpoważniejszych wytwórni 
maszyn górniczych. 

Zjednoczenie powstało w maju 1945 r. 
i rozpoczęło produkcję od 170 ton urzą- 
dzeń kopalnianych i sprzętu górniczego 


rozpoczęciem drugiej po wojnie , 1938-39 i wynosiło dwanaście i dwie dzie- 


kampanii cukrowej, warto zapoznać się z |sięte kilograma cukru na jednego miesz- 


zamierzeniami produkcy jnymi tej ważnej 
gałęzi przemysłu kra jowego. 


W pierwszym roku po pierwszej wojnie, 
produkcja cukru wynosiła zaledwie osiem- 
dziesiąt tysięcy ton, podczas gdy obecnie 
pierwsza produkcja powojenna wyniosła 
177 tysięcy ton bialego cukru. Spożycie 
cukru na jednego mieszkańca wynosiło 
4% kg. podczas gdy w pierwszym roku po 
oslatniej wojnie spożycie to wyniosło 18 
kg. Po tegorocznej kampanii przewidywane 
jest osiągnięcie ponad 10 kg spożycia. Na- 
leży nadmienić, że maksymalne przedwo- 
jenne spożycie cukru przypadało na rok 


Z KAMPANII CUKROWNICZEJ 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego 
Okręgu Gdańskiego w Malborgu obejmuje 
swoim zasięgiem teren woj. otsztyńsktego, 


gdańskiego i szczecińskiego oraz pow. 
święcki wojew. pomorskiego. 
W bieżcej kampanii areał pianlacyjny 


wynosi 14000 ha, ze spodziewanm zbiorem 
buraków 2.000.000 q. Przewidywana pro- 
dukcja cukru bialego ok. 160.000 do 
170.000 q. 


kańca. 

Jako podstawowe zadanie trzyletniego 
łanu gospodarczego wysuwa się uru- 
chomienie jak największej ilości cu- 


krowni. Trzyletni Plen Gospodarczy prze- 
mysłu cukrowniczego przewiduje urucho- 
miene na terenie Polski 80 cukrowni, o- 
siagnięcie produkcji pięćset pięćdziesięciu 
tysięcy ton, spożycia 16 kg cukru na jed- 
nego  meszkańca, zwiększenie obszaru 
planlacji buraków cukrowych do 300 tysię- 
cy hektarów przy około 600 tysiącach plan 
tatorów. 


Oto wycinek 


nej całkowicie w kraju. 


miesięcznie. Obecnie produkcja maszyn i 
konstrukcji górniczych wytwarzanych we- 
dług projektów własnych biur konstruk- 
cyjnych osiągnęła 1.420 ton. 


Zjednoczenie wyrabia nie tylko . sprzęt 
górniczy produkowany u nas przed wojną, 
ale również sprzęt, który Polska sprowa- 
dza z zagranicy. Przede wszystkim w fa- 
brykach Zjednoczenia produkuje się niewy 
rabiane dotychczas stemple stalowe, młot- 
ki powietrzne, wrębarki, a w najbliższym 
czasie rozpocznie się produkcja aparatów 
ratunkowych. Rozpoczęto również fabry- 
kacje silników powietrznych do napędu 
maszyn górniczych. 


Zaznaczyć należy, że trzyletni plan wy- 
dobycia węgla uzależniony jest w dużej 
mierze od dostarczenia górniczego  sprzę- 
tu przez Zjednoczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego, to też w planie prze- 
widuje się, że wylwórezość Zjednoczenia 
dojdzie do 35.000 ton rocznie. 


W dniu 5.12. br. w podległej Zjednocze- 
niu Piotrowickiemu fabryce maszyn nastą- 


| filkowanie w powiecie 


czych. 

Wytwórnia Urządzeń Radiokomunikacyj 
nych w Bielawie opracowała modele urzą- 
dzeń megafonowych dla dworców „oraz 
wyprodukowała ich próbną serię w ilości 
50 sztuk. Od stycznia 1947 r. fabryka roz- 
pocznie seryjną produkcję tych urządzeń. 

Państwowa Fabryka  Odbiorników w 
Dzierzonowie przystąpi w najbliższym cza- 
sie do montażu okoł 4.000 - odbiorników 
dwuobwodowych, zaś od kwietnia 1947 r. 
rozpocznie ona produkcję superioterodvn 
w/g modeli szwedzkich ze sprzętu zakupio 
nego w Szwecji. 

Państwowa Fabryka Głośników we Wrze 
śni od lutego do października br. wypro- 
dukowała 40.000 głośników dla radiowez- 
łów. Obecnie otrzymała zamówienie na 
dalsze 50.000 sztuk, które mają być do- 
starczone do końca br. 

Państwowa Wytwórnia Radiołechniczna 
w Łodzi ma wykonać do końca br. 200 
zespołów wzmacniaczy 100-watowych prze 
znaczonych na radiolonizację kraju. Ponad 
tu przygotowuje się do produkcji wzmac- 
niaczy kinowych. 


Elektryfikacja wsi 


Dnia 24 bm. zakończono elektryfikację 
gromady Biała, gminy Maków  Pedha.ań- 
ski. Koszt tej inwestycji wyniósł około 
I miliona złotych. 

W ramach ogólno-państwowego planu 
gospodarczego przewidziane jest ze.ektry- 
płockim 30 proc. 
wsi. Zelektrylikowanych będzie 90 osiedli 
wiejskich, czyli około 3.600 gospodarstw. 
Aby podolać nowym zadanom istniejące 
elektrownie, urządzenia przesyłowe i TOZ- 
dzielcze będą musiały być rozbudowane. W 
tej dziedzinie jedną z inwestycji związa- 
nych ściśie z pow. płockim będzie odbudo- 
wa elektrowni wodnej w Radoikach. Do 
końca roku bieżącego ze:ektrylikowanych 
zostanie 10 ośrodków wiejskich. 


Rozwój przemysłu 
aparatów elektrycznych 


Ogólnopolskie Zjednoczenie Pirzemyslu 
Aparatów Elektrycznych w Łodzi zarządza 
17 zakładami, z czego trzy znajdują się na 
Ziemiach Odzyskanych. Przedsiębiorstwa 
Zjednoczenia zatrudniają obecnie ok. 3700 
osób, tj. o 35 proc. więcej niż w kwietniu 
br. Wzrost zatrudnienia przy jednoczes- 
nym odniesieniu wydajności pracy przy- 
czynia się do bardzo znacznego powiększe- 
nia produkcji. W październiku plan został 
wykonany w 141 proc. Wartość produkcji 


piło wręczenie Rybnickiemu Zjednoczeniu |osiągnęła ponad 40 mil. zł, podczas gdy za 


Węglowemu pierwszej wrębarki 


osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


zbudowa- : 
91 mil. 


z naszej pracy — kilka z setek innych 


całe pierwsze półrocze br. wynosiła tylko 


Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigraci — 


staniesz do dzieła wspólne. odbudowy? 


Kraj Cię wzywa! 
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Ksawery PrusSszyrski 


Ludzie Ziem 


Na wrocławskim rynku remoniują 
od przodu i tylu jakąś dużą kamieni- 
cę . W bok kościoła jest uliczka, na 
uliczce bar, w barze siedzę z p. Stefa- 
nem G., który przedstawia się jako 
przedsiębiorca budowlany, ale jest 
właściwie, czy raczej był, majstrem 
budowlanym w Radomiu. Pochodzi 
z Wielunia, mówi świetnie po francu- 
sku i ma wielką wprawę w odbudo- 
wach powojennych. Odbudował bo- 
wiem 

— Tarnopol, — podczas lamtej woj 
ny świalowej, 

— Reims, Charleroi, Lens we Fran 
cji, Louvain w Belgii, — 

— po tamłej wojnie światowej, 

— Lubekę — w czasie tej wojny 
światowej, 

— „Warszawę — po powstaniu, 
no, a leraz odbudowuje „Wrocław. Je- 
śli klo powie, że Polacy nie mają 
zmysłu konslrulklywnegol... 

Dzieje tego Polaka są karlą naro- 
dowej historii. Był zmobilizowany 
do wojska rosyjskiego w 1915 roku, 
trafił najpierw gdzieś pod Charków, 
polem przerzucono go na front galicyj 
ski. Rosjanie właśnie zajęli ponow- 
nie Tarnopol, poprzednimi przecho- 
dami zniszczony do cna. Okazało 
się, że nie ma jak Tarnopol na pomie 
szczenie słałków, szpitali, generałów, 
sieslric, z wojska wydzielono specajl- 
ne kompanie budowlane. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności składały się 
one przeważnie z Polaków. Pan Sle- 
fan byl jeszcze młody szczeniak, ale 
zaprawił się w zawodzie. Jego nalła 
dem pracy startęło parę parterowych, 
ale, jal: twierdzi, bardzo solidnych 
gmachów. Kiedy za niepodległej Pol 
skt zawadził raz o Tarnopol nie zna- 
lazł ani jednego. 
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niedoburków, zasypywania wądołów, 
lejów od grubej Berly, wszystko lo 
wykonywali Serbowie, Kroaci, Sy- 
ryjczycy, Bułgarzy, Rosjanie biali. 
Włosi niekiedy, najczęściej zaś, naj- 
powszechniej — Polacy. Od dwuslu 
do czterystu tysięcy młodych, sil- 
nych Polaków pracowało w tych de- 
partłamentach przez kilka lat. Akural 
włedy, kiedy odbudowywalła się Pol 
ska, tylko że dla nich w Polsce nie 
było jakoś pracy. Kiedy miasta, mia- 
sleczka i wsie Półnecnej Francji by- 
ły odbudowane, znowu życie francu- 
skie wróciło do nich, a cudzoziemcom 
powiedziano: do widzenia! 

Pan Stefan wspomina mile czasy 
francuskie. Ciężko pracował bo cięż- 
ko, ale zawsze warunki miał. lepsze 
niż w domu, życia lepszego zakoszlo- 
wał. 

Przyznaje się, że chciał zoslać we 
Francji. Można było wtedy zyskać 9- 
bywałelstwo. Ale pozostał bez nie- 
go, nie chciał przestać być Polakiem, 
pracował tu i ówdzie, głównie w mu- 
larsiwie. Ma wysokie pojęcie o mu 
larsiwie francuskim. Można się od 
nich wiele nauczyć, tylko, że się na- 
ród zeslarzał i pracować za ciężko nie 
chce. Moc ich pomarło w Lubece, lie 
dy byli lam na robotach. Irancuzi 
marli jak muchy od byle czego, aż 
strach było patrzeć. | 

Dobrze bylo we Francji, aż przy- 
szedł kryzys, bezrobocie, redukcje, 
wysiedlanie robolników cudzoziem- 
skich i pewnego dnia lak zwanym 
wszawiym pociągiem trafił pan Ste- 
fan z Gare du Nord do Warszawy.. 
Obijał się, polem budował coś w 
COP-ie, w Radomiu. Z Radomia wzię 
lo go do Lubeli. Niemieckie budow- 


Powrót Auslryja- | niclwo ani się umywało do francus- 


ków, wojna ukraińska, rok 1920, zu- | kiego, ale organizacja pracy byla le- 


pełnie wystarczyły na likwidację pier | psza. nowocześniejsza. 


wszyyjch prac mlodzieńczych pana Ste- 
jana. A teraz. 

Kontakty z majsirami nawiązane 
wiedy w Tarnopolu ułalwilj jakoś p. 
Stefanowi wyjazd do Francji po 1920. 
Parę północno - zachodnich depar- 
tiamenlów Francji, gdzies od Verdun 
po morze. uległo dokładnemu znisz- 
czeniu podczas wojny. Gazely fran- 
cuskie laly łzy nad spalonymi przez 
boszów kaledrami, miasla angielskie 
adoptowały zniszczone miasla fran- 
cuskie, rząd wyduszał ze spoleczeń- 
siwa pożyczkę za daninę. daninę za 
pożyczkę. Amerykanie dali dolary na 
słony procent — przystąpiono do sy- 
stemalycznej odbudowy zniszczo- 
nych departamentów. Wedle oceny 
pana Stefana nie było lego więcej. 
niż naszego Dolnego Śląska. żadne 
zaś miasto nie bylo ani tak zniszczo- 
ne, ani tak duże jak Wroclaw. Od- 
budowa lerenów dokonała się w za- 
wrolnym lempie. prawdziwie ameryj- 
kańskim, bo w lerminie od pięciu do 
dziesięciu lal. Kałedrij. rzecz prosia, 
jeszcze wolniej. Jedną, jak dale] 
twierdzi pan Slefan. wygołowano na 
1939 rok, akurat na kolejną świałów- 
kę. 

Toleż pan Stefan wysłuchuje scep- 
tycznie pretensji na temat, że War- 
szawa. czy Wrocław, czy inne mia- 
slo polskie odbudowuje się zbył po- 
woli. On me europejska skalę porów 
naweza lych spraw. 

neecz prosz ranez  ltwterdz 
pan Slefan, nie odbudowywali sami. 
Byli na lo za inteligentni. Czarną ro- 
- bolẹ usuwania gruzów, rozwalania 


W okolicach 
Lubeki Irzeba było stawiać baraki, 
hangary. domy prowizoryczne, by pc 


JR OB a N TAS 


uzyskanych 


ludność 
Byl rok 48-ci 
i noc w noc dudniło niebo od maszyn 
alianckich. Kiedyś zestrzelili Niemcy 
jakąś maszynę i okazała się polską. 


mieścić w nich jako tako 
zniszczonego miasla. 


Nie posiadali się ze złości na t©ola- 
ków. Jeszcze żyją! I miasła nasze 
bombardują. Czy lsto widział taką bez 
czelność! W ciemności, w schronie 
pan Stefan słuchał tych wymyślan 
i bylo „jakby mi kło serce masłem 
czystym smarował'. 

Po powrocie pracował jakiś czas w 
BOS-ie, ale była praca za ciężka 
człowiek swoje lala ma. Mularze to 
isina masoneria. Dawniej pomcyl' 
panu Stefanowi jego majstrzy z Tar- 
nopola i wzięli go do Francji. Teraz 
pęłaki, wycirusy, co lo cegły tylko 
pod nim nosili, ściągnęli go do Wroc- 
ławia. Francuskie. chłopaki. Zapoz- 
nałbym pana z nimi, ale się uchlali 
wczoraj, bo był zjazd przemysłowy, a 
oni pija pod każde święlo. Tylko 
kuczki przegapili. 

Pan Stefan celebruje na budowie. 
Jest jakiś inżynier, dosyć młody, już 
drugą willę ma, papiery jego spalily 
się w powstaniu, Ale lubi go, bo in- 
żynier zdaje się na slarego majslra 
i pan Slefan buduje swoje kamienice. 
Lubi Wrocław, bo dobrze lu budo- 
wane widać, solidnie, no i lo laki dru- 
gi Kraków, ale „nie ze wszystkiem 
nieboszczykowski”. 

— Zawsze gdzieś coś budowalem 
innym, kończy posiedzenie poludnio- 
we, a ło Francuzom, a lo Ruskim. 
a ło Niemcom, i tal: mi się zawsze 
chcialo w Polsce, sobię budować. Caly 
świat się Polakami budował i budo- 
wal. Nam tylko burzyli i burzyli. Po- 
ra budować u siebie. 


I budując we Wrocławiu, pan Sle- g 
Ñ tyckich. Przewidziana jest od 6-go do 10 


pliwości, że lym razem u siebie $ lutego w Gdańsku. 


fan nie ma jakos najmniejszych wąl- 


buduje. i 
KSAWERY PRUSZYŃSKI 


Gustaw Morcinek do Polaków 


Przybyły przed miesiącem do kraju 


znany pisarz śląski Gusław Morcinek 


napisul po powrocie do ojczyzny list 


olwariy do Polaków na emigracji, w 


klórym m. in. czyłamy: 

„Po siedmioletniej poniewierce w 
niemieckich obozach koncentracyj: 
nych i na tak zwanej „emigracji“ 
wróciłem nareszcie do swoich, do 
Polski. Stało się to przed kilku tygod- 
niami. Gdy jechałem pociągiem bel. 
gijskim z Brukseli przez Niemcy, Cze- 
chy, Morawy a potem przez Swój ro- 
dzinny Sląsk za Olzę — rósł u mnie 
niepokój. Jaką zastanę Polskę po ty- 
lu latach? Dzisiaj nie ma ani śladu 
owego dziwnego uczucia, Zastałem 
Polskę zniszczoną; zastałem ludzi 
pozornie tych samych, a  jed- 
nak jak bardzo innych! I dlatego 
też nie ma już u mnie niepokoju, nie 
ma żalu, nie ma żadnego uczucia o 
ujemnej wartości, a jest wciąż po- 
dziw i duma, że jestem Polakiem. 
Ogarnia mnie bowiem coraz więk- 
szy podziw, gdy zaczynam rozglą- 
dać się po Polsce, gdy spostrzegam 
ten ogromny, twórczy wysiłek każ- 
dego uczciwego Polaka, zmierzający 
z zaciekłym uporem do rzetelnego 
odbudowania tego wszystkiego, ce 
zniszczyła wojna. Czy to będzie ka- 
mieniarz nad pryzmąa kamieni przy 
drodze, czy ślusarz mozolący się 


nad rozpięciem stalowej konstrukcji 
mostowej, czy maszynista prowa- 
dzący lokomotywę po odbudowanym 
torze kolejowym, czy nauczyciel mo 
zolący się nad odrobieniem w szkole 
tego wszystkiego, co zniszczył nie- 
miecki okupant, czy to będzie inży- 
nier, technik, profesor, literat, aktor, 
ktokolwiek to będzie — wszyscy 
pracują. 

Gdy opuszczałem obczyznę pozo- 
stwiłem tam jeszcze tak wielu roda- 
ków gnuśniejących w bezczynności, 
skazanych na łaskawy chleb różnych 
instytucji dobroczynnych, ulegają- 
cych powolnemu rozkładowi mo- 
ralnemu i fizycznemu, wyczekują- 
cych chyba cudu jakiegoś, czy zgo- 
ła jakiegoś drugiego Mojżesza, ma- 
jącego ich powieść do legendarnej 
Ziemi Obiecanej. Przecież ta Zie- 
mia Obiecana — to Polska. Polska 
jest dzisiaj krajem, który nie może 
sobie pozwolić na luksus próżnowa- 
nia, Poco dzisiaj Polakowi tworzyć 
jakąś „cierpiącą emigrację”, ośmie- 
szając się wobec trzeźwej zagrani- 
cy i narażając się na obelżywy, cho- 
ciaż słuszny, zarzut tchórzostwa i 
ucieczki przed wysiłkiem. Wszyscy 
tak-zwami =„emigranci* stajecie się 
podobnymi do bezdusznych i ma- 
lych w swych sercach domowników, 
którzy poszli precz i pokładli się w 

( 
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KRONIKA 
SPORTOWA 


WARSZAWA — WYBRZEŻE 10:6 


Oczekiwane z wielkim zainteresowa- 
niem zawody pięściarskie, przyniosły za- 
służone zwycięstwo stolicy. 

Przebieg walk: (na pierwszym miejscu 
podajemy zawodników warszawskich) mu- 
Sza Tyczyński zwycięża wysoko na 
punkty Haczyńskiego. Kogucia: Sobkowiak 
zdecydowanie wypunklował swego prze- 
ciwnika Umińskiego. W piórkowej Czor- 
lek rozprawił się z  Drążkowskim. 
Wszystko: wskazuje na to, że Czortek po- 
wraca do formy. W lekkiej Zieliński uległ 
Qiewoszowi. W półśredniej Wasiak uległ 
Świetnie dysponowanemu Chychle, który 
miał przewagę od pierwszej chwili aż do 
ostatniego gongu. W średniej Kołacz zo- 
stał wypunktowany przez  Szymankiewi- 
cza. Jest 6:6. W wadze półciężkiej Drab- 
kowski zwycięża na punkty Kowalew- 
skiego. W ciężkiej Archacki nieznacznie 
zwycięża na punkty Lika. Mecz ten odbył 
się w Radomiu. 

Zachowanie publiczności kulturalne i spor 
towe, nacechowane obieklywnością. Oklas- 
kiwani byli zarówno zawodnicy warszaw- 
scy jak i Wybrzeża. Poziom reprezentan- 
tów Warszawy dużo wyższy. jakkoiwiek 
w drużynie walczyli rezerwowi. Poziom 
Wybrzeża nierówny. | 


—— 


POLSKA SZWECJA W BOKSIE 


Po walce eliminacyjnej Antkiewicz — 
Koziołek, kapitan sportowy PZB ustalił 
następujący skład na spotkanie bokserskie 


ze Szwecją: W muszej — Grzywocz, w 
koguciej — Janowczyk, w piórkowej — 
Antkiewicz, w lekkiej — Sowński, w pół- 


średniej — Kolczyński, półciężkiej — Szy 
nura, w ciężkiej — Klimecki. 

Bokserzy polscy przeszli przygotowaw- 
czy obóz w Poznaniu pod kierownictwem 
Feliksa Stamma. Reprezentacyjna ósemka 
11 b. m. odpłynęła do Szwecji. 


TURNIEJ MIAST BAŁTYCKICH 
„ ORGANIZUJE GDAŃSK 


Dziennik Zachodni“ przystępuje do or* 
ganizacji wielkiego turnieju pięściarskie- 
go pomiędzy drużynami Gdańska, Kopen- 
hagi, Sztokholmu i Leningradu. Impreza 
la ma nosić miano „Turnieju Miast Bal- 


Gdyby bokserzy radzieccy nie mogli 


B slartować w Gdańsku, organizatorzy liczą 
Ú siz z zaproszeniem drużyny Helsinek. 


na emigracji 


cieniu patrząc, jakby obcy  czło- 
wiek, na resztę swych braci, którzy 
krzątają się i mozolą w skwarze nad 
wzniesieniu nowych  przyciesi i 
węgłów spalonego domostwa. Wie- 
rzę, że w każdym Polaku przebywa- 
jącym dzisiaj na emigracji jest spo- 
ro uczciwości, która pozwoli mu 
przejrzeć i przekonać go, iż jego 
miejscem nie jest jakiś żebraczy kąt 
u obcych ludzi, lecz wlasna ziemia i 
praca na niej dla siebie i dla przysz- 
łych pokoleń. I niechaj mi wierzy 
każdy z Polaków na „emigracji“, że 
wróciwszy da kraju — chociaż nie 
zastanie w nim kołaczy i odpusto- 
wych pierników, to nabierze w sie- 
bie owej twórczej mocy, której mu 
teraz nie dostaje za granicą, zarazi 
się wiarą pracy, przemieni z pogar- 
dzancgo dziś wszędzie za granicą 
„emigranta“. w człowieka pożytecz- 
nego, wartościowego i dumnego ze 
swej przynależności do pracującej 
wielkiej rodziny polskiej. 

"Każdy uczciwy Polak za granicą 
powinien wrócić i musi wrócić, je- 
żeli nie chce, by ścigała go pogarda 
jego brata w Polsce, urabiającego 
sobie ramiona po łokcie dla dobra 
Polski dzisiejszej 1" Polski  jutrzej- 
We 


Każdy uczciwy Polak za granicą 


En wrócić do Kraju! 
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Stan szkolnictwa w Polsce 


Ogóiny stan szson'ctwa w Polsce wg. 
danych Statystycza;ch Biura i Statystyki 


Mni. Oświaty w reku szkolnym 45/46 
przedstawia się naslępująco. 


Przedszkoli mam, w Posce 2.289, z 
czego 1.094 przypada na miasta, a 1.192 
na wieś.  Zatrudniają one 1.880 wykwaii- 
fikowanych wychowawczyń ji 1.873 niewy- 
kwaffikowanych. Liczba dzieci w przed- 
szkolach wynosi 137.584. Szko!tnictwo pow- 
szechne posiada 13.420 placówek (2.102 
miejskich i 16.318 wiejskich) 65.099 nau- 
czycień oraz 3.003.992 uczniów. Szkolnict- 
wo specjalne przedstawia się następująco: 
3 szkoły dla ociemu:ałych, 9 dla głuchonie- 
mych, 35 dla umysłowo upośledzonych, 
5 dla moralnie zaniedbanych. Szkoły te opie- 
kują się 3.718 wy.showynkami. 


Szkół średnich ogóinokształzących mamy 
705, 561 w miastach, 144 na wsi, Wykłada 
w nich 65.099 nauczycieli. Liczba uczniów 
— 212.758. Szkolnictwo nauczycielskie dys- 
ponuje 139 szkałam, z czego 125 przypada 
na miasto, a 14 na wieś Ogólna liczba 
uczniów — 11.273. Szkól zawodowych ma- 
my 1.928 (1.325 w miastach, 603 na wsi). 
z liczbą 132.020 uczriów. Szkół dokształca- 
jących zawodowo p:siadamy 255. Dokształ- 
ca się w nich 52.473 uczniów. 


W zakresie szko!nictwa artystycznego: 
16 szkół plastycznych. 10 teatrainych, 11 
chorcograicznych, 118 muzycznych (w 
czym 7 wyższych ¿0 umuzyka:niających. 

Seminariów duchownych mamy 14, które 
przygotowują kilkusel kandydatów do sta- 
nu duchownego. 


Szkoinictwo wyższe przed:tawia się w 
poszczególnych m'a:*iach nast:pująco: War- 
szawa posiada 7 wyższych uczelni. Uni- 
wersytet (7 wydziałów), liczba studentów 
— 5.329; Politechnika (7 wydziałów) — 
2.298 słuchaczy, Szkoła Główna Gospodar- 
stwa Wiejskiego (9.4 siuchaczv), Akademia 
Sztuk Pięknych (161 słuchaczy); Akademia 
Stomatologiczna (368 sluchaczy); Szkoła 
Główna Handlowa (879 sluchaczy);  Aka- 
demia Nauk Polily':znycii (576 słuchaczy). 
W Krakowie Uniw» sytet Jagielloński, po- 
siądający 6 wydzi:iów, 'iczby 8551 slu- 
chaczy; Krakowska  Akadenva Górnicza 
(2.616 słuchaczy); Akademia Sz:uk Pięk- 
nych (487); Akadenna Handloaa (2.070 slu- 
chaczy). Łódź posiaua Umwer:ytec! o 6 wy- 
działach i 7.147 >»studeniach Politechnikę 
(1.359 słuchaczy). ocćdział Sztoły Głównej 
Handlowej (778 słu:.haczy). tublin posiada 
dwa Uniwersytety Un'wersytet im. 
Marii Curie-Składowskiej (5 wydziałów, 


Lwiększenie ilości Szkół 
Dokształcających Zawodowo 


Wydział Szkolnictwa Zawodowego przy 
Ministerstwie Przemysłu planuje w roz- 
woju szkolnictwa dokształcającego zawo- 
dowo zwiększenie liczby szkół ze stanu 
339 w całym kraju, do 653, a liczbę mło- 
dzieży szkolnej podnieść się ma do 120.000 
ze stanu 54.000. Szkolenie odbywać się 
będzie w fabrykach i zakładach przemy- 
słowych w ścisłym połączeniu z ruchem 
fabryk i wykorzystaniem dla produkcji już 
w czasie nauki. 


Porozumienie w tej 
Min. Przemysłu, 


sprawie 
a Min. 


między 
Oświaty daje 


1993 słuchaczy) oraz Uniwersytet Katolicki 
(4 wydziały 1.287 s.uchaczy) W Gdańsku 
mamy  Politechnisę o 1.929 studentach i 
Akademię Lekarską o 232 sludeniach. To- 
ruński Uniwersyle. M. Kopernika liczy 
4 wydziały i  «s.tałci 1.380 studentów. 
Poznań posiała Uuiwersy:et (5 wydziałów, 
6.267 sluchaczy i Akademię Handlową 
(1.145 studentów). Poli!echeika . Śląska 
w Gliwicach ksziałci 2.248 siudentów. We 
Wrocławiu Uniwersytet liczący 7 wydzia- 
łów 2.853 słusshaczy Politechnika 823 slu- 
chaczy. 

Z wyższych szkół nieakademickich posia- 
damy: Szkolę Inżynierską im. Wawelberga 
i Rotwanda w Warszawie (651 sluchaczy), 
Wyższą Szkołę Gospodarstwa Wiejskiego w 
Łodzi (377 słuchaczy), Wyższą Szkołę Ad- 
m 'nistracji Handlowej w Częstochowie (145 
słuchaczy), Wyższą Szkołę Handlu Morskie 
go (391 słuchaczy), Wyższą Szkołę Gospo- 
darstwa Wiejskiego w Cieszynie (167 słu- 
chaczy) oraz Wyższe Studium Nauk Spo- 
łeczno - Gospcdarczych w Katowicach (650 
słuchaczy). METOS pe oT u: 

Szkół dła dorosłych mamy w Potsce 
3.827. Uczy się w nich 190.889 osób. W 
tym 2.324 osoby uczęszcza do Uniwersyte- 
tów Powszechnych, 979 do Uniwersytetów 
Ludowych, 619 do Uniwersytetów Niedzie!- 
nych. 

Cyfry powyższe są o tyie niedokładne, 
że podają stan z początku roku szkolnego. 
Nie brany więc jest w rachubę wielki 
wzrost szkolnictwa zawodowego. 


„Barbarki” w Akademii 


W Krakowie odbyla się uroczysta inau- 
guracja roku akademickiego w Akademii 
Górniczej oraz obochód tradycyjnego Świę- 
ta górniczego „Barbarki*, święconego W 
tvm roku wyjątkowo uroczyście przez slu- 
dentów jedynej w Poisce wyższej uczelni 
górniczo - hutniczej. 

W przeddzień uroczysłości odbył się tzw. 
„Pochód lisów“ przez ulice miasta. będący 
wznowieniem najstarszych tradycji górni- 
czych. W poclrodzie, poprzedzanym przez 
orkiestrę górniczą i jadący w' odkrytych 
powozach senat akademicki, wzięli tłumny 
udział studenci Akademii. Centralnym punk- 
tem pochodu był pojazd, na którym jechał. 
zgodnie z tradycją, jeden z najstarszych 
wychowanków Akademii tzw. Lis-major, w 
tradycyjnym stroju, otoczony przez studen- 
łów w mundurach górniczych. 


W uroczystości inauguracji roku szkolne- 
go, która odbyła się w auli Akademii, wzięli 
udział liczni przedstawicieie władz państwo- 
w'ych, wojska i społeczeństwa oraz repre- 
zentanci przemysłu węglowego i hutniczego 
z terenu Górnego Śląska i Z%em Odzyska- 
nych. Na uroczystości przybyii również po 
raz pierwszy studenci czeskej Akademii 
Górniczej w Morawskiej Ostrawie. 

Urcczystość zagaił rektor Akademii Gór- 
n'czej, prof. dr Wa'ery Goetel, obrazując w 
dłuższym przemówieniu wyniki prac Aka- 
demii Górniczej w ubiegłym roku akade- 
miekim. Akademia liczy obecnie ponad 2.500 
uczniów, a więc dwa razy więcej, niż w o- 
kresie przedwojennym. W zwiazku z utwo- 
rzeniem dwu nowych wydziałów Akademii, 
ość katedr zwiększono o 21, w tym 18 — 
połączonych z nowymi zakładami Do Aka- 


pełną gwarancję przygotowania jak naj- ;demii napływają state Sw'cże, wybitne siły 
lepszych i jak najliczniejszych kadr pra- | naukowe z Polski craz zagranicy. Ogromne 


cowniczych» 


I zniszczenia, poczynione przez Niemców, jak | Krakowskiej Akademii Górniczej, 
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Inauguracja roku akademickiego 
na Uniwersytecie Warszawskim 


W niedzielę „dnia 8 bm. na Uniwersyte- | wykładowców 232. Personelu zas naukowe- 


cie Warszawskim 


odbyła się uroczystość | fo zastępczego posiada Uniwersytet 340. 


inauguracji roku akademickiego 1946/1947. W skład całego zespołu wchodzi 1.120 pra- 


Na uroczystość przybyli: 
Rządu z premicrem Osóbką-Morawskim na 
czele, ks. arcybiskup Szlagowski, rektorzy 
wyższych uczelni warszawskich, prof. Sor- 
beny Arnaud Denjoye, dyr. Instytutu Fran 
cuskiego, Francastel, dyr. British Council, 
Bidwell, przedstawiciele władz samorządo- 
wych, lezni zaproszeni goście oraz młodzież 
akademicka. 

W Sali Kolumnowej ustawiły się poczty 
sztandarowe organizacji studenckich wyż- 
szych ucze'ni warszawskich, a także poczet 
sztandarowy Zw. Zawodowego Robotni- 
lków i Pracowników Budowlanych, którzy 
wlasnym sumptem, własną pracą doprowa- 
dzi:i Salę Kolumnową do stanu sali repre- 
zentacy jnej. 

Po odśpiewaniu przez młodzież hymnu 
narodowego, rektor Uniwersytetu Warszaw 


kiego, prof. Pieńkowski, rozpoczął: sprawo- | 


i zdane za rok akadem. 1946 — 1947, 

Jak wynika ze sprawozdania rektora, 
skład personclu nauczającego U. W. byl u- 
zupelniany stopniowo w przeciągu całego 
toku w miarę tego, jak powracali rozrzuce- 
ni przez wojnę pracownicy. 

W tej chwili Uniwersytet posiada 423 o- 
soby personelu naukowego, a to: profeso- 
rów zwyczajnych 100, nadzwyczajnych 55, 
honorowych 6, docentów 30, asystentów i 


y a a 
Górniczej 
spalenie części gmachu Akademii, zniszcze- 


nie i zrabowanie cennych laboratoriów zo- 
stały, dzięki wydatnej pomocy władz pan- 


stwowych, niemąl w zupełności usunięte. 
Prace naukowe Akademii objęły Ziemie 
Odzyskane, gdzie pracown:cy naukowi i 


studenci przeprowadzili badania górniczo- 
hutnicze. Akademia Górn'cza w'spólpracuje 
ściśe z przemysłem górniczym, hutniczym 
i metatcwym, biorąc udział w pracach nau- 
kowych oraz sprawując rolę deradczą. 


Z kolei przewodniczący Slowarzyszenia 
Studentów Akademii Górniczej zdał sprawę 
z działalności samopomocy i działalności 
kulturalnej młodzieży akademickiej, po 
czym do zebranych przemówił przybyły na 
uroczystości przedstawiciel studentów A- 
kademii Górniczej w Morawskiej Ostrawie. 
który wręczył studentom Akademii Górni- 
czej piękny dar od czeskich kolegów — ar 
tystycznie wykonany puchar kryształowy. 


Wykład inauguracy;ny p. t. „Wzbogaca- 
ne minerałów użytecznych i jego znacze- 
nie w gospodarce narodowej", wygłosił 
dzickan wydziału górniczego, dr Budry, o- 
brazuiac niezwykle interesujące rezultaty, 
os agnięle przez pracowników naukowych 
Akademii Górniczej w tej dziedzinie. 

Następnie odbyło się wręczenie dyplo- 
mów 17 technikom i sztygarom górniczym, 
którzy, pracując przez dłuższy okres czasu 
na kierowniczych stanowiskach w górnic- 
twie, uzyskali po zdaniu odpowiednich 
egzaminów, tytuł inżyniera zawodowego. 


„W godzinach wieczornych odbyła się tra- 
dycyjna uroczystość „skoku przez skórę“, 
czyli przyjęcie młodych adeptów sztuki 
górniczej do stanu górniczego. Tradycyjny 
bal „Barbarka“, zakończył uroczystości 
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przedstawiciele ; cowników. 


W dalszym ciągu swego przemówienia, 
Rektor omówił zagadnienie obsadzenia ka- 
tedr przez młodych uczonych, którzy po- 
święcili się pracy akademickiej. 

Omawiając zagadnienie masowego nau- 
czania, prof. Pieńkowski zwrócił uwagę na 
konieczność stworzenia nowych katedr, ce- 
łem kształcenia mniejszych grup dla ściśle 
naukowych zagadnień. Należy zwrócić u- 
wagę, że mimo ciężkich warunków pracy, 
uruchomiono na Uniwersytecie Warszaw- 
skim 20 katedr. 

Z zakładów Uniwersytetu Warszawskiego 
ocalała z małymi stratami Biblioteka Głów- 
na. Dotąd rewindykowano 80.000 tomów, 
tak z terenów polskich, jak i z terenów nie- 
mieckich. Obecnie biblioteka dysponuje licz= 
bą woluminów milion 116 tysięcy. 

Dzięki pomocy. ambasad polskich w Związ 
ku Radzieckim, w Anglii, USA ; Francji 
oraz dzięki staraniom British Council, bi- 
blioteka uniwersytecka otrzymuje podręcz: 
niki i czasopisma. ; 

Uniwresytet warszawski posiada w tej 
chwili w 25 budynkach 14! zakładów, z któ 
rych 76 proc. rozpoczęło działalność. 

Uniwersytet w najbliższym czasie uru- 
chomi studium pedagogiczne. Instytut Ba- 
dań Warszawy oraz liczne zakłady ekspery- 
mentalne. 

W ubiegłym roku akademickim łączna 
liczba słuchaczy Uniwersytetu wynosiła — 
5.329, z tego na teologii katolickiej było 
149 słuchaczy, teologii ewangelickiej 20, na 
prawie 1.279, na medycynie 1.185, na huma- 
nistyce 1.329, na wydziale matematyczno» 
przyrodniczym 367, na wydziale farmąceu+ 
tycznym 584. 

W daiszyin ciągu swego przemówienia 
Rektor Pieńkowski przedstawił trudne wa- 
runki pracy lak profesorów, jak i studen- 
tów. Prawie wszystkie wydziały Uniwersy- 
tetu mają nadmiar słuchaczy w stosunku 
do ilości miejsc. Lata wstępne wykazały 
dobre przygotowanie do egzaminów na U- 
niwersytet, albowiem z liczby 173 słucha- 
czv, zdających egzamin — z wynikiem po» 
zytywnym zdało 116. 

Uniwersytet Warszawski otrzymał na po- 
moc studentom z budżetu Ministerstwa 
Oświaty i Ministerstwa Zdrowia, ogółem 
9.635.000 zł. Po przeprowadzeniu obliczeń, 
stwierdzono, że z funduszu Ministerstwa 
Oświały, przypada na każdego studenta 
492 zł, a z funduszu Ministerstwa Zdrowia 
470 zł. 

Zarząd Miejski, w zrozuinieniu potrzeb 
uniwersytetu, zwoinił trzy posesje na Kra- 
kowskim Przedmieściu. a Bank Gospodar- 
stwa Kra owego oddał Uniwersytetowi Pa- 
lac Potackich. 

Przechodząc do omówienia habilitacji na 
Uniwerstvtecie, Rektor przytoczył naste- 
pujące cyfry: na teologii labilitowało się 5 
osób, ma prawie 4, na medycynie 18, na hu- 
manistyce 10, na wydziaie matematyczno- 
przyrodniczym 8, na farmaceułyce 4, na 
weterynarii 2. 

Na zakończenie swego przemówienia 
Rektor podziękował swoim towarzyszom 
nauki za ich wielki wysiłek i wkład w uru- 
chomienie działalności Uniwersytetu, insty- 
tucjom państwowym i samorządowym, 
Związkom Zawodowym. a w szczególności 
Premierowi Osóbce - Morawskiemu — za 
wielkie zrozumienie potrzeb Uniwersytejq' 


Warszawskiego. 
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KATOWICE - STOLICA 


Jedna z hut w rejonie Katowic. 


Katowice spelniają taką rolę wobec ca- 


iego Śląska — jak Warszawa wobec Pol- 
ski. Nie tylko są stolicą wielkich połaci 


ziem zachodnich — lecz są również cen- 
trum przemysłowego życia naszego kraju. 
Tu w tym niewieikim stosunkowo mieście, 
ze wszystkich stron podkopywanym przez 
kopalnie węgla—gromadzą się nici poważ- 
nych interesów, zbiegają promieniujące 
wokół Centrale różnych przemysłów, gro- 
madzą urzędy i fachowcy wszelkich gałęzi 
wiedzy. 

Katowice są miastem stosunkowo mlo- 
dym, od początków swoich wybitnie ku- 
pieckim i przemysłowym. Znalazło to rów: 
nież odbicie w herbie midsła, wyobrażają - 
cym kowadło j koło zębate górnicze; uży- 
= wane przy windach kopalnianych. 


Dla przybywającego tu mieszkańca, in- 
nych dzielnic Polski, pierwszym i uderza- 
jącym wrażeniem jest szarość ogólna i 
dym. Istotnie nigdzie może nie ma tak wiel 
kich ilości sadzy, co w Katowicach. Jasne 
ubranie bardzo szybko przybiera  kropko- 
© wany wygląd. I nic dziwnego — wokół 
miasta dymią kominy hut i kopalń, nie li- 
cząc wiclu fabryk. Miasto nie może Tozra- 
stać się wszerz ani wzdłuż, ponieważ: wsku 
tek podziemnych wstrząsów — zdarzają- 
cych się tu niekiedy — domy uległyby zary 
sowaniu się, a nawet częściowemu zburze- 
niu. Sprawa przeto mieszkania rozwiąza- 
na zostala inaczej: zatrzymano w centrum 
tylko konieczne urzędy i gmachy publicz- 
ne — mieszkań prywatnych jest bardzo ma 
ło — a większość ludzi pracujących w sa- 
mych Katowicach, mieszka w podmiejskich 
osiediach — bardzo miłych i pełnych zie- 
leni, wsysających dym i kurz. W związku z 
tym na tutejszym terenie kweslia wygod 
"nej i sprawnej komunikacji jest bardziej 


g 


„żego powiełrza:.j- dadnci 
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palącą niż gdziekolwiek indziej w Polsce. 
Ożywiony ruch budowiany naweł w tak 
trudnych powojennych warunkach, jak dzi 
siejsze — daje nadzieję pełnego rozwiąza- 
nia bolączki mieszkaniowej į załatwienia 
jej zgodnie z potrzebami ludności. 

Katowice budzą u cudzoziemców zach- 
wyt obfitością swego rynku  żywnościo- 
wego i tekstylnego. Rzeczywiście na brak 
dowozu wszełkich artykułów — nie wypa- 
da się po prostu uskarżać. 

Władze miejscowe bardzo sprężyście za- 
brały się do unormowania cen i wobec ich 
rzetelnego wysiłku w tym kierunku — za- 
pewne dodatnie wyniki nie dadzą długo na 
siebie czekać. Za swoje wytwory przemy- 
słowe Śląsk otrzymuje najróżniejsze arty- 
kuły ze wsi. W roku bieżącym akcja ziem- 
miaczana, mimo trudności transportowych, 
związanych normalnie z okresem jesienno- 
zimowym, przeprowadzona była zadawala- 
jąco. 

Ruch na ulicach — ożywiony ogromnie 
w ciągu całego dnia, słabnie dopiero w 
późnych godzinach wieczornych. -Ostatnia 
fala przechodniów wypływa z teatrów i kin 
dążąc do autobusów i podmiejskich po- 
ciągów. Wieniec osiedli otaczających Ka- 
towice łączy się ze śródmieściem liniami 
tramwajowymi — prócz Ligoty, niesłusznie 
upośledzonej pod tym względem. Liczne 
pociągi podmiejskie i wozy Śląskich Linii 
Autobusowych — przewożą tysiące pra- 
cowników we wszystkich kierunkach. 


MIASTO PRACY 


Piękne sklepy, pomysłowe wysławy, du 
żo świateł wieczorem — robią na prze- 
chodniu wrażenie dużego miasta na skalę 
eurorujską. Katowice brzydkie są swą sza- 
rością i brakiem  zieieni. Jedyny wielki 
park imienia Kościuszki — zbiornik świe 
roślinności 
znajduje się' właściwie na veryferiach. Być 
może wpływa to na malą frexwencję spa- 
cerujących. Katowiczanie na ogół nia pa- 
miętają o swym parku į raczej w święta ; 
niedziele jadą do pobliskich lasów. 

Przed wojną w Parku mieścił się mały, 
lecz ciekawy zwierzyniec. Dziś nie ma ani 
sarn, ani łabędzi. Samotny stoi pomnik 
Tadeusza Kościuszki i samotnie duma wie 
życzka z której w 1939 r. broniła się garst 
ka harcerzy i powstańców śląskich... Pa- 
triotyzm mieszkańców  przypieczęłowany 
był krwią na kilku miejscach straceń w 
śródmieściu.  Usławione tam pamiątkowe 


tablice wywołują wspomnienie koszmar - 
nych lat. 
Życie biegnie dalej wartkim  strumie - 


niem i ocaleni z zawieruchy wojennej dzia 
‘lacze śląscy budują lepszą przyszłość dla 
następnych pokoleń. 

Katowice są siedzibą świata pracy. Tu nie 
ma miejsca dla próżniaków i darmozjadów. 

Urządzane wciąż szlachetne „wyścigi 
pracy' pomiędzy zakładami przemysłowy- 
mi — są najlepszym tego dowodem. Po 
raz drugi załoga huty „Kościuszko* z Cho 


Młodzież śląska jest dobrze zorganizowana. Fragment uroczystości w Katowicach 
Młodzięż oczekuje przybycia: Premiera Rządu Jedn, Nar. Osóbki Morawskiego. 


rzowa uzyskała przechodni Sztandar Pra- 
cy za doskonałe wyniki produkcji w 3-im 
kwartale bież. roku. 

Młodzież górnicza na kopalniach ulepsza 
i doskonali zarówno wydobycie, jak i me- 
tody pracy. Zgodnym rytmem biją serca 
ludzi į serca maszyn. Górnik, hutnik i to- 
botnik przoduje w odbudowie gospodarczej 
potęgi Polski, nie żalując trudu i mozołu. 


CENTRALE PRZEMYSŁOWE 


Środek miasta zajęły przeróżne Zjedno- 
czenia i Centrale. Najważniejszym z nich 
jest przemysł węglowy — dosławca czar- 
nych diamentów — tak ważnych w obro- 
cie handiowym z zagranicą. Znajduje się 
tu Zjedn. Katowickie oraz Mikołowskie 
Węglowe. 

Dalej poboczne przemysły, wspólpracu ją 
ce z węglem, a więc: Zjed. Fabryk Maszyn 


i Sprzętu Górniczego, Zjedn. Kutych i 
Czarnych Narzędzi, Zjedn. [Energetyczne 
Zagłębia Węglowego, Zjedn.  Przedsię- 


biorstw Górniczo + Wieriniczych. Zjedn. 
Południowe Przemysłu Elektrotechniczne- 
go. Tuż obok wyrastają masywy hut. Ma- 
ja one swój odpowiednik w Zjedn. Przem. 
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Obrabiarkowego — wszelkie przemysły 
spożywcze, przemysł szklany, ga!anteryj- 
ny, — itd. itd. 

Do Central naieżą: Zelaza i Stali, Złomu, 
Zbytłu Maler., Elektrolechn. — oraz wiele 
innych, na wysczenie których zabrakłoby 
miejsca. 


SZKOŁY I TEATRY 


Zdawać by się moglo, że w ośrodku tak 
skomercjalizowanym, jak Katowice — do 


'glosu nie mogą dojść Muzy. A tymczasem 


właśnie jest przeciwnie. Ślązacy chcą się 
uczyć zarówno zawodowo, jak i kształcić 
kulturalnie. Element napływowy, bardzo 
licznie reprezentowany w stolicy przemy = 
slu, także nie pragnie pozostać w tyle. Licz 
ne szkoly fachowe, z których wymienimy 
kilka najbardziej uczęszczanych:. Górnicza 
Państwowa, Śląskie Zakłady Techniczne, 
Państwowa Zawodowa Żeńska Rytmiki i 
Plastyki, Dramatyczna i Baletowa, — a z 
wyższych uczelni: Wyższe Studium Nauk 
Społeczno - Gospodarczych, które niedarwś 
no obchodziło 100-lecie swego istnienia, — 
zapełnione są słuchaczami i siuchaczkami. 
Na terenie miasta czynnych jest ponad 17 


Cynkowego, Zjedn. Przem. Chemicznego, | szkół powszechnych, 6 gimnazjów i lices 


Zjednoczenie- Przemysłu Materiałów 


gniotrwałych, Zjednoczenie 


O- ów, oraz wiele przedszkoli. Poważne pla: 
Przemysłu |cówki naukowe, do których nalkży Śląski 


Gmach Województwa Śląsko - Dąbrowieckiego. 


iniormałor Repatrianta 
w- Kałowicach 


państwowy Urząd Repatriacyjny — ul. 
Kobylińskiego 5. 


Urząd Wojewódzki, — ul. Jagiehloń- 
ska 25. 

Starostwo Powiatowe — ul. Warszaw- 
ska 45. 

Starostwo Grodzkie — ul. Słowackie- 
go 37. 


Urząd Skarbowy — ul. Żwirki i Wigu- 
17. 
Izba Skarbowa — ul. Warszawska 33. 


Urząd Mieszkaniowy — ul. Wita Stwo- 
sza (gmach gimnazjum św. Jacka). 
Urząd stanu cywilnego — ul. Warszaw- 
ska 20. 

Urząd Inf. i Prop. — ul. Jagiellońska 25. 
Wojewódzki Komitet Osadniczy ul. 
Warszawska 28. 

Urząd Wojewódzki Ziemski — ul. Dą- 
brówki 9. 

Urząd Powiatowy Ziemski — ul. J. Li- 
gonia 36. 

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej 
— ul. Wita Stwosza 16. 

Wojewódzki pełnomocnik dla spraw re- 
formy ro'nej — ul. Dąbrówki 9. 
Wojewódzki Związek Samopomocy Chłop 
skiej — ul. Mariacka 17. 


r 


Wojsko Poskie — ul. Zamkowa 3. 
Rejonowa Komenda Uzupełnień — ul. 
Kościeina 6. 


Referat Spraw [nwalidów Wojennych — 
ul. Wita Stwosza 16. 

Miejski Wydzial Wita 
SIWwosza. 

Micjski Urząd Informacji i Propagandy 
— ul. Dworcowa 13, 


Zdrowia — ul. 


Milicja Obywatelska — ul. Kilińskiego 
9, ul. Francuska 35, Plac Wolności. 

Tymczasowy Zarząd Państwowy — ul. 
Wita Stwosza 16 lub ul. Sobieskiego 14. 
Sąd Apeiacyjny, Grodzki Okręgowy, Spe 
cjalny i Karny — ul. Andrzeja 16-18, oraz 
ul. Mikolowska 10. 

Społem — ul. Zabrska 10 lub ul. War: 
szawska 2. 

Szpital Ubezpieczalni Społecznej — ul. 
Francuska 20-24. 

Szpital św. Elżbiety — ul. 
ska 52. 

Szpital Miejski — Bogucice, Markiefki 
NIA SZ 

Miejska Klinika Dziecięca — Załęże, Ks. 
Pośpiecha 14. 


Warszaw- 


Ubezpieczalnia Społeczna — ul. Dąbrow 
skiego 25. 

Zakłady Elektro — Łaziska Gónre lub 
ul. Sienkiewicza 34. 

Polskie Radio — rozgłośnia, ul. Ligo< 
nia 29. 

Poczta — ul. Pocztowa 9. 

Wodociągi — ul. Gen. Zajączka 18. 

Ośrodek Zdrowia — ul. Warszawska 42. 

Gazownia — ul. Wojewódzka 10. 


Kuria Biskupia — ul. Jordana 39. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego — ul. Pie 
biscyłowa 36. 

Dyrekcja Koleii — ul. Dworcowa. 
Poiski Czerwony Krzyż — ul. Kościel- 
na 8. 

Caritas — ul. Brata Alberta 4. 

Dom Kultury = ul. Francuska 12 
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Instytut, Badawczy Instytut Węglowy i pla 
cówki kulturalne, jak Kiub Liierałów czy 
Zw. Artystów Plastyków — wykazują oży 
wioną działalność. Wojewódzki Dom Kul- 
tury daje schronienie wielu stowarzysze - 
niom, organizacjom, Kiubowi Szachistów 
itp. Odbywją się tam również wysiępy tea 
trzyku kukiełkowego dla dzieci i dziocin- 
nego teatru: „Dorotka“. 

Katowice posiadają staly teatr jmienia 
Wyspiańskiego, mieszczący się na Rynku— 
tudzież tzw. Małą Scenę o lżejszym, choć 
starannie dobieranym repertuarze. Opera 
Śląska ma już ustaloną sławę, posiada bo- 
wiem świeże glosy i wyrobione siiy arty- 
styczne. Śląsk lubuje się w muzyce i pie- 


moniczne prócz sił miejscowych są prze- 
glądem znanych i cenionych solistów, wy- 
stępujących tu gościnnie. 

Kiika pubiicznych bibliotek i czytelni za 
spakajają głód książki. Katowice posiada- 
ja swoją własną prasę codzienną: wycho- 
dzą tu trzy dzienniki i parę czasopism. 
Sześć kin dostarcza nielrasobliwej rozrvw 
ki ludziom pracy. 


DOMY ZDROWOTNE 


Nad chorymi czuwają ośrodki zdrowia, 
punkty sanitarne, przychodnie lekarskie — 
wreszcie dobrzy lekarze prywatni. Wśród 
szpitali najiepiej postawiony pod każdym 


Śląsk dymi wszystkimi kominami, 


Mało kto sam nie śpiewa. Istniejące 
liczne chóry amatorskie . są najlepszym 
świadectwem zamiłowań wokalnych.: Cieka 
wym jest fakt, że „ katowicki j iek ida iii: 
jący się w wo'ngeti "chwiach | 
opanował tę sztukę” tak dalcce — że nie 
ży obecnie do zespołu operowego.. Kato: 
wieka Filharmonia stoi na wysokim pozio-. 
mie, z którego nie łatwo będzie ją ściąg- 
nąć. Mało bowiem która placówka muzycz 
na może poszczycić się tak „intensywnym 
dorobkiem artystycznym. Koncerty Filhar 


względem jest szpital Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 

17 aptek dostarcza IEkarsfw. Czynne są 
poradnie SRRI objeżdżające teren 
|| wejewóśźtwa — =€o*nmoóżliwia  Indndści 
*wejskiej "leczenie EN na miejscu. Cieka 
|wą ińowacją — wobec częstych ostatnio 
nieszczęśśwych wypadków, zwłaszcza Sa - 
mochodowych, są nowoutworżone apieczki 
podręcznego Czerwonego Krzyża — umiesz 
czone w budkach dróżników. Każdy: po - 
szkodowany może zgłosić się do dróżnika, 


Węgiel, 


cement i żelazo z ośrodka katowickiego płyną przez Odrę do Szczecina. 


Slaskie Zakłady Techniczne 


Śląskie Zaklady Techniczne w  Kałowi- 
cach są największa ze szsół lego typu w 
Polsce. W ubieglym roku uczęszczało do 
Zakładów około 2.000 uczniów, w roku bie- 
żącym liczą one 2.773 uczniów. 

Z początkiem bieżącego roku szkolnego, 
uruchomiono przy Zakładach gimnazjum 
odlewnicze, a w stadium organizacji znaj- 
duje się Szkola Drukarska i Liceum Radio- 
techniczne. W Zakładach Technicznych ist- 
nieją 3 rodzaje gimnazjów: Mechaniczne, 


do którego uczęszcza 745 uczniów, Elek- 
trvczne z 483 uczniami i  nowopowstałe, 
Odlewnicze. liczące 156 uczniów. Przy 


gimnazjach Mechanicznym i Elektrycznym. 
otwarte sa licea, w których uczy się 680 
uczniów. Cprócz tego istnieje Liceum Che- 
miczne z 72 uczniami, W zakładach zorga- 
nizowano licea mechaniczne i elektryczne 


dla doroslych, które liczą ponad 300 ucz- 
niów. Po zakończeniu Liceum Mechaniczne- 
go mają ucznicwie możność ukończenia 
szkoly mistrzostw maszynowych. Do Li- 
ceów Mechanicznego i Elektrycznego dla 
doroslych uczęszcza w tej chwili 126 ucz- 
niów. 

Celem przyjścia z pomocą młodzieży, któ 
ra posiada wiadomości praktyczne, a chcą- 
cej wstąpić do liceum, zorganizowano rocz- 
ny kurs przygotowawczy do liceum. Dla 
zajęć praktycznych posiadają zakłady: ko- 
tłownię o 2 kotłach wysokcprężnych, siłow- 
nię z turbiną parową, odiewnie: stali, żeli- 
wa, i metali, kuźnie, hate obrabiarek, war- 
ształy elektrolechniczne oraz stącje badań 
chemicznych. Przy szkole, istnieje internat, 

któ.ym znalazło pomieszczenie 420 ucz- 
niów. 
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YSŁU POLSKIEGO 


Potężny przemysł Sląska pracuje pefną parą. Fragment cementowni. 


gdzie otrzyma pierwszą pomoc doraźna. 
Przy drogach ustawiono tabsiczki z nap- 
sem: „Do apteczki Czerwonego Krzyża'.— 
Strzałka wskazuje kierunck. 

Siedziba wojewódzbwa jest. zarazem cen 
traią najróżniejszych urzędów i instytucji. 
Kuria biskupia mieści się przy zeczętej bu 
dowie — jeszcze przed wojną — okazałej 
katedry śląskiej. Wpółwzniesione mury cze 
Ikają na swoją korej budowy. Miało to być 
dziękczynne . votum ludnoścj śląskiej za 
wyzwolenie jej spod jarzma wroga. 


strzostwa i rozgrywki sportowe 


sprzętu transportowego itp. Mieszkańcy 
Katowic pozbawieni całkowicie rzekli 
lub jezicra — udają się latem na pobliskie 


sztuczne kąpielisko na Bugłowiznę. Nieste 
ty brak krytej pływalni daje się we znaki. 

Świat pracy tak gęsto wrośnięty w gle- 
bę śląską — po zajęciach zawodowych 
chętnie uprawia sporty. Niemal każda ins 
stytucja, każdy zakład przemysłowy mają 
swe reprezentacvjne drużyny sportowe. Z 
nadejściem niedzieli następują lokalne mi- 
z zaintere 


Katowice podczas manifestacji wobec mowy Byrnesa. 


Okolice Katowic są szerokim wieńcem 
rozrzucone. Niektóre z nich mają swe o- 
sobiiwości. Tak np. w Panowniku znajduje 
się nowocześnie pomyś.ana ka:waria i Dro- 
ga Krzyżowa — wykonane u!tramoderni - 
stycznie przez znanych rzeźbiarzy i mała - 
rzy. Liczne picigrzymki ściągają tu zwłasz 
cza na odpust. , 

Ligota posiada jedyną w kraju elek- 
tryczną  mastawnię na torach kolejowych. 


W Pictrowciach Śląskich funkcjonują 
największe na Śląsku zakłady ko!ejowe 
dia naprawiania wagonów, parowozów, 


Wróg nie zdołał zniszczyć miasta — pozostały w nim 


sowaniem obserwowane przez tłumy miłoś 
. P” Ld . . . 
ntków sprawności fizycznej. 


Podkreślić należy na zakończenie jedną 


bardzo piękną cechę miasta Katowic: da- 
je się tu zauważyć bradzo duże wyrobienie 
spoleczne i obywatelskie ich mieszkańców. 
W zbiórce na odbudowę Warszawy — Ka 
towice zajęły pierwsze miejsce. Doskonale 
zorganizowana opieka nad ludnością naj- 
biedniejszą i ofiarami wojny — potrafiła 
do minimum ograniczyć żebractwo i nędzę. 


MARIA WERNEROWA 


wszystkie piękne gmachy. 
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Starostwo Powiatowe, Referat Po- 
miarów w Wałbrzychu, poszukuje: 


a) I inżyniera pomiarowego, 

b) I urzędnika katastralnego, 

Ciel urzędniczkę katastralną. 

Warunki płacy: dla a) — VT gru- 
pa uposaż., dla b) X — IX grupa upo- 
saż., dla c) XI — X grupa uposaż. 

Mieszkania zapewnione (po Niem- 
cach). 

Porozutniewać się z Oddziałem U- 
rzędu Zatrudnienia w Wałbrzychu, 
ul. Stalina 20, tel. 21-29. 


Sprółzielnia: 
lawie. 
kuje: 


„Metalowiec“ w Bie- 
wojew. wrocławskie, poszu- 


a) I instruktora od szlifowania cy-! » 


lindrów samochodowych, 

b) I frezera uniwersalnego, 

c) I elektro - nawijacza. 

Warunki płacy: do 15.000 zł. mies. 
(akord). 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać się, z Urzędem Za- 
trudnienia we Wrocławiu, ul. Cybul-; 
skiego 20, tel. 199. 


~ Drukarnia Państwowa w m. Zary, 
wojew. wrocławskie, poszukuje: 

a) I litografa, 
b) 2 drukarzy, 
c) 2 zecerów, 

Warunki płacy: wg umowy. 

Mieszkania zapewnione (po Niem- 
cach). 

Porozumiewać się, jak wyżej. 

Zjednoczenie Zakładów Przeróbki 
Szczeciny i Włosia Zwierzęcego w 
Białobrzeziu, woj. wrocławskie, po- 
szukuje: 

6 specjalistek do sortowania szcze- 
ciny. 

Warunki płacy: około 600 zł tygod- 
niowo. 

Mieszkania zapewnione. 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


Firma „Celeo“ Oddział we Wrocła- 
wiu, poszukuje: 

l mechanika do reperacji maszyn 
biurowych „Adrema“. 

Warunki płacy: 60 zł za godz. (go 
dziny nadliczbowe płatne specjalnie). 

Mieszkaniami zakład nie dyspo- 


- nuje. 


Porozumiewać się, jak wyżej. 


Zjednoczenie Przemysłu Drzewne- 
go Okr. Dolnośląskiego w Jeleniej 
Górze poszukuje: 

a) 150 stolarzy ręcznych, 

b) 40 stolarzy maszynowych, 

c) 15 polerowników lub polerowni- 
czek, 

d) 15 malarzy dekoratorów, 

e) 4 pomocników malarzy dekora- 
torów, 

f) I spawacza acetylowego, 
| g) 30 bednarzy, 
| h) Zszlifierzy do ostrzenia pił, 

t 4) 3 stelmachów, 

=j) l kierownika działu mechanicz- 
nego, który ująłby całokształt zagad- 
nień inwestycji, rozbudowy napraw, 
remontu i ulepszeń z umicjętnością 
planowania i rysunków w tej dzie- 
dzinie, 

k) I brygadzisty — starszego sto- 
larza o dużej praktyce w ręcznej ob- 
róbce mebli, ze znajomością polituro- 
wania, 

l) I politurownika — przodownika 
o dużym doświadczeniu w polituro- 
BA mebli, 

ż tapicerów, 

A i natryskiwacza — lakiernika 
z dużą praktyką w lakierowaniu me- 
bli 

Warunki płacy: wg umowy zbioro- 
wej dla przemysłu drzewnego; sto- 
łówka na miejscu. 


REPATRI 


PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


Mieszkań nie zapewnia się. 

Porozumiewać się z Oddziałem 
Urzędu Zatrudnienia w Jeleniej Gó- 
rze, ul. Grottgera l, tel. 31-83 i 31-84. 


Nadleśnictwo Państwowe Popła- 
wy, Kierownictwo Tartaków w Mil- 
kowie, wojew. wrocławskie, poszu- 
kuje: 

a) Ztrakowych ze znajomością ob- 
sługiwania turbin wodnych i moto- 
rów elektrycznych. 

b) I fachowca do kombinowania 
heblarek i frezarek ze znajomością 


obsługiwania motorów  elektrycz- 
nych. 
c) i ostrzarza pił trakowych i tar- 


czowych na automacie F-my „Lo- 
hé 
ry 
M eszkań nie zapewnia się. 
Porozumiewać się, jak w poprzed- 
«im zgłoszeniu. 


Zakłady Przemysłowo - Rolne w 
Masowie Wielkim, wojew. gdańskie, 
| poszukują: 
| 1 majstra drożdzarskiego. 
Warunki płacy: do omówienia. 
Mieszkanie służbowe na miejscu. 
Porozumiewać się z Urzędem Za- 
| trudnienia w Gdańsku, ul. Konarskie- 
go I, tel. 41-372. 


| Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
, Elektr, w Gdańsku poszukuje: 
a) 4 nawijaczy, 
b) 1 mistrza. 
Warunki płacy wg umowy zbioro- 
wej; bezpłatne obiady i śniadania. 
Mieszkania. na terenie fabryki. 
Porozumiewać się, jak w poprzed- 
nim zgłoszeniu. 


Łódzka Piekarnia w Nysie poszu- 
kuje: 

a) I piekarża piecowego, 

b) I piekarza ciastowego. 

Warunki pracy: 12-godz. dziennie. 

Warunki płacy: dla a) 1.000 zł ty- 
godniowo i całodzienne utrzymanie. 

Warunki płacy dla b) 700 zł tygo- 
dniowo i całodzienne utrzymanie. 
nia. 

Porozumiewać należy się z Oddzia- 
łem Urzędu. Zatrudnienia w Nysie, ul. 
Prądnicka 26, tel. 307. 


Kopalnia „Michał* w Michałowi- 
cach poszukuje: 
a) 30 rębaczy, 
b) 20 ładowaczy, 
c) 15 robotników niewykwadlifiko- 
wanych do pracy na powierzchni. 
Warunki płacy dla: 
| a) 4.000 — 13.000 zł mies. 
b) 3.000 — 9.000 zł mies. 
c) 84 — 120 zł dziennie. 
Nadto deputat węglowy i stołówka. 
Pomieszczenia w barakach (tylko 
dla samotnych). 
Porozumiewać należy się z Oddzia- 
łem Urzędu Zatrudnienia w Siemia- 


nowicach Śl, ul. 3-go Maja [I5, 
tel. 232-49. 
Państwowa Fabryka Konstrukcji 


Żelaznych w Siemianowicach SI. po- 
szukuje: 

a) 4 ślusarzy, 

b) 2 tokarzy, 

c) 2 spawaczy elektr. 

d) 2 kowali. 

Warunki płacy: 15 — 18 zł za godz. 
plus premia i stołówka. 

Pomieszczenia w barakach. 

Porozumiewać się, jak w poprzed- 
nim zgłoszeniu. 


Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne 
w Siemianowicach SI. poszukują: 

a) 5szołerów, 

b) 4 odlewników. 

Warunki płacy dla: 

_a) 4.000 — 8.000 zł mies. 

b) 5.000 — 10.000 zł mies, 


ANT 


Pomieszczenia ma terenie zakładów 
zapewnione. 


Porozumiewać się, jak \ wyżej. 


Młyn wodny w Zdroisku, gm. Ro- 
żanki, pow. Gorzów, poszukuje: 


3 młynarzy. 
Warunki pracy: 8—10 godz. dzien- 
nie. 


Warunki płacy: 
wo oraz deputat. 


Mieszkanie zapewnione. 


1000 zł tygodnio- 


Porozumiewać należy się z Oddzia- 
tem Urzędu Zatrudnienia w Gorzo- 
wie, ul. Żukowa 19, tel. 214. 


Zjednoczenie Przemysłu Maszyno- 
wego, Centralne Biuro Konstrukcy j- 
ne w Bytomiu, poszukuje: 


a)5 inżynierów konstruktorów z 
conajmniej pięcioletnią prakt. 

b) I inżyniera statystyka z conaj- 
mniej pięcioletnią prakt. 

c) 10 techników konstruktorów z 
conajmniej dwuletnią praktyką. 

d) 10 techników młodszych z u- 
kończoną techn. szkołą Średnią. 


Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 


Warunki płacy: dla a) i b) 
5.800 zł mies. plus 150"epremii. dla 
c) — 4.400 zł mies plus 150% premii | 
dla d) — 2000 zł mies. plus 150°% 
premii. 


Uzyskanie mieszkania — trudne. 


Porozumiewać należy się z Od- 


działem Urzędu Zatrudnienia w By- 
tomiu, ul. Katowicka 35, tel. 31.84. 


Zjednoczenie Przemysłu Materia- 
łów OQgniotrwałych w Gliwicach 
poszukuje: 

a) I technika kamieniarskiego, b) 
| buchaltera głównego, c) 1 kreśla- 
rza, d) ł tokarza do warsztatów 
mechanicznych, e) 46 robotników 
niewykwalilikowanych, f) 1 buchal- 
terkę — maszynistkę, g) 3 kowali, 
h) I ślusarza, i) 5 robotników nad- 
ziemnych, j) 5 robotników podziem- 
nych, k) , cieśli, ł) stolarza, ł) 4 
przodowników, m) 21  rozbijaczy 
kamieni do kamieniołomów, n) 26 
robotników niewyk. do kamienioło- 
mów, o) I kasjera, p) I instruktora 
straży przemysłowej, r) 2 techni- 
ków mechanicznych. 

Warunki płacy: dla czary 
V grupa uposaż. i premia, dla =. 

VI — V grupa uposaż. i premia, c) 
— VIII grupa uposaż. i premia, dla 
d) 7,50 — 8,70 zł na godz. plus 50% 
dod. zach. i stołówka, dla e) 6,60 — 
8,30 zł na godz. plus 50% dod. zach. 
i stołówka, dla f) X — VIH — grupa ! 


INFORMATOR 


PROGRAM RADIOWY 


audycji dła Polaków za granicą ía- 

dawanej przez Polskie Radio War- 

szawa III na fali 49,06 m. codziennie, 

o godżinie 21,00 czasu warszawskie- 

go (tj. © godz. 20,00 czasu Green- 
WIEB): 


Codziennie: a) wiadomości z ca 
RE, świata, ze specjalnym uwzglę- 
dnieniem spraw polskich za granicą. 
b) wiadomości z 
kraju: ogólne — o repatriacji — o 
osadnictwie. 
2. Około 2 razy tygodniowo — 
przeglądy prasy codziennćj. 
3. W poniedziałki — y peT 
sportowe, m. 


| portaże. 
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uposaż. i premia. Dla g) — r) — 
wg umowy zbiorowej plus 50% 
dod. zach. i stołówka. 


Uzyskanie mieszkania nie nastrę- 
cza trudności. 

Porozumiewać należy się z Od- 
działem Urzędu Zatrunienia w Gli- 
wicach, ul. Dolne Wały. 7, tel. 24-80. 


Dom Dziecka w Wałderzowie, pow. 
Nissa, poszukuje: 


| praczkę, ! sprzątaczkę, l wy- 
chowawczynię do dzieci, 1 higieni- 
stkę. 

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: 1.000 zł mies. 
i całkowite utrzymanie. 


Porozumiewać należy się z Od- 
działem Urzędu Zatrudnienia w Nis- 
sie ul. Prądnicka 26, tel. 307. 
Państwowa Fabryka: Mebli’ „Fortu- 
na“ w Witnicy, pow. Gorzów, po- 
szukuje: | 

a) IO stolarzy, b) 1 mechanika — 
ślusarza. | 

Warunki pracy: 8 godzin dzien- 
nie. Warunki płacy: dla a) 21 zł na 
godz. dla b) 24 zł na godz. 

Nadto deputat opałowy, zwrot 
opłat szkolnych za dzieci i stołówka 
bezpłatna. 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać się z Oddziałem 
Urzędu Zatrudnienia w Gorzowie, 
ul. Żukowa 19, tel. 214. 


Zarząd Miejski w Zabrzu poszukuje: 
Głównego buchaltera na stanowi- 
sko kierownicze, referenta do Wy- 
działu Opieki Społ. referenta ze zna- 
jomościa buchalterii do Wydziału 
Kontroli. referenta samorządowego. 

Warunki płacy: w/g narm obo- 
wiązujących w samorządzie. 7 

Pomoc w uzyskaniu mieszkania za- 
pewniona (początkowo zapewniona 
kwatery). 

Porozummiewać należy się z. Od- 
działem Urzędu Zatrudnienia w Za: 
brzu, ul. Wolności 271. 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele- 
grafów w Olsztynie poszukuje: 


2 inżynierów budowlanych, któ- 
rym Dyrekcja powierzy  Kierowni- 
ctwo Oddziału - Budowlanego. 2 
techników budowlanych. I technika 
samochodowego warsztatowca. 

Warunki płacy: w.g kwalifikacji. 

Mieszkanie zapewnione. 

Zgłoszenie ważne do dnia 20 gru- 
dulat 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia w Olsztynie, ul. 
Stalina 21, tek? IO. 


Zjednoczenie Pyzemysłu Metalo- 


„wego w Olsztynie, poszukuje: 


3 giserów, I majstra — gisera. 
Warunki płacy: w'g uposaż. prac. 

państw. 
Porozumiewać się, 

przednim zgłoszeniu. 


REPATRIANTA 


jak w pos 


4. We wtorki — felieton „List z 
Warszawy“. 

5. We środy — przegląd gospodar- 
czy. 


6. We czwartki i niedziele — frag- 
menty prozy polskiej. 

7. W piątki — przeglad życia nau- 
kowego, kultury i sztuki. 

8. W soboty — przegląd czasopism 
pariodycznych. 

9. W poniedziałki, środy i piątki — 
pokwitowania odbioru paczek z za- 
granicy, otrzymanych za pośrednic- 
twem PCK ( w miarę otrzymywania 
z PCK materiału). 

10. W terminach nieustalonych (po 
uprzedniej zapowiedzi)-- pogadanki 
dla repatriantów, słuchowiska, re- 
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REPATRIACJA 


Transport repatriantów 
z Ameryk 


W tych dniach spodziewane jest przy- 
bycie do portu amerykańskiego statku 
„Ernie Pyle“. Statek ma przywieźć na 
- swym pokładzie polskich repatriantów z 
Kanady i Meksyku. Po wyładowaniu sla- 
tek ma zabrać w powrotną drogę 600 
pasażerów, Polaków, urodzonych w Aine- 
ryce. 


Wracalą górnicy z Belgii 

Z Brukseli nadszedł transport górników 
polskich, liczący 500 osób. Pociąg ten skie- 
rowano do Karbia. 


Do Szczecina przybyli Polacy 


z Berlina 


W ub. tygodniu do Szczecina 
poważniejszy transport 


przybył 
reemigrantów 


z 
Ennn] 
Polacy z zagranicy 


na odbudowę kraju 


Za pośrednictwem Polskich Misji 
patriacyjnych rodacy z obozów 
w Niemczech wpłacili następujące 
na odbudowę kraju: 

Obóz deportowanych w  Holminzen — 
1431 Mk., obóz dep. w Hildesheim—270 Mk 
z przeznaczeniem na zakup lekarstw dla 
dzieci w Polsce i na Fundusz Odbudowy 
Kraju — 200 Mk. 


Re- 
polskich 
kwoty 


POSZUKUJE 


Abel Maria z córką Zenią, poszukuje Gal- 
basz Heleny i Otylii Matusiewicz, zam. 
ostatnio w Warszawie. Wiadomości kiero- 
wać:  Gottschling Stanisław, Altötting, 
Herrnmiihlistr. 23, Oberbayern, Niemcy. 

Bieluk Piotr ur. 13. 8. 1910 r. Lónningen 
P 105 10 bryg. Panc. BAOR strefa brytyj- 
ska poszukuje rodziców, narzeczonej, Sio- 
stry i szwagra, zam. w Brześciu ul. Ko- 
bryńska 51 m. 1. 

Busłowicz Paweł Lübeck Marlistr. 108. 
— poszukuje rodziców Busłowicza Ignace- 
go około lat 50, Michaliny Busłowicz z do- 
mu Rybaków, brata Franciszka i siostry 
Leokadii zam. Hryskiewicze woj. Białystok, 
pow. Wołkowysk. 

Borowiecki Mieczysław, Wietersheim Nr 
74 bei Minden, poczta Frille, Westfalia,, po- 
szukuje rodziców Jana i Emilii i siostry 
Marii z Borowieckich Piotrowskiej, zamie- 
szkałych ostatnio w Warszawie. 

Betkie Robert nauczyciel, ur. 21. 5. 1902 
r. zamieszkały ostatnio w Konstantynowie 
koło Łodzi jest poszukiwany przez rodzi- 
ców. Ludwik Betkie, Haus 29 in Barver Kr. 
Diepholz, Reg. Bez. Bremen. 

Cetnar Julian, Polish Military Centre. 
Wentorf b. (Hamburg. XII. 13.) b., poszuku- 
je rodziców Piotra i Apolonii z Krasuskich, 
zam. ostatnio wieś Łupiny, gm. Derianice, 
pow. Siedlce, woj. lubelskie. 

Chudziej Anna z synkiem  Jędrusiem, 
Ośrodek Polski  „Durzyn*  Wieldflecken 
pow. Briickenau, Bawaria Blok 0.14 m. 12 
USA Zone., poszukuje siostry Górskiej 
Marii lat 33, córki Rozalii i Jerzego ur. we 
wsi Sołotwina poczt. Basznia Dolna pow. 
Lubaczów woj. lwowskie. 

Czak Stanisława Polski Obóz Widfecken 
Durzyn I.K. Blok P. 10. p. 19, poszukuje 
syna Czaka Franciszka ur. w kwietniu 1920 
r. w Turczynie zam. wieś Poroda pow. Sar 
ny. 

Dawidowicz Jan ur 24.5. 1319 r. Kolonia 
Mieinikowa pow. Kostopolski, woj. łuckie. 
poszukuje rodziców | rodzeństwa. Wiado- 
mości prosze kierować: Dawidowicz Jan 
Lónningen P 105 10 Bryg. Panc. BAOR 
strefa brytyjska. 

Dreher Andrzej ur. w r. 1918 poszukuje 
rodziców zam. we Lwowie. Wiadomości 
proszę kierować: Dreher Andrzej Lónnin- 
gen P 105 10 Bryg. Panc. BAOR strefa 
brytyjska. 


Drozd Henryk, Polish Technical School. | 


14 a Eeslingen/Neckar. Schelztorstr. 04 


Niemcy. USA. Zone. Württemberg. 


kuje ojca Drozd Juliana ur. 1889 r. zam. 
ostatnio Warszawa, ul. Waszynglona 8l 
m. 5. 
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Berlina, złożony z około 50 rodzin. Przy- 
byłych powitali przedstawiciele władz pań- 
stwowych i miejskich, wojska oraz Pol- 
skiego Związku Zachodniego. 

Reemigrantom przydzielono _ natych- 
miast mieszkania. Należy podkreślić spraw 
na organizację PUR i władz, czym Pola- 
cy przybywający z Berlina byli przyjemnie 
zaskoczeni. 

„Berlińczycy" przywieźli ze sobą po- 
ważny majątek ruchomy, który będzie sta 
nowił dla ich parcy w Szczecinie pod- 
stawę dla zorganizowania przedsię- 
biorstw, które poprzednio prowadzili na 
terenie Berlina. Przywieźli oni — po 7a 
meblami i sprzętem domowym — 5 sa- 
mochodów ciężarowych, warsztaty kra- 
wieckie i szewskie z kompletnym wypo- 
sażeniem, calkowite wyposażenie war- 
sztatu cukierniczego, 6 koni, dużą ilość 
drobiu, gołębie, kury, kaczki i t. p. 


Repatriącja dregą morską 


W ostalnich dniach do Szczecina przy- 
były dwa statki z repatriantami. Na stat- 
ku „Isar“ powróciło do kraju 2667 osób. 
Statkiem angielskim „Marine Raven“ po- 
wróciło z Anglii 1977 osób. 


Na punkcie w Dziedzicach 


W ostatnich dniach na punkt przejścio- 
wy P. U. R. w Dziedzicach, przybyły na- 
stępujące transporty: 

Z Augsburga 1 Korbachu 3 
no 329, 526 i 849 osób. 


transporty 


Z Heibronnu 1 transport 572 osoby. 

Ze Stuttgardu — 423 osoby, z Lauf i 
Honenfeid — 892 osoby, ze Schwedischg- 
nond — 376 osób, z Wildilecen — 229, o- 
sób. Transportem sanitarnym P. C. K. po- 
wróciło z Paryża 781 osób. Ponadto z 
Francji przybył duży transport robotników 
i rzemieślników w liczbie około 650 osób. 


Rep atrlacja Niemców 


Akcja repatriacyjna Niemców do Rze- 
szy przeprowadzana jest w dalszym cią- 
gu i trwać będzie do czasu wysiedlenia 
wszystkich Niemców. Dziennie odjeżdża 
kilka transportów po 1.300 — 1.500 osób 
z różnych punktów i ośrodków Polski. 

Repatriacja przeprowadzana jest w spo- 
sób humanitarny. Wyjeżdżającym Niem- 
com wolno zabrać bagaże w  nieograni- 


czonej ilości, oraz otrzymują żywność w 
dostatecznej ilości na kilka dni. 
W zwązku z tym, że repatriowana do 


Rzeszy ludność niemiecka była przeważ- 
nie zatrudniona na roli — stwarza to du- 
że możliwości osiedleńcze dla polskiej lud 
ności rolniczej. Zwłaszcza w woj. ol- 
sztiyńskim, gdzie akcja repatracji Niem- 
ców jest w chwili obecnej najintensywniej ` 


SZA. 
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Z terenów niemieckich 


Frankowski Jan Hammel a/Weser, Hol- 
tenserlandstr. Nr 1, poszukuje żony Fran- 
kowskiej Marii z domu Milo z dwojgiem 
dzieci, zam. do 1944 r. we wsi Sopoie, paw. 
Lubaczów. 

Gorczyński Karol Obóz Polski Wildflec- 
ken Durzyn bl. P. 10 m. 20 poszukuje sio- 
stry Mrozowej Anny zam. ostatnio Lwów, 
ul. Batorego A 3. 

Grzesik Stefania, Immendorf Lager K., 
Krs. Wolfenbüttel, poszukuje Skrzesiew- 
skiego Józefa, zam. ostatnio Warszawa, Ry- 
baki. 

Havelkowa Jadwiga Miinchen Frei- 
mann D. P. Center 44 kaserne UNNRA. 
Team 107, bl. Kob. S. 15. poszukuje córki 
Eugenii Wieruskiej ur. 20. 4. 1910 r. w 
Czechosłowacji zam. 'w Zakopanem, potem 
na Śląsku pow. Giimel wieś Ulbersdori Do- 
minium. 

Herman Michał, Lubeka, Stenraderweg 
9JII m. 3, Polskie Gimazjum i Liceum, po- 
szukuje rodziców Teodora i Heleny, zam. 
ostatnio w Derewni k Żółkwi, woj. Lwów. 

Hermański Józef Polish Lager BI. J. 4 
Wildflecken Kr. Briickenau, poszukuje Mi- 
chalskiego Jana | Magdaleny oraz Czesława 
Schwarzec, którzy 10 października 1946 r. 
wyjechali do Obozu Kassel Manchenberg. 

Korczak Antonina, D. P. Camp Polish, 
Team 43, Coburg, Bayern, poszukuje Bro- 
dzińskiej Marii ur. 12. 12. 1904 r. i Sień- 
czuk Brigidy ur. 8. 10. 1875 r. ostatnio za- 
mieszkałych w Kamieniu Koszyckim. 

Kolłątaj Jan, Salzgitter u. Braunschweig 
Lager I, Germany, poszukuje rodziców Ja: 
na i Filomeny, braci Stanisława, Mariana i 
Czesława i sióstr Ireny i Jadwigi, zam. 
osłalnio za Bugiem. 

Karczewska Zofia Brunświk Polish Mi- 
litary Centre 136, poszukuje meża Karczew- 
skicgo Feliksa Mariana ps „Kowalski An- 
drzej“ ur. 9. 5. 1897 r. aresztowanego 6 lip- 
ca 1944 r. przebywającego na pawiaku. 

Krupiak Stanisław, Polish Military Centre 
Nr 145, Hannover Gr. Buchholz, Germany. 
poszukuje Krupiak Zofii, Marii, Tadeusza i 
Emila, zam. do r. 44 we Lwowie, ul. Legia 
nowa 37. 

Krysiński Jan Hagen Kabel — Westfalia 
Polish Camp 34/110 Assembly Centre stre- 
fa brytyjska, poszukuje rodziców Jana i 
Bolesławy Krysińskich, oraz rodzeństwa: Sta 
nisława, Franciszka, Anny i Marii, zam. 
przed wojną wieś Kossaki, gm. Nur pow. 
Ostrów, woj. białostockie.. 

Link Edward, Polish D. P. Camp. Lud 
wiesburg, Aldingenstr. ksStutigarl 14; 


poszu « (USA Zone) poszukuje matki Link Leokadi 


i siostry Link Mirosławy — Anastazji Sta 
nislawy i Stefana Korczyńskich oraz Anny, 
Sergiusza, Julii, Loli i Heleny. 


Lasek Zdzisław, Ośrodek Cywilny Mur- 
nau Bawaria strefa amerykańska poszuku* 
je i pozdrawia matkę Eugenię. 

Matejko Helena, Scliranberg, Lauterbach, 
Delegation Schramberg Wiirttemberg, Art- 
hur Junghaus. Strasse 3, Franz. Zone po- 
szukuje Urbasiów Adolfa, Karoliny, Augu- 
sta i Stanisława, ostatnio zam. woj. krakow- 
skie, wieś Przyborów, pow. Brzesko. 


Marciniak Józef, Polish Military Hospital, 
Bad-Lippspringe bei Padeborn,  Wolthaus 
Brummenstr. I, Germany, poszukuje rodzi- 
ców, Marciniaka Jerzego, zam. ostatnio 
Lechlinek, poczta Skoki, pow. Wągrowice, 
woj. Poznań. 


Mazurkiewicz Wacław, przebywający 
obecnie w obozie polskim Flossenbürg, 
Kreis Weiden 13a, USA Zone, poszukuje żo- 
ny Leokadii, brata Stanisława, siostry Zofii 
oraz Ziemiaszewskich Ireny i Ludwika. 


Manczyc Kazimierz ur. 29. 4. 1926 r., Po- 
lish Forces P/40 SBS., Obzrlangen k/Mep- 
pen, BAOR Germany, Strela Brytyjska, po- 
szukuje matki Manczyc Franciszki, zam. do 
r. A w Targowicy, pow. Dubno, woj. 
Łuck. i 


Mariańska Eugenia, Palish D. P. Camp 
(24), Echenfórde, Rendsburger — Landstr., 
poszukuje siostry Grefa Teni ur. w Pińsku, 
lat 39 i Kieliszka Jana, lat 58., zam. ostatnio 
w Białymstoku. 

Miter Władysław, Osnabrick Fern 
blick 267, I Obóz Polski, 6 Polish Camp, ul. 
Miejska 7, poszukuje brata Miter Antonie- 
go ur. 1906 r. zam. ostatnio w Ludwipolu, 
pow. Równo, a następnie w m. Minrzeżyc. 

Mialczygrosz Stanisław, Peine  (Hanno- 
wer) Polski Obóz „Albany“ Niemcy (strefa 
brytyjska) poszukje matki, Mialczygrosz 
Marii, oraz żony Mialczygrosz Olgi zam. 
do roku 1944 we wsi Białkowice, pow. 
Zborów, woj. Tarnopol. 

Mita Wojciech, Polish Military Centre, 
Wentorif-Hamburg, XII/13/b, poszukuie ro- 
dziców, imię matki Anna, zam. ostatnio 
wieś Będziemyśl, gm. Olchowa, pow. Dębi- 
'a, woj. Kraków. 


Niemkiewicz Zbigniew, Polish Military 
Centre X G, Schleswig-Holstein Region, 
Hamburg-Wentorf V/1, BAOR., poszukuje 
matki Niemkiewicz Heleny i braci Czesła- 
wa i Mieczysława, zam. ostatnio w Gródku 
Jagiellońskim. 


Priima Andrzej, Camp  Rehden-Diepholz 
71 D. P. Assembly Centre, 800 Tntral Unit 
JŻAOR., poszukuje Lechowicz Katarzyny i 
Stanislawa. zam. pow Gródek Jagielloński. 
woj. Lwów, wieś Rodalycze i M'chala 
Prijma, zam. Lwów, ul. Osrężua 9. 


Tadeusz Radwański wraca 
do krau 


Ociemniały weteran polskiego ruchu ro 
botniczego w kraju i za granicą Tadeusz 
Radwański . wyjeżdża 27 listopada z No- 
wego Jorku do Polski, po 20-kilku let- 
nim, pełnym pracy i poświęcenia pobycie 
w Stanach Zjednoczonych, aby poświęcić 
resztę swych sił odrodzonej Polsce. Ta- 
deusz Radwański b. członek zarządu głów 
nego Partii Socjalistycznej Polski i Li- 
twy był w latach 1910—1I redaktorem jej 
organu „Milot“. W roku 1916—17 redago- 
wał on w Moskwie dziennik „Echo Pol- 
ski“. Radwański po raz ostatni był w 
kraju w roku 192] i redagował wówczas 
w Gliwicach dziennik „Prawda“. W Sta- 
aach Zjednoczonych Tadeusz Radwański 
był redaktorem „Głosu Robotniczego“ 
„Trybuny Robotniczej“ i założycielem ist« 
niejącego dotychczas „Głosu Ludowego“ 
w Detroit. 


Radwański podczas swego pobytu 
„Stanach Zjednoczonych działając 
mas polsko - amerykańskich i 
grup słowiańskich, ani przez chwilę nie 
stracił kontaktu z Ojczyzną a przede 
«wszystkim z jej masami pracującymi. O- 
eiemniały weteran polskiego ruchu ro- 
btotniczego oświadczył, że pewny jest, iż 
sv Polsce demokratycznej znajdzie od: 
powiednie pole pracy. 


w 
wśród 
innych 


Połum Jan, Esslingen u/Neckar. Schelz- 
torstr. 54, Polska Wyższa Szkoła Tecinicze 
na, USA Zane, poszukuje Wołczyńskiego 
Ryszarda zam. ostatnio w Warszawie, ul. 
Topiel 12 wzgl. 15 u p. Nawrockiej. 

Paszkowski Adam, Obóz Polski Morin- 
pen. Kreis Northeim, Niemcy okupacja 
brytyjska, poszukuje  Kędzierskiego Stani- 
sława Marii zamieszkałych w Stanisławowie, 
ul. T. Wiśniewskiego, małopolska, przesied- 
lonych prawdopodobnie na Dolny Śląsk i 
Rolskiego Juliana i Petroneli z Kałusza. 

Pietruska Zofia Walchsing über Vilscho- 
fen, Post Aldebrach N. B. Germany poszu- 
kuje matki Cybulskiej Marii, siostry Obors« 
skiej Anny, szwagra Oborskiego Jana zam. 
Kostopol ul. Zielona 2, pow.  kostopolski, 
woj. wołyńskie, siostry Masiewicz Marii i 
szwagra Masiewicz Wacława zam. Kostopol 
ul. Kopernika. 

Rutkowski Andrzej, Polish Camp P. W. 
X. Dorsten. B. Reklinghausen, strela brytyj- 
ska Westfalia, poszukuje żony Nalalii Rut- 
kowskiej ur. w 1917 r., zam. do listopada 
1944 r. Chocz, pow. Kalisz, ul. Zapłocie 21. 

Strz. Sobczak Ryszard, Polskie Liceum 
Pedagogiczne i Gimnazjum w  Siilfeld u. 
Bad-Oldeslohe poszukuje Sobczak Wiktorii 
i rodziny ostatnio zamieszkalej w Michałów - 
ku poczta Józefów, pow. Błonie, woj. war- 
szawskie. 

Segutko Józef, Mannheim Kafertal Galwiz 
Kasserne Komp. 4203 strela amerykańska 
poszukuje Stanisława  Suszyńskiego zam. 
piged wojną we wsi Dobrowody, pow. Pod- 
ajecki woj. Tarnopol. ` 
Siedzluk Włodzimierz, ur. 3.1.1921 r.— 
Frankfurt N/M Polish Setlement — poszu- 
kuje ojca Józefa lat 65, matki lat 48 zam. 
ostatnio w Wilnie przy ul. Konarskiego 
62-9 u pp. Bucków i brata Eugeniusza lat 

22, przebywającego ostatnio w Berlinie. 

Wasiliszczak Józef, Polish Military Cen- 
tre XC, Schleswig-Holstein Region, Ham- 
burg-Wentorf IX/I/2  BAOR, poszukuje 
matki Julii i brata Franciszka, zamieszka- 
łych w Kosowie, woj. Stanisławów, 

Zajdlie Zbigniew, G.G.T.C.A.P.O. 168 
USA Army, Mannheim-Kafertal, Germany, 
poszukuje żony Zajdlie Kazimiery, zam. 
ostatnio Warszawa, ul. Emilii Plater 14.5. 

Zajczyk Romuald, przebywający w szriła- 
lu jako ciężko chory, poszukuje siostry 
Zajczyk Anny, która w maju b. r. wyjecha- 
ła z Bawarii. 

Zawadzka Albina, wywieziona z Kraju 14. 
Il. 44. z Leczycy po powstaniu warszaw- 
skim, obecnie zam. w Peine (Hannover) 
Dolski Obóz ..Albany'" Niemcy (strefa bry- 
tyjska) poszukuje lwańskiej Haliny zamie- 
szkałej do r. 1944 w Warszawie — Bielany. 
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Budras Hanki, wywiezionej do Niemiec na roboty, obecnie znajdującej się we 
Francji w mieście Lille, poszukuje i prosi o wiadomości każdego, kto by wiedział coś 
- o losie poszukiwanej matka Budras Stanisł awa, Toruń, ul. Prosta 19—. Romek wrócił. 


Balmas Haliny - Krystyny, która zaginęła w czasie okrążania jednostki w kwiet- 
niu 1945 r. pod Bautzen w Saksonii, urodzonej w Łucku 1 lipca 1925 r., poszukują 
rodzice. Ktokolwiek wie coś o jej losie proszony jest o podanie wiadomości pod adre- 
sem: Górniak Władysława, Słupsk, ul. Królowej Wandy 23. Haluniu! Gdziekolwiek 
jesteś odezwij się i pociesz zrozpaczonych rodziców. 


JAN LECH BACZEWSKI UR. 24.2.1925 R. 
74542. WIDZIANY W MAJU 1945 R. W DACHAU POSZUKIWANY 


BYŁY WIĘZIEŃ OŚWIĘCIMIA NR. 


RODZINĘ. WSZELKIE WIADOMOŚCI KIEROWAĆ: J. BACZEWSKI—PŁOCK IZBA 


SKARBOWA MAZOWIECKA LUB IRENA ŚNIADOWSKA, WARSZAWA 


CHÓW, KOBIELSKA 73 M. 6. 


DOLIDY HENRYKA, UR. 28.9.1917 r, ZAM. W WARSZAWIE, SOLEC 


— GRO- 


I, WY- 


WIEZIONEGO W CZASIE POWSTANIA DO GROSS - ROSEN, NASTĘPNIE DO 
BRESLAU I FLOSSENBURGA I DN. 8.3.1945 R. DO BERGEN - BELSEN NR WIĘ 


ZNIA 49795, POSZUKUJE MATKA. TOWARZYSZY NIEDOLI 
KOLWIEK WIADOMOŚĆ, POD ADRES: 


GÓRNOŚLĄSKA 5 M. 13. 


BŁAGA O JAKĄ- 


DOLIDA JANINA, WARSZAWA, UL. 


Amerykanskie Biuro Informacji 


w Warszawie, Zielna 45, poszukuje: 


Antoniaka Stefana, ur. 1925 r., ostatnia} IKronental, Warszawa, 


wiadomość w kwietniu 1945 r. z Walen- 
stenstadt 2, Lager 22, St. 1331 Braunsch- 
weig, poszukuje Stanisława Antoniak, War 
szawa, ul. Dobra 53-11. 

Kuczyńskiego Franciszka, syna Michali- 
ny i Wincentego, ostatnia wiadomość w 
1944 r. przez Angielski Czerwony * Krzyż, 
Genewa; Połtapczuk Władysława, ur. 28.1. 
1918 r. w Czelabińsku i Potapczuk Zy- 
gmunta, ur. 17.10.1923 r. w Sosnowcu, a- 
resztowanych przez Niemców i osadzonych 
w więzieniu w Piotrkowie 1944 r., poszu- 
kuje Janna Potapczuk — Semionow, Łódź, 
ul. Pomorska 91-14. 


Kronental Marii, ur. 1932, wywiezionej 


ul. Marszałkowska 
724 „Pliarmochen*. 

Nowickiego Józefa, ur. 19.3.1927 r., o- 
statnia wiadomość w maju 1945 r. z Neuga 
me, wywiezionego podczas powstania, vo- 
szukuje Zbigniew Nowicki, Warszawa, ul. 
Ogrodowa 65. 


Szczepaniaka Stanisława, ur. 1919 r. za- 
branego 10.2.1044 r. przez gestapo do 
Gross - Rosen, poszukuje Szczepaniak Ma 
ria i córka Janina, Kurzew, poczt. Włosz - 
czowa, woj. Kielce. 


Włóczkowskiego Ryszarda, ur. 28.2.1924 
r. ostatnia wiadomość 4.1.45 Hannover, a- 
dres obozu: Waltrop Westfalia, Krs. 
Recklingshausen, Lager Sidowstr. 7, Bar. 6 


| 


JEST PRZEZ 


w 1942 r. w nieznanym kierunku, matka— 


Nr. 3285, poszukuje Genowefa Włóczkow- 
Sonia z Wajselficzów, poszukuje Adam 


ska, Warszawa, ul. Jagiellońska 36-16. 
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Z innych krajów 


"Awłas Ludwik, Daglingworth Camp 322, Cirncester Glos, England, poszukuje żo- 
ny Urszuli z córką Anną, zam. we wsi Srednia, pow. Święciany, woj. Wilno i brata 
Stanisława Awlasa, zam. maj. Szajkuny, paw. Święciany. 


Czereszko Stefan, Sobs Camp, Hawick 572, Roxburghshire, England, poszukuje Ja- 
dziecwiczów Adama, Heleny i Jadwigi, zan. w 1939 r. Ruska Wieś, gm. Mioraj, pow. 
Brasław, woj. wileńskie, przebywających w czasie wojny w Rosji. 


Gogis Zygmunt, Ty-Croes-Camp, Anglesey n. Wales, poszukuje rodzców Teofili 
i Antoniego (iogisów i żony Tamary Gogis, ur. 1915 r. i siostry Zofii Gogis, ur. 
1924 r., zam. ostatnio w Wilnie. 


Gryncewicz Piotr, Riddlesworth Camp, N. Thetford, Norfolk, England, poszukuje 
matki i ojczyma Górskiego Jana, zam. zaścianek Rawielle, poczta Rudniki, pow. 
Wilno i brata Gryncewicza Witolda, lat 33, zam. Aszkałejty, pow. Wilno. 


Maciuk Sergiusz, Crash Camp The Common, Morpeth Northland, England, poszu- 
kuje rodziców Andrzeja i Melanii i brata Jana, zam. w 1941 r. we wsi Iwącewicze, 
pow. Mołodeczno, woj. Wilno. 


Mozol Władysław, London, Roat Camp Brandon Suffolk, England, poszukuje Mo- 
zol Mikolaja, ur. 188 r., Genowefy Mażaż., ewakuowanych do Rosji, przebywających 
ostatnio Dżambulska Obłaść, Kurdajski Rajon, Aukotuskoj sowiet, Kołchoz Kizach- 
saj i Lichockiego Stanisława i Marii lat 29, zam. Krasne Busk k/Lwowa, ul. Kiliń- 
sxiego. 

Kierzun Józef, Polisli Relugce Camp, Yalirade Kolhapur, 
Jadwigi i dzieci, Marii, Czesława, Jana, 
Preny, pow. Święciany, woj. Wilno. 


Ochęduszkowa Janina, Teplice Sanov, ul. Hrbitorni C. P. II. BI. C. S. R., Czecho- 
słowacja, poszukuje męża Ochęduszki Władysława, ur. 26.3.1914 r., zam. we Lwo- 
wie, następnie wywiezionego do Niemiec, Esens - Ostfriesland. 
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India, poszukuje żony 
Ryszarda i Lucji, zam. poprzednio we wsi 


 Parysiewicz Anicet, Ty Croes Camp 209, Anglesey Wales, England, poszukuje żo- 
nv Apolonii, ur. 10.2.1909 r. i dzieci.Stanisława, ur. 1.5.1935 r. i Barbary, ur. 11.5. 
1937 r., zam. do stycznia 1945 r. w Młynowie, pow. Dubno na Wołyniu, teraz pra- 
wdopodobnie przebywających u rodziny Pikuła i Oleszczak w Warszawie. 


Przybyłowski Robert, Doncombe, park Nr I, York, England. poszukuje matki Ma- 
rii Przybyłowskiej i siostry Wandy, zam. poprzednio w m. Kiwerce, woj. łuckie. 
następnie przebywających w r. 1940 w ZSRR. 


Strukiel Edwar, Riddleswortłr Camp 184, Thetford, Norfolk, England, poszukuje ro- 
dziców Jana i Kazimiery Kozłowskich, sióstr Genowefy, Józefy i Janiny, brala Sta- 
nisława i żony Janiny Strukiel z synem Henrykiem, zam. kolonia Bastuny, pow. Lida, 
woj. nowogródzkie. 


Warszawski Franciszek, Rehowot - Ramat - Aron, Palestyna, poszukuje Piasec- 
kiej Anieli, jej córki Piaseckiej Heleny, ur. 1908 r. i syna Piaseckiego Stanisława, 
ur. 1911 r., zam. ostatnio we Włodzimierzu. 


Wa!dman Aleksander, Rivenbal, Witham Camp 103, Wssex, England, 


poszukuje 
siostry Marii Waldman, ur. 1926 r., przeby wającej w r. 1941 w Z.S.R.R. 


Wojniczka Władysław, Rivenhal Camp 103, Witham Essex, 
matki, przebywającej w 1941 r. w Rosji. 


England, poszukuje 


Zawojski Piotr, Polski Czerwony Krzyż, Tel - Aviv, Palestyna, Polish Red Cross, 
Achad - Hamstr. 31, poszukuje Zawojswiej Czesławy lat 30, żony i syna Jana lat 13, 
zam. przed wojną w Krzasnej, pow. Krosno, woj. lwowskie. 


Zaborsk: Michał, Shakers Wood 120 Thetford Norfolk, England. poszukuje żony 
Zaborskiej Marii lat 35 z domu IKomarewicz, ostalnio zam. w osadzie Zawiersze, 
pow. Slonim, woj. nowogródzkie. 


Faryna Józefa, ur. 1925 r., zam. w Warszawie, ul. Nowosielecka 8, widzianego w 
ostatnich dniach sierpnia na Sadybie na ul. Okrężnej oraz Stanislawa Taryna, ur. 
8.8.1928 r. zabranego z Warszawy z ul. Nowosieleckiej 8 z domu dnia 19.8.1944 r., 
w Aleję Szucha, poszukują rodzice i siostra. Pawel Taryna, Warszawa, ul. Wila- 
nowska 6. 


GAWĘCKIEGO JERZEGO - HENRYKA, ur. 15.1.1920 r. studenta medycyny, prak- 
tykanta szpitala Ujazdowskiego, stałego mieszkańca Warszawy — lIwicka 50, po- 
szukują rodzice Gaweccy Adam i Eugenia, zam. Miedzeszyn dom Fiszerów, p-ta 
Falenica k/ Warszawy. 


Gromadowskiego Adama księdza i Groniadowskiego Mariana, synów Stanislawa i Ma 
rii, zam. przed wojną we Lwowie, ul. Biwakowa 14, poszukuje i prosi wszyst- 
kich, którzyby cośkolwiek o zaginionych wiedzieli o podanie wiadomości—siostra Ju 
iia Gromadowska, zamieszkala Wrocław, Sienkiewicza 53, IV p. m. 22. 


Hałas Marii, ur. 24.9.1913 r., arcsztowanej przez Gestapo w Radomu dnia 21.1 
1944 r. i wywiczionej w dniu 26.2.1944 r. do bozu koncentracyjnego w Majdanku, 
a następnie w dniu 20.4.1944 r. do obozu Ravensbrück, poszukuje rodzna. Ostatnią 
wiadomość rodzina otrzymała z Buchenwaldu w styczniu 1945 r. Wiadomości do- 
tyczące poszukiwanej proszę kierować pod adresem Zarządu Koła P. Z. b. W. P. 
w Inowrocławiu. 


Kto ze wspóltowarzyszy niedoli wie o losie Kawy Euzebiusza, ur. 3.10.1924 r., 
proszony jest gorąco o podanie wiadomości rodzicom za wynagrodzeniem. Wymie- 
niony posiada bliznę kości za lewym uchem po trepanacji czaszki. Synu, prosimy 
Cie daj znak życia o sobie. Żyjemy wszyscy. Pozdrawiamy Cię. Warszawa, ul. 
Złota 54 m. 96. 


KOPECKI WICEK ps. „Witold“ lat 32 (Zwayer Bolesław aresztowany w biurze 
firmy Artykuły chemiczne Z. i S. Dzisiewscy, Warszawa, Alberta 3, dnia 23.X11.1943 
przewieziony do Krypo Al. Ujazdowskie 9, poszukiwany jest przez  Dzisiewskich, 
Warszawa, Alberta 3. Łaskawe wiadomości zostaną godziwie wynagrodzone. 


Kwapisza Władysława, ur. 22.6.1922 r., ostatnio przebywającego na Wołyniu w 
Równem, pracującego w firmic Jung, w r. 1942 wywiezionego „do Niemiec, poszu- 
kuje ojciec Kwapisz Piotr, matka Aniela i dwie siostry Leokadia i Genowela, zam. 
obecnie Nidzica, woj. olsztyńskie, ul. Olsztyńska Nr 17. Prusy Wschodnie. 


Ponieważ nie 
„Repatrianta' najser- 


Krassowscy w Garwolinie, ul. Warszawska 39. Ukochany Synu. 
wiemy, gdzie jesteś — przesyłani Ci za pośrednictwem 
deczniejsze, najlepsze życzenia świąteczne i Noworoczne. Obyś, Synku, był zawsze 
zdrów i bardzo szczęśliwy. Czemu nie piszesz? Tak smutno bez żadnej wiado- 
mości. Całujemy Cię z całego serca — kochający Cię najmocniej Rodzice i Bronka. 


Kowalskiego Włodzimierza, syna Ignacego i Marii, ur. we wrześniu 1903 r. w 
Lublinie, wojskowego, przebywającego w Rosji, w Mozielsku. poszukuje i prosi 
o wiadomości żona. Wiadomości kierować: Hussar Wacława, Poznań, ul. Chełmoń- 
skiego 17 m. 10, Łazarz. 


Ligura Jana, aresztowanego 9.12.1939 r. przez Gestapo, poszukuje żona, oraz Li- 
gura Kazimierza, syna, chorego na oczy, aresztowanego w Tarnowie w r. 1943, 
poszukuje matka. Ktokolwiek wiedziałby coś o zaginionych, proszony jest o prze- 
słanie wiadomości pod adres: Ligur Karolina, Laskówka Del. p. Szczucin k/Tarnowa 


Miśków Jerzy, ur. 1924 r., przebywający ostatnio w Obozie Polskim, miasto Hel- 
brun, Blok ur. 1, proszony jest przez rodzinę o waidomości. Kto by wiedział o io- 
sie Miśkowa Leopolda, ur. 1921 r., wywiezionego przez Niemców w niewiadomym 
kierunku, proszony jest o powiadomienie rodziny. Miśków Maria, Brzeg n/Odrą, 
ul. Zamkowa Nr. 9. 


Mikunda Zygmunta, ur. 16.9.1914 roku w IKamińsku, syna Ignacego i Stanisławy, 
wywiezionego w roku 1940 na roboty do Niemiec, gdzie pracował u Bauera Her- 


mana Renken, Jurdenield. Ocholt in Olde, poszukuje i prosi o wiadomości żona 
z dwojgiem dzieci. Mikunda Marianna, Nowy - Kamińsk, ul. Piotrkowska Nr 4. 
Neugebauer Kazimierz, ur. 31.8.1921 1. w W-wie, wyzn. rzym.-kat., syn Jana 


i Czesławy z Mamińskich. Aresztowany z domu przy ul. St. Noakowskiego 12 
m. 82. Osadzony na Pawiaku, skąd przesłany dnia 4 lipca 1944 r. do obozu kon- 
centracyjnego Gross - Rosen. Z obozu nadesłał jeden list, w którym podał swój 
Nr. 3167. Kto wiedziałby o losach poszukiwanego, proszony jest o powiadomienie 


siostry Marii Neugebauer, Warszawa, Sp. Wydawnicza „Czytelnik“, Drukarnia, ul. 
Marszałkowska Nr. 3. 
Kto by coś wiedział z powracających z Resji o losie Alberta  Rostanowskiego, 


przebywającego w Osłaszkowie do roku 1940. wiadomości kierować proszę: Fran- 
ciszka Rostłanowska u. pp. Gajewskich, Prądnik k. Nissy, ul. Młyńska 39. 


Rybicki Władysław, o którym od 1940 r. brak wiadomości, poszukiwany jest 
przez ojca. Wszystkich kolegów wojskowych, którzy byli w pułku, adres poczty 
polowej 64014, gorąco i najuprzejmiej upraszam o wiadomość o losach syna. Adam 
Rybicki, Zielona Góra, ul. Ludowa 4-a, woj. Poznań. 


Świderskiego Józefa, ur. 1926 r.. zabranego na roboty do Niemiec w r. 1943 
i Stanisława Świderskiego, ur. 1924 r., zabranego na roboty do Niemiec w r. 1942 
ze wsi Dziurków, pow. Kołomyja, poszukuje matka Świderska Józefa i prosi każ- 
dego, ktokolwiek wiedziałby o ich losie o podanie adresu do Redakcji Tygodnika 
„Repatriant* w Warszawie, Świderska Józefa, wieś Maly Kamień, Nr. 32, poczta 
Witnica, pow. Gorzów n/W., woj. Poznań. 


Skiba Jan, urodz. 16.6.1908 r. w Zalesiu, pow. Chojnice, wyjechał w lutym do 
armii niemieckiej i zaginał. O ile ktoś posiada wiadomości o zaginionym, proszę 
podać pod adresem: Helena Skiba, Lubnia, pow. Chojnice. 


SOBAŃSKIEGO FELIKSA, UR. DNIA 3 MARCA 1914 R, SYNA WALENTEGO 
I ANTONINY, ZAM. POPRZEDNIO W ŁODZI PRZY UL. RAWICKIEJ, OSTAT- 
NIO WIDZIANEGO W R. 1939 W SOCHACZEWIE, POSZUKUJE I PROSI O 
WIADOMOŚCI OJCIEC, SOBANSKI WALENTY, ŁÓDŹ, UL. ZACHODNIA 32. 


SERAFINOWICZ RYSZARD - ZBIGNIEW, UR. 8.4.1923 R., PRZEBYWAJĄCY 
W OBOZIE UNRRA 161 WASSERBURG, KTÓRY PODOBNO ZOSTAŁ ZABRANY 
DO SZPITALA „KTOKOLWIEK WIĘDAJAŁBY O MIEJSCU JEGO "POBYTU, 
PROSZONY JEST POWIADOMIĆ MATKĘ. SYNKU BĄDŹ DOBREJ MYŚLI, ZO- 
FIA SERAFINOWICZ — ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA Nr 4. 


SIKORĘ STANISŁAWA WIDZIANEGO W  3-CIM DNIU POWSTANIA WAR- 
SZAWSKIEGO NA WOLI I W LISTOPADZIE 1944 R. W RAWIE MAZOWIEC- 
KIEJ RANNEGO W NOGĘ — POSZUKUJE SIKORA FELIKS, ZAM. W WARSZA- 
WIE, UL. SMOLNA 14. 


Kto wie o losach por. Sarneckiego i Ko-towicza z Warszawy, Al. 3 Maja, Turskie- 
go Zbigniewa, Bonisławskiego,  Świsłowskiego z Warszawy, ul. Prostej, wywiezio- 
nych 26 lipca 1944 r. z Warszawy do Łowicza i w dniu 2 sierpnia z Łowicza do 
Poznania, proszony jest o zawiadomienie Turskiej Janiny, W-wa, ul. Piusa 22 m. 3. 


Wiche Rudolfa i Ryszarda, którzy w r. 1941 wyjechali z Rosji do Iranu, poszukuje 
matka, która poywróciła z Syberii. Prosi o wiadomości na adres: Wiche Alicja, Wro- 
cław 7, Leśnica, ul. Źródlana *10. 


Waszczyńskiego Edwarda, studenta elektryka, ur. 8.9.1915 r., aresztowanego we 
wrześniu 1944 r. i wywiezioncgo do Dachau, a naslępnie do Natzweiller - Nacka- 
rels Badane blok 1 nr. więźnia 29715, poszukuje matka i brat, i proszą wszystkich 
kolegów o podanie jakichkolwiek wiadomości. Łódź. ul. Pabianicka 55. Pozdrowienia 


śle Ludka i Stefan. 


Nr 43 (50) 


Adamczyka Feliksa ur. 30.V. 1893 r. po- 
szukuje zrozpaczona żona i córki zam. w 
Ursusie k. Warszawy, ul. Rejtana 16 m. 6. 

Bednarza Eugeniusza wywiezionego przez 
Niemców do Ohrenburga, poszukują rodzi- 
ce, repatrianci ze Lwowa. Władysław Bed- 
narz, Opole, ul. Szymanowskiego 13. 

Bajerskiej Zofii ur. 17.1.1916 r. córki Jó- 
zefy wywiezionej przez Niemców z Kielc 
w r. 1940, poszukuje siostra. Wiadomości 
uprzejmie proszę kierować: Maria Bajerska, 
Warszawa, ul. Słowackiego 15/19 m. 107. 

BUDZICH JADWIGI b. więźnia Mautha- 
usen i Wels, widzianej ostatnio w Austrii, 
poszukuje Maria Łukasiak, Warszawa, ul. 
Mokotowska 60 m. 10. 

Biuszeła Antoniego, ur. 1922 r. w Wilnie 
poszukują rodzice. Dr K. Biuszel-Karnicka, 
Toruń, Mickiewicza 61 m. 5. 

Bujko Heleno,  zawiadamiamy Was, że 
listy i zdjęcia ślubne otrzymaliśmy.  Ży- 
czymy Wam wszystkiego dobrego i szcześ- 
liwego powrotu do kraju. Odszukaj Wiktora 
Łogina w Hannowerze i doręcz mu list! któ 
ry wysłałem na Wasz adres. 

Brzozowskiego Stanisława, ur.' 31.3.1883 
r. zam. w Warszawie, ul. Kacza 4, wywie- 
zionego po powstaniu w sierpniu, poszuku- 
je żona Julia, Warszawa Grochów, ul. 
Mlądzka 30m. 1. 

Kto wie coskolwiek o losie wojskowych 
Czesławie Brunnerze į kpt. Sucieckim inter- 
nowanych w roku 1939 w Ulbroku k. Rygi, 
ewekuowanych jesienią w roku 1940 do 
Rosji, lub o losie Aldony Brunner z Biale- 
gostoku, proszony jest o podanie wiadomo- 
Ści na adres, Lewicki, Duszniki-Zdrój ul. 
Słowackiego 8. 

JANA CHMIELEWSKIEGO ur. 3.III. 
1927 r. który był w Stalagu XIb jako je- 
niec Nr 141015 į córki ZOFII CHMIELEW 
SKIEJ ur. 3.11.1927 r., którą ostatnio wi- 
dziano na Starówce przed kapitulacją. Po- 
szukuje i prosi o jakiekolwiek wiadomości 
matka. Klementyna Chmielewska, W-wa, 
Boremlowska 19 m. 1. 

Cybulskiej Duśki z Równego, przebywają 
cej ostatnio w wojsku polskim, lub rodzi- 
ców Dorty i Nikifora z Równego, ul. Ka- 
sprowicza 38, poszukuje i prosi o wiado- 
mość siostra Zenka Konstancja Gawrylczy 
kowa, Drewnica 116, poczta Popławy, pow. 
Jelenia Góra, Ślsąk. 

Czornija Romana ur. 1903 r. syna Janai 
Marii, ewaukowanego w r. 1940 ze Lwowa 
w głąb Rosji, Kazachstan, poszukuje i pro- 
si o wiadomość brat Eugeniusz, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Traugutta:55 m. 3. 

Chwał Antoni ur. 28.11.1916 r., przebywa 
jący w wojsku polskim w 1939r., który pi- 
sywał z Rumunii, a następnie z Istambułu, 
Taxin-Ajas Pasa 26/28, poszukiwany jest i 
proszony o wiadomość przez matkę, Chwał 
Karolinę, zam. w Lidzbarku Warm. ul. 
Warszawska 9. 

Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 r. w 
Warszawie, Wawelska 60, wywiezionego do 
Niemiec 12.8.1944 r., poszukuje matka. Zofia 


Czosnowska, Warszawa, 
ma 210! 

Chyb Marceli, zam. poprzednio Często- 
chowa, następnie przebywający w Niem- 


czech, Gemeinschaftslager Friedrich August 
Hiitte, Oldeburg, poszukiwany jest przez 
żonę. Chybowa Kazimiera, Zielonagóra „ul. 
Krośnieńska 35a. 

Chmielewskiego Leona Władysława, ur. 
11.4.1927 r. i Chmielewskiego Stefana To- 
masza, ur. 2.9.1929 r. zam. w Warszawie 
Grójecka 64, wywiezionych podczas powsta 
nia. podobno przebywających w Bawarii, po- 
szukuje ojciec i prosi o powrót. Warszawa, 
ul. Słoneczna 50 m. 41. Chmielewski Jan. 

Dajczak Zofia ur. 1924 r., ostatnio zam. 
Młynowce, pow. Zborów, wywieziona 
przez Niemców w r. 1942 do  Busselberg 
Hannower, Langestr. 1, poszukiwana jest 
przez Władysława  Dajczaka, Ciepielów 
Nr 23a, poczta Sława, pow! Głogów. 

Dąbrowską Stefanię restauratorkę, za- 
mieszkałą we Lwowie, ul. Kochanowskiego 
109, poszukuje mąż. Wiadomość kierować: 
Cebulakowa Maria, Wola Zarczycka, pow. 
Łańcut, woj. Rzeszów. 

Demków Maksymiliana ur. 1923 r. i Dem- 
ków Piotra ur. 1925 r., synów Mikołaja 
przebywających w 1939 r. w wojsku, nie 
dających o sobie żadnych wiadomości, po- 
szukuje ojciec Mikołaj Demkow, wieś Boi- 
ków Nr 78, pow Gliwice. 

Demeczuka Seweryna z rodziną, lat 53. 
przebywającego w  Flolzmnder, ostatnio 
Miinchen. poszukuje i prosi o wiadomość 
starszy syn Stanisław, zamieszkały obecnie 
wieś Tyrowo, powiat i poczta Ostród, Zie- 
mia Mazurska, woj. Olsztyn. 

Drewickiego Jana, zabranego przez 
Niemców na roboty, przebywającego w 
Vólkerhausen, Hameln Land Hannover, po- 
szukuje i prosi o wiadomość żona, Cecylia 


Drewicka, zam. Glówieniec 4, poczta Po- 
znań 14 | 
Dyszkiewicza Maksymiliana - Edwarda, 


ur. 13.10.1005, zam. w Warszawie, Grójec- 
ka 63, wywiezionego podczas powstania 


. 
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poszukuje żona Anna Dyszkiewicz, War- 
szawa, Jotejki 18 m. 186. 

Dziarnowskiego Henryka, ur. 8.9.1911 r. 
w Częstochowie, fryzjera, zam. w War- 
szawie, ul. Czerwonego Krzyża 3, wy- 
wiezionego 9 września 1944 r. do Dacliau, 
ostatnio Neckarelz-baden Nr 36759, po- 
szukuje żona Stanislawa . Dziarnowska, 
zam. w Warszawie, ul. Smulikowskiego 7. 

Fabian Bronisław, syn Krzysztofa — o- 
statnio przebywający w obozie Dóssel War- 
burg 454-V] E. B. 12-g., poszukiwany jesi 
przez siosrtę Rodakiewicz Zofię, zam. Mo- 
skwa, Morose ssa iò 

Gaudyn Stanisława, zamieszkałego przed 
woma w Nanisławowe poszukuj brat 
Walenty Gaudyn, zam. w Szczecinie, 
ui Jagielły 7 m. 24. 

Gołąbek z Kocotów Olgę poszukuje Wan- 
da Reichelowa, Kozienice k. Radomia, ul. 
Warszawska 33. 

Grzeszkowicza Zbigniewa ur. 14.10.1928 
r. poszukują rodzice Wacław i Stanisława 
Grzeszkiewiczowie, zam. w Szepietowie, 

Repatriantów ze wschodu, Gruszkowskiej 
Ewy ur. 1907 r. z Czernicy. Sokaiskich z 
trojgiem dzieci z pow. brockiego, Wlady- 
sława, Stefanii i Bronislawy, poszukuje Lu- 
bański Antoni, Kopatnia Ludwik, Zabrze, 
Górny Śląsk. 
= Rodziców: Jana į Heleny, braci Ryszarda 
i Józefa, sióstr Janiny į Bronisławy zam. 
przed wojną i w wojnę w Wilnie ul. Ste- 
ańska 28 m. 18, poszukuje Grysiu Piotr. 
wywieziony do Niemiec (Reichessen), obec. 
nie zamieszkały: w Kamieńcu 9l, pow. 
Dzierżoniów. , 

Lengenfeld Vogtland bl. 9. Kto wiedzial- 
by o Golańskim Stanisławie, przebywają- 
cym w Lengenfeld, proszony jest o poda- 
nie wiadomości. Golańska 
wa, Targowa 66 m. 17. 

Gajowniczka Edwarda wywiezonego z 
Pruszkowa w dniu 9.9.1944 r. do Dachau, 
bl. 21 później do Netzweiler dnia 27.9.1944 


|nr więźnia 106935, poszukuje i prosi o wia- 


PR j rodzina, Warszawa, Chmielna 
aaar o. 

Głozaka Stanisława, ur. 15.10.1921 ję 
zam. Szczeglacin, pow. Sokołów, powoła- 
nego do wojska w 1939 r. do 36 pp. za- 
ginionego w rejonie miasta Bautozen, po- 
szukuje ojciec. Czczeglacin, gm. Korczew 
n/Bugiem. 

Gajewskiego Jerzego, ur. 20.1.1917 r., 
zam. w Warszawie, ul. Kazimierzowska 
72, wywiezionego z powśtania dó Gross- 
Rosen Nr 40806, poszukuje matka. War: 
szawa, ul. Twarda 44 m. 5. 

Hernika Stanisława, ur. 1893 r., zam. 

w Warszawie, ul. Rybaki 7, zaginionego 
6 września 1944 r., poszukuje żona Zofia 
Hernik. Fort Mokotowski, ul. Płatowco- 
wa PLETO, 
è Hołowienko Marii, zam. wieś Piotrowi- 
cze, pow. Lida, żony i Suchaczewskiego 
Józefa szwagra, poszukuje Hołowienko 
Bronisław, który powrócił z Syberii izam. 
Ostróda k/Olsztyna, ul. Dworcowa 20. 

Która z więźniarek z ulicy Łąckiego we 
Lwowie z roku 1944 wie coś o losie JAŚ- 
KI HIKMAN i NIKI SAWCZUK z Podka- 
mienia, niech łaskawie poda wiadomość do 
Apteki w Oleśnicy, Dolny Śląsk. 

Kto wie cośkolwiek © losie TUSI i 
MILUSI HACKSTOCK z  Podkamienia, 
proszony jest o podanie wiadomości do A- 
pteki w Oleśnicy, Dolny Śląsk. 

JACHYM MICHAŁ, lat 46, przebywają- 
cy w czerwcu 1944 r. w Obozie Gross- 
Rosen, stąd wywieziony do Ravensbriick, 
a od 28.4.1945 r. przebywający podobno 
w obozie w Mehlhofen, gdzie był widziany 
przez znajomych i Jaworzyński Zbigniew, 
lat 25, aresztowany w Krakowie na Mon- 
telupich, od którego to czasu nie ma od 
niego żadnych wiadomości, poszukiwani 
są przez żonę i matkę Jachynową Jadwi- 
gę, Sosnowiec, ul. Modrzejewska 20. Sklep 
„Astra. 

JASŚKIEWICZA MIKOŁAJA lat 31, nau- 
czyciela, poszukuje ojciec Jaśkiewicz Te- 
odor, Ełk, ul. Kościuszki 24. 

Jodynowicz Franciszka j rodziców, zam. 
ostatnio w Kowlu, ul. Lubliniecka 27, po- 
szukuie Ludwik Jodynowicz, Warszawa, 
Twarda 18 m. 13. 

Jakubów Karoliny, ur. w Żabińcach, pow. 
Kopczyńce, woj. Tarnopol,. zabranej na ro- 
boty do Nierniec w r. 1942, przebywającej 
niedaleko granicy francuskiej, poszukuje 
i prosi o wiadomości siostra Nieznajko An 
ne. Lipnie Żarskie, ul. Szkolna 5, pow. 
Żary, woj. Wroclaw. 

Jarosz Jan, syn Piotra i Marii, ur. 1911 
r. w Hukałowcach, a zam. w Worwolin- 
cach, pow. Zaleszczyki, poszukiwany jesi 
przez brata Hetmana Wojciecha, Brzostów 


Nr 76, poczta i powiat Głogów, Dolny 
Śląsk. 
Jenotr Aleksandra, ur 17.10.1914 r. w 


Miedzyszynie. syna Aleksandra i Kunegun 
dy, zam. w Falenicy. ui. Pierackiego 2, jen 
ca wojennego z 1939 r. przebywającego 
w grudniu 1943 r. w Egipcie, poszukuje 
żona, zam. Pogorzel, p-ta Otwock, pow. 
Warszawski, 


Adela, Warsza- | 
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Janaszkiewicza Tadeusza, ur. 1918 r. stu 
denta Politechniki Warszawskiej, zam. w 
Warszawie, Krakowskie Przedmieście 14, 
zatrzymanego 8 sierpnia 1944 r. na Pl. 
Żeiaznej Bramy w mundurze kolejowym, 
poszukuje żona. Helena  Janaszkiewicz, 
Warszawa, Wilanowska 6 m. 20. 

Jaźwiński Stefan, ur. 22.9.1925 r. jest 
poszukiwany przez matkę i siostry, za!n. 
w Warszawie — Targówek, ul. Obwodo- 
wawżemi alż. 


Jacaka Stanisława, ur. 9.11.1895 r., zam. 
w Warszawie, ul. Żelazna 95a, wywiezio- 
nego z powstania do Buchenwaldu Nr 
71732 i do Plemnitz, poszukuje żona An- 
na. Warszawa, ul. Żelazna 91 m. 21. 


JEŻAKA JANA poszukuje żona Janina 
Jeżak, zamieszkała w Warszawie — Gro- 
chów, ul. Zaliwskiego 11 m. 3. 


Jurkowskiego Edwarda ur. 24.1.1907 r., 
wywiezionego z Pruszkowa, w niewiado: 
mym kierunku, poszukuje żona Jurkowska 
Karolina zam. w Warszawie, ul. Poznańska 
13 m. 5. 


Kto wiedziałby cokolwiek o Stanisławie 
Kozłowskim, ur. 1909 r. ze Lwowa, ostat- 
nia wiadomość Pereny: Tabor, u p. Na- 
gyida, Hungaria, proszony jest o napisanie 
na adres Kozłowska Zofia, Bytom, ul. Pie- 
karska 100 m. 4. 


Kowalewskiego Andrzeja, ur. 1929 r., 
zam. w Warszawie, Żoliborz, _ Dygasin- 
skiego róg Bohomoica, wziętego do niewoli 
podczas powstania z odziałem „Żyrafa“, 
poszukuje i prosi o wiadomości ojciec i 
siostra, zam. Warszawa, Mokotów, Dwor- 


' kowa 5 m. 6. Stanisław Kowalewski. 


Królika Adolfa, zam. Ryki, pow. Gar- 
wolin, woj. warszawskie, wywiezionego w 


1943 r. do Niemiec — Hannower, po- 
szukuje Kamińska Kazimiera. Ryki, ul. 
Dolna 10. 


Krupińskiego Zygmunta, ur. 1909 r., w 
Rydze, z ojca Stanisława, matki Heleny, 
zam .w Warszawie, ul. Sienna 87 m. 21, 
zebranego z Pruszkowa poszukuje Stanisła 
wa Kowalewska, zam. w Warszawie, ul. 
Żelazna 89 m. 19. 


Kwiatkowskiego Jana, ur. 1928 r., Fran 
ciszka, ur. 1873 r., Kwiatkowskiej Janiny, 
ur. 1902 r. i Banasiak Kazimierza, ur. 
1909 r., poszukuje Kwiatkowska Anna, 
Warszawa, Płocka 7 m. 5. 


Kukuły Tadeusza, syna Wojciecha 1:An- 
ny, ur. 23.4.1894 r. w Stryju, wojskowego, 
przebywającego w 1940 r. w Rosji w Sta- 
robiclsku, poszukuje córka Kukuła - Hus- 
SOTOWA, Poznali, ul. Chełmońskiego 
17 m. 10. Łazarz 


Kopińskiej Stanislawy, przebywającej w 
1944 r. w Magdeburgu, obóz pracy, po- 
szukuje Wudel Adam, Włochy k. Warsza- 
wy, ul. Graniczna 5l. 


Kubiciel Ludwika, ur. 30.X.1896 r., zam. 
w Warszawie, Wronia 35. wywiczionego 
podczas powstania do  Arbeitslager bei 
Reichsbahn, Ausbersserungswerh, Dresden, 
poszukuje żona Kubiciel Maria, zam. 
Warszawa, Hoża 74 m. |. 


Brzozowskiego Stanisława, ostatnio zam. 
w Warszawie, ul. Dobra 75, wzywają rodzice 


| do pow'rotu, Warszawa, ul. Tamka 37 m. 6a. 


Brzozowscy. 

Cieślak Helena, Offenburg, Weingarten 
str. 2, okupacja francuska. Kochana Córko! 
List otrzymaliśmy. Jesteśmy wszyscy 'zdro- 
wi i prosimy o natychmiastowy powrót, 
Stanisława Łaszczewska, Łódź, ul. Armii 
Ludowej 27. 

Długosz Jan — Polish Military Camp 
Centre Nr 32/133 B. Rhede - Germany. — 
Januszku! — Twoi rodzice i ja pisaliśmy 
kilka razy do Ciebie. nie mamy żadnej wia- 
domości. Błagam napisz jak najprędzej i 
wracają do kraju. Bardzo tęsknią i czekają 
rodzice i Nina, Janina Szajdzienka, Byd- 
goszcz, ul. Maks. Pitrowskiego 3/7. 

Deczyka Józefa ur. 27.X1.1900 r., przeby- 
wającego pod okupacją francuską, prosi żo 
na o powrót do kraju lub list. Salomea De- 
czyk, Warszawa, Ząbkowska 19. 

Drabczyk Marię, Bruność 3 bei Harburg 
Kreis Donauworth bei Frau „Hanna Winra, 
wzywa do powrotu matka Waclawa. zaw. 
Nowy Imielin, Zaolziańska 8. 


Jarosz Ryś Paweł w Lubece. Tatuńku, ja 
tak bardzo tęsknię i potrzebuję Twej opie- 
ki... Czemu nie wracasz? Pozdrawiamy cię 
i razem z Mamusia oczekujemy szybkiego 
Twego Tatuśku, powrotu. Jerzyk Jarosz. 

Ludwa Jan Kazimierz, strefa angielska 
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Kto wie o losie Kowalskiego Bolesława, 
ur 1901 r. wywiezionego z Warszawy 
we wrześniu 1944 r. do Flossenburga Nr 
więźnia 22979, proszony jest o zawiado- 
mienie żony i syna, zam. w Warszawie— 
Praga, ul. Mała 14 m. 33. 

Ktoby coś wiedział o miejscu pobytu Ko 
ta Klemensa, ostatnio zam. w Brześciu 
n. Bugiem, proszony jest o zawiadomienie 
Janiny Markowskiej, Warszawa, ul. Noa- 
kowskiego 10 m. 4l. 

Kalinowskiego Henryka lat 46 syna Julia- 
na i Marianny, zam. w Warszawie, ul. Plocka 
27, zaginionego podczas powstania, poszt- 
kuje żona, któ wie o jego losie uprzejmie 
proszę powiadomić, Zofię Kalinowską. Łódź, 
u. Lipowa 55 in 3. 

Kucharczyka Władysława ur. 19. 6. 1906 
r. zam. w Warszawie, Jagiellońska 36 wy- 
wiezionego podczas powstania do Niemiec, 
poszukuje żona, Aleksandra Kucharczyk, 
Warszawa, Podskarbińska 5 m. 8. 


Kaptejn Tadeusza Stefana ur. 7. 8. 1925 


r. poszukują rodzice, Warszawa, Żelazna 
417”m*ce 
Kica Mariana, ur. — 23.7.1906 r., zam. 


w Warszawie, ul. Solec 20, uczestnika 
powstania -na Żoliborzu, ps. „Mariol* po- 
szukuje żona z dziećmi. Warszawa, ul. 
Ludna 5 m. 16. 


Kowerdan Jerzy, ur. 21.1. 1903 r., wy- 
wieziony w czasie powstania do  obazu 
karnego — poszukiwany jest przez żonę 
Barbarę i brata. Warszawa, ul. Podchorą- 
żych 73 m. 9. 


Kochanowskiego Jana zam. w W-wie 
ul. Badowska 17 m. 3, zaginionego w cza- 
sią powstania poszukuje córka Wanda Ko- 
chanowska, zam. w W-wie, ul. Rozbrat 
34136 m. 39 


Lasotę Antoniego ur. 22. 9. 1911 r. w 
Tarnopolu, syna Walentego i Marianny, wy- 
wiezionego 8.9.1944 r. z Pruszkowa do 
Dachau poszukuje żona i rodzina. Warsza- 
wa, ul. Złota 62 m. 19. 


Lewandowskiego Ryszarda ur. 25. 3. 1923 
r. zam. w Jelonkach k/Warszawy, ul. Le- 
nartowicza 6, zabranego w maju 1944 r. na 
Pawiak, następnie przebywającego w 
Gross-Rosen — szpital, poszukuje matka. 
Jelonki ul. Lenartowicza 6. 


Lewandowskiego Wacława ur. 19. 11. 1923 
r..zam. Jelonki k/Warszawy, ul. Sienkiewi- 
cza 15, zabranego w maju 1944 r. na Pa- 


wiak, poszukują rodzice. Jelonki k/War- 
szawy ul. Sienkiewicza 15. 
Łagódki Leona ur. 11. 4. 1912 r., syna 


Tomasza i Marii, przebywającego ostatnio 


w Niemczech Hilz-Reklinhaus, poszukuje 
żona Łagódka Helena, zam. Wroclaw, 
PWF Rw 4. | 


Łaguny Stanisławy, zam w Warszawie, 
ul. Górnośląska 22, poszukuje mąż z troj- 
giem dzieci. Wiadomości uprzejmie proszę 


kierować Kielce, ul. Staszica 10 — 12 
Marcinkowski Jan ur. 1912 r. wieś 
Płowie, paw. Radziechów, woj. Lwów, 


przebywający w 1941 r. w Besarabii, Izmail- 
skaja oblast, poszukiwany jest przez Mar- 
cinkowską Michalinę. wieś Strzelce, poczta 
Sobótka, pow. Świdnica, woj. Wrocław. 


Wzywani 


siu, wiemy, że żyjesz ale dlaczego nie da- 
jesz odpowiedzi na nasze listy? Wracaj do 


nas najbliższym transportem, Jesteśmy sa- 


me — mamusia w sanatorium. Czekamy z 
utęsknieniem na Twój powrót. Twoje córki 
Elżbieta i Krystyna. Ludwa Elżbieta, po- 
czta Jedlicze 136, pow. Krosno, woj. rze- 
szowskie. 

Piotrzkiewicza Adama, ur. we Lwowie w 
1929 r., syna Zygmunta i Marii, wywiezio- 
nego przez Niemców na roboty, poszukuje 
matka. repatrianka z Rosji. Wracaj Adasiu! 
Piotrzkiewicz Maria, Szczecin, ul. Noakow- 
skiego 23 m. 3. 

Pikula Władysława lat 28 przebywające- 


go w Austrii, prosj o powrót do kraju żona 
z dziećmi, 
Solec 58. 


Stanisława Pikula, Warszawa, 


Wacińską Annę, Maczkow, Polish Fores 


(Heren Ems) B.A.O.R. Okupacja Brytyjska, 
wzywa do powrotu do Warszawy, Ganow- 
y Akk zam. Warszawa, ul. Koperni- 
a 70. 


Wyszyńskiego Zdzisława  Onterliiss Kr, 


Celle. Obóz Polski Wop. II Baon (z plut. 


OO) wzywa matka Genowefa Kaźmier- 
cza 


do powrotu. 
Stocka 8. 


Zielińskiego Józefa ur. 3.2.1914 r. prze- 


Warszawa, Grochów. 


bywającego w Niemczech. zawiadamia żo- 
na z synkami Julkiem i Stasiem że żyją i 
oczekują powrotu. Z'elińska Pelagia, Zer- 


Gebhardshagen Camp 4. (Schule) u. Salzgit- |ków, Targowisko Nr 3, pow. Jarocin, woj. 
tęr, provinz Braunschweig. Kochany Tatu- 'Poznań, 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 


Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta'* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii. 

Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter. 


Małachowskiego Romana ur. 1888 r., 
syna Aleksandra i Florentyny, profesora 
uniwersytelu lwowskiego,  wywiezionego i 


do Niemiec, poszukują i proszą o powrót| 
Zofia, Janina i Wanda Krakowskie, War- 
szawa, ul. Wilcza 9a. 

Masłowskiej Marii oraz córki Zofii i An- 
ny i syna Stanisława, Władysława i Fran- 
ciszka, zam. ostatnio p-ta Ichów nr 180 wo'. 


Lwów, poszukują Linard Józef wieś Strzel- : 
cy osada Marcinowice pow. Świdnica woj. | 


Wrocław. 

Matuszewskiego Mieczysława, ur. 
1925 r., przebywającego na terenie Nie- 
miec prosi o powrót do kraju matka, Ma- 
tuszewska Czesława, W-wa Powązki Tu- 
szyńska 27 m. 1 


Mileckiego Walentego ur. 1890 r. zam. 
w Warszawie, ul. Senatorska 10,' wywiezio- | 
nego podczas powstania do Gross-Rosen | 
(szpital) poszukuje żona Leokadia zam. 
Łódź, ul. Młynarska 2 m. 68. 

Muszewskiego Mariana ur. 1886 i Mu- 
szewskiego Jerzego ur. 14. 5. 1914 r. zam. 
w Warszawie, Wawelska 3, wywiezionych 
29 lipca 1944 r. do Gross-Rosen poszukuje 
Muszewska Józefa, zam. Ursus, ul. Lisa- 
Kuli 4. 

Mrozowskiego Edwarda ur. 24. 11 1909 
r. w Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
ul. Środkowa 4, dnia 28. 8. 1944 r., poszu- 
kuje żona i córka Ala, Warszawa, Praga 
ul. Środkowa 4 m. 14. Wracaj do Kraju. 

Modzelewskiego Sylwestra lat 65 zam. 
w Warszawie, Zakroczymska 2 m. 16 wy- 
wiezionego do Mauthausen į Modzelewskiei 
Franciszki lat 55, przebywającej Ravens- 
briick blok 26, a później Jugendlager. po- 
szukuje siostra, Osuch vel Jeż zam. Piotr- 
ków Trybunalski, Piłsudskiego 40 m. 23. 

Mańkowskiego Zdzisława ur. 10. I. 1995 
r. zam. w Warszawie, ul. Pańska 108, wy- 
|) gorEco z powstania poszukuje Mańkow- 
ska 
winska 12 m. 21. 

Mościckiego. Jerzego ps. „Zgrzyt” ur. 
1926 r. Stalag 18-A, który w lutym 1945r. 
uciekł ze Sternial Jugoslawia, proszą rodzi- 
ce o wiadomość. P-ta Urusu, Opacz, koło 
Warszawy — Mościcki. 

Nieścier Jana syna Konstantego ur. 1912 
r. przebywającego w 44 r. w Niemczech w 
niewoli, poszukuje żona Nieścier Stanisła- 
wa. zam. Bydgoszcz, ul. Toruńska 113. 

Rodziny Oberlanderów z Brzeżan 
tarnopolskie, poszukuje He'a. 
uprzejmie proszę kierować Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych, Akcja Siewna War- 
szawa, ul. Nowogrodzka 50. 

Osuch Krystyny, ur. 17.1.1926 zam 
w Warszawie, Zakroczymska 2.—16, ostal- 
nio przebywającej w Ravensbrück bl. 26, i 
później Jugendlager, poszukuje matka 
Osuch vel Jeż Aleksandra, zam. Piotrków 
Trybunalski, Piłsudskiego 40 m. 23. 

Mgr Papkoja Maksymiliana, ur. 49. 1910 
r., przebywającego w styczniu 1945 r. w 
Wolfenbüttel k/Braunschwcigu 
dobnie w szpitalu — poszukuie i blara c 
jakąkolwiek wiadomość żcra Józefa Pap- 


woj. 
Wiadomości 


prawdonpo- 


oj. Kraków, ul. Wiśniowa 2-—3. 


Płudowskiego Tadeusza Nr 2511 — Flos 
senburg i Kozłowskiego Gustawa Nr 2633 
— Flossenburg, poszukuje i o wiadomości 
o nich prosi Czerwiński Czesław Nr 28.14 
— Flossenburg, zam. 
Chmielna 102. 


Uwaga Frankfurt n/Menem. Pvziak Ed- 
ward, ur. 1927 w [nowrocławiu, rzekomo 
przebywający w Frankiurcie n/Menem — 
poszukiwany jest przez rodziców i siostrę. 
Jurku, odezwij się! Wszelkie wiadomości 
kierować na adres: Maria Pyziakowa. To- 
SUM Szeroka 25 lub do „Repatrianta”, 


Panz Stanisław, ur. 1927 r. ze Lwowa 
proszony jest o podanie wiadomości o so- 


w Warszawie, ul. 


bie matce. Panz Franciszka, Gliwice, ul. 
Plebańska 5 I p. 
Piechowskiego Edwarda, ur. 1.7.1899 r. 


syna Filipa i Magdaleny, przebywającego 
w Mauthausen nr więźnia 941930, poszu- 
kuje Anlonina Piechowska z dziecśmi, No- 
wy Wawer, ul. Mroczna IX. 

Pasterza Michała, ur. 1904 r., zam. w 
Warszawie, ul. Filtrowa 68 m. 118, wy- 
wiezionego podczas powstania do Niemiec, 
Oraninburg, poszukuje siostra Bronisława 
Dubalska, Warszawa, Filtrowa 68 in. 118. 


3004 


Zenobia. Warszawa — Praga, ul. No 


Ü 


Płaskę Seweryna lat 76, zam. w Warsza- 
wie, ul. Górczewska 15, wywiezionego 5 
sierpnia 1944 r., poszukuje żona, P!aska 
Ilclena, Warszawa. Płocka 67 m. 95. 

Podchorążego Romiszewskiego Jerzego, 
ur. 1915 r. jeńca wojennego 27 pułku Ula- 
nów, przebywającego w niewoli niemiec- 
kiej Oflag VIIA nr 15651 a potem Stam- 
m.ager VIG. Bonn Rhein Kommando 800 
ostatnio przebywającego w szpitalu Lage: 
Lasarett Foiiningosthal poszukują rodzice. 
Wiadomości proszę kierować naadres: lre- 
na Gębczyńska, Ostrów, ul. Szkolna 9, woj. 
olsztyńskie. 

Rodakiewicz Stanisław, syn Emila, poszu 
kiwany jest przez Rodakiewicz Zofię. Mo- 
skwa, Morosiejska 7—8. Dom Polski. 

Reichela Stanisława, poszukuje żona Wan 
da z Piszyngrów Reichelowa. Ktokolwiek 
wiedziałby coś o nim, o jego rodzinie, pro 
szony jest o łaskawe powiadomienie pod 
adresem: Mozicnice k/Radomia, ul. War- 
szawska 33. 

Brata Edwarda Rosianowskiego z rodzi- 
ną, Piotra Rosianowskiego z żoną i szwa- 


Ppor. służby czynnej 


ur. 10.1.1916 r., syn Antoniego i Julii 
jest poszukiwany przez Krystynę Paterską- 
Szymańską, zam. Warszawa, ul. Dobra 


8 m. 4. 


Spaltenstein Adam Janusz ps. „Zarański“ 
ur. 18.V1.1930 r. w Warszawie, wywiezio- 
ny przez Niemców w pierwszych dniach 
powstania do Oświęcimia, a później do 
Mauthausen. Ktokolwiek wiedziałby coś- 
kolwiek o nim proszony jest o podanie 
wiadomości na adres: Kraków, ul. Grabow 
skiego 4—4. Francszek Spaltenstein. 

Szpilkiewicza Wacława, ur. 4.9.1928 r. 
wywiezionego 11 sierpnia 1944 r. do Ora- 
ninburga, gdzie przebywał do grudnia 1944 
r, poszukuje matka Szpilkiewicz Janina, 
zam. w Warszawie, przy ul. Płockiej 31 
ni w07. 

Śliwowskiej Stefanii, ur. w Moskwie 1918 
r. wywiezionej podczas powstania do obozu 
Falingsbosteł Stamlag XI B., poszukują ro- 
dzice Śliwowscy. Warszawa, Nowy Świat 
2. Wydział Pomiarów. 

Saksa Klemensa, ur. 15.5.1898 r. zabra- 
nego z Anina 26.8.1944 r., poszukuje żo- 
na. Kto by wiedzał o nim, proszony jest 


o wiadomość — Anin, ul. Leśna 15. Ma- 
ria Saks. 

Ktokolwiek wie coś o losie Juliusza 
Szymańskiego i Andrzeja Blawdziewicza, 


przebywających w czasie okupacji w War 
szawie, proszony jest o podanie wiadomo- 
Ści na adres, Lewicki, Duszniki — Zdrój 
Słowackiego 8. 

SYBILSKIEGO HENRYKA ps. „Henryk“ 
ur. 17.1.1926 r., zam. w Warszawie, ul. 


gra Dubickiego z rodzna, zam. na Wołyniu | Pańska 7, walczącego w czasie powstania 


poszukuje Rosianowski Franciszek. Bytom. 
Plac Strzelców Bytomskich 11 m. 8. 

Rubaj Kazimiery z Cieśkiewiczów, ur. 
2.XI.1902 r. oraz synów Zbigniewa, ur. 
20.019200. €i1ARYSZarda? Um. 10 1X" 0317r, 
zam. ostatnio Borszczów, woj. tarnopolskie, 
poszukuje chorąży Rubaj Bolesław Polski 
Obóz Wojskowy Dóssel, Westfalia. . 

Rudzkiego Władysława, ur. 5.6.1906 r. 
więźnia z Sangerhausen nr 101691. poszu- 
kuje matka wraz z rodziną i prosi Ciebie 
o kilka słów. Wszyscy żyjemy i jesteśmy 
na miejscu. 

Starucha Jana lat 51, przebywającego do 
1944 r. na Węgrzech, Komarom IV, Po- 
ste fiok 450, Lengyel Tabor Magyaror- 
szag, poszukuje żona Józefina Staruchowa, 
zam. obecnie Dolny Śląsk, Chojnasty, pow. 
Jelenia Góra, ul. Młyńska 26. 

Seffera Jerzego, ur. 1915 r.. przebywają- 
cego w obozie w Langenfe:d, Saksonia. Nr 
21507, poszukuje matka i siostra. Ktokol- 
wiek miał by o nim wiadomości proszo- 
ny jest o podanie ich matce. Tybulczukowa, 
Bytom, Wrocławska 49. 


Świątek Bronisława, ur. 15.2.1910 r., 
zam. w Rembertowie, EẸortowa 6. wywie- 
zionego we wrześniu 1944 r. z Warszawy, 
poszukuje Kalinowska Irena i żona, War- 
szawa, Miedziana 20 m. 48. 


Szpanbrukier Zy#žmunta, ur. 1910 r.. zam. 
w Zubrzcu, pow. Buczacz, przebywającego 
w Niemczech w niewoli i pracującego w 
Prusach Wschodnich, Falkenwalde u. Ham- 
merstein, ostalnia wiadomość w r. 1944, 
poszukuje i prosi o wiadomości żona z troj 
giem dzieci. Szpanbrukier Anna, zam. w. 
Rychnów Nr 7, pow. Kożuchów, Dony 
Siask. 

Sumisławski Roman, przebywający w 
1942 r. p. a. Alfred Red. Albishcim, w „o- 
bliżu Saar Briicken. poszukiwany jest 
przez matke.  Domicela  Sumisławska, 
Gdansk. Robotnicza 17 m. 8. 


Sterermarka Edwarda (Witolda Borowi- 
cza), lekarza, zabranego z Pruszkowa we 
wrześniu 1944 r., poszukuje niatka. Maria 
Wójcik, Kraków, Garbarska 12 m. 15. Kto 
wiedziałby coś o jego losie, proszony jest 
gorąco © wiadomości na powyższy adres. 

Szmidtowej Sabiny Wandy z Daniew- 
skich, przebywającej od września 1944 r. 
w Ravensbriick blok 28 nr 63736 do dnia 
12 marca 1945 r., poszukuje córka Barbara 
Szmidt, Warszawa. ul. Senatorska 5 m. 40. 


Szczepanika Ryszarda, ur. 26.3.1921 r., 
zam. w Warszawie, Lipowa 9, wywiczio- 
nego w 1940 r. do Niemiec, ostatnio po- 
dobno przebywającego w Norymberdze, 
poszukuje i prosi o wiadomości matka, 
Warszawa, Przemysłowa 36 m. 14. 
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na ulicy Frascati, poszukują rodzice, War- 
szawa, ul. Mokotowska 62. 

Serzysko Wacława, ur. 7.1.1926 r., zam. 
w Warszawie, ul. Krowia 3, wywiczionego 
z pows!ania do Niemiec, poszukuje Se- 
rzysko Stanisław, Warszawa, PI. Małachow 
skiego 3. 

Trzecieskiego Jerzego lat 30 z Warsza- 


wy, jeńca obozu Buchenwald, poszukuje 
matka i brat w Szczecinie, Al. Wojska 
Polskiego 164. 

Tupikowskiego Kazimierza, ur. 26X. 


1926 r., zam. w Warszawie, Waniowska 21, 
wywiczionego podczas powstania, podob- 
no przebywającego na terenach niemiec- 
kich, poszukują i proszą o powrót rodzi- 
ce. Warszawa, Marszałkowska 14 m. 97. 
Wiśniewskiego Wiktora, ur. 15.XII 1891 
wywiezionego „podczas 


i powstania dnia 28.8.1944 r. zul. Środko- 
| wej. poszukuje żona Wiśniewska Stanisła - 


wá, Warszawa — Praga, Środkowa 4 
m. 13. Wracaj do kraju. | 
Wardecka Irena, zam. w, Warszawie, ul. 


Żymirskiego 115 m. I3'zawiadamia, że jest 


zdrowa. Roma, : jestem- zrozpaczona, . cze- 
«am od ciebie wiadomości. 

Węglińskiego Wiesława - Stanisława? 
ur. 11.9.1928 r.. zam. w Warszawie, ul. 


Dobra 75, wywiezionego po powstaniu, a 
w styczniu 1946 r. do Flannoweru. posz- 
kuje matka. Warszawa, ul. Myśliwiecka 
Lism 2. | 

Włodarek Władysława, ur. 1912 r., wy- 
wiezioncego w 1940 r. do Niemiec, Schwa- 
bisch, poszukuje Maria Bajerska Ktokol- 
wiek wiedziałby coś o zaginionym pro- 
szony jest o- podanie wiadomości na a- 
dres: Warszawa, ul Słowackiego 15/19 
mą 107 

Winiarskiego Piotra, ur. 22.6.1889 r., 
zam. w Warszawie, ul. Działdowska 14, 
wywiczionego z powstania, poszukuje żo- 
na Maria Winiarska. Boernerowo, ul. Łącz 
ności 8. 

Wilkopi Bolesława, ur. 4.12.1922 r. syna 
Józefa i Stanisławy, jeńca wojennego z 
1939 r., przebywającego do 1944 r. w Ham 
burgu Nr 23270, bl. 5, poszukują rodzice. 
Warszawa, ul. Ludna 3a m. 18. 

Wilewskiego Stanisława, ur. 23.7.1923 r., 
am. w Warszawie — Ochota. ul. Kopińska 
10, wywiezionego z powstania do Sach- 
senhausen, poszukuje malka. Warszawa— 
Ochota. ul. Medycka 3 m. 10. 

Wlazło Romana, ur. 19.10.1915 r. i Wla- 
zło Zbigniewa ur. 21.12.1922 r. Nr 30268. 
bl. 1. wywiezionych z powstania z Warsza 
wy z ul. Radnej 10 m. 21. wywiczionych 
do obozu Dachau i do Mannheim. poszu- 
kuje matka Maria Wlazło. Warszawa. ul. 
Radna 10 m. 21. 


SŁYK ANTONI, | 
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Wojnowskiego Stefana z Warszawy, urz 
17. 12. 1914-r. ostatnio był widziany: w Ga- 
zowni Miejskiej przy u. Dworskiej, po- 
szukuje żona Wojnowska Jadwiga zam. 
Jelonki k. Werszawy p:zy ul. Parkowej 54. 
Oschy które cokolwiek: wiedzą,- proszone są 
o wiadomość pod powyższy adres. 


~ sgp 


dziękońskiej Zofii 

I 
pseudo „Myszka“. Sanitariuszki A, K. za- 
mieszkałej przed powstaniem. w Warszawie 
przy ul. Ludwiki 3/43, poszukuje maż. 
Kto by wiedział o miejscu pobytu wyżej 
wym. proszony jest o łaskawe skierowanie 


wiadomości pod adresem: Lublin, Piechoty 
5 m 3. Tadeusz Wdziękoński. 


Zielińskiego Bolesława, ur. 14.8.1904 r., 
zam. ostatnio w Warszawie, ul. Wolska 13 
m. 56, poszukuje Jzefa Zielińska, zam. 
Warszawa, Grzybowska 71 m. 2a. 


Zadrożnego Zdzisława, ur. 8.5.1924 r. i 
Zadrożnego Kazimierza, ur. 1917 r., zam. 
w Warszawie, ul. Samborska 8, wywiezio- 
nych w 1942 r. do Niemiec, poszukuje. mat 
ka, Aleksandra Zadrożna. Chylce, ul. Dłu- 
ga 24. * m | 

Zabłockiego Józefa, ur. 4.7.1904 r. we wsi 
Śiepowrony, pow. Płońsk, z ojca Frantisz- 
ka i Marianny z Nowakowskich, zam. do 
powstania.w Warszawie, ul. Żelazna 64 m. 
69, poszukuje żona Zabłocka Janina. War- 
s ENS — Praga, ul.. Kamionkowska 39 
mee pen 
' Zadrożnej Ireny - Anastazji, ur. 15.4. 
1926 r. zam. w Warszawie: ul. Sambor- 
ska: 8. zabranej 'na Pawiak 5.4.1944 r.. 
poszukuję matka - Aleksandra 'Zadrożna. 
Chylice, -ul. Długa 24. ` "rea 

Zemła Jzefa, ur. 15.X.1900 r. w Krako- 
wie, byłego jeńca wojennego Nr .1135b 
Stallag Ve. poszukuje Anna „Żemłowa z 
Warszawy obecnie zam. Łódź, Dowborczy- 
ków 28. | S KZI? | 

Ktokolwiek. wiedziałby coś o Julianie Za- 
wiszy, zamieszkałym stale w Warszawie, 
Waszyngtona 20 m. 18, a obecnie prze- 
bywającym jakoby w Berlinie, UNRRA 
Lager. proszony jest o zawiadomienie ro- 
dziców pod powyższy adres, 

Ktokolwiek wiedziałby o losach  Zbi- 
gniewa Zwolińskiego, ur. 6.V.1923 r. w 
Siedlcach, który ostatni raz widziany był 
2 września 1944 r. na ul. Leszczyńskiej, 
proszony jest „o zawiadomienie matki 
Stefanii Zwolińskiej, Warszawa, Senator- 
ska 6 m. 40. 

Zasadzkiej Haliny, ur. 1913 r., zam. do 
powstania w Warszawie, przy ul. Chmiel- 


nej 63, wywiezionej po powstaniu do 
Niemiec, przebywającej do maja 1945 r. 
w Berlinie — Maleliow Genreinschaflager 


l. poszukuje Józef Mikołajczyk. zam. Stu- 


dzianki, Nadleśnictwo Państwowe, p-ta 
Magnuszew. 
Zwierzańska Janina, córka Jana, repa- 


triantka z Kazakstanu Ajagur. poszukiwa- 
na jest przcz Rodakiewicz Zofię. Moskwa, 
Morosiejska 7/8. Dom Polski. 
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